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Tae R ak 
Najj. Pan przybył 18 b. m. rano z Gü- 28 27 ĘDGGĘ 


dólló do Wiednia. Po tylu przygotowaniach i naradach 
nad reorganizacyą opozycyi w Radzie 
państwa, musiano koniecznie coś zmie- 
nić w dotychczasowym ustroju, aby 
się nie zdawało, że opozycya jest już 
nawet nie zdolna do uporządkowania 
spraw domowych. Zresztą, gdy poru- 
szono kwestyę utworzenia klubu nie- 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
16 listopada b. r., stosownie do ustawy Za- 
sadniczej o reprezentacyi państwa z 21 gru- 
dnia 1867 ($. 3), powołać najłaskawiej na 
dożywotnich członków Izby panów Rady pań- 
stwa: emerytowanego profesora uniwersytetu 
dr. Antoniego Małeckiego we Lwowie i 
przewodniczącego Towarzystwa gospodarskie- 
go w Krakowie Henryka hrabiego W odzi- 
ekiego. 


na poparcie tego pomysłu. że w dzi- 


wiernokonstytucyjne wytrwać nie mo- 
że, bo jest ona niedostateczna, a co 
najmniej nie odpowiada stosunkom obec- 
nym. Zmieniono tedy organizacyę w ten 
sposób, że przyjęto dawniejszą, to jest 
tę, która istniała do otwarcia pierw- 
szej bezpośrednio wybranej Rady pań- 
stwa. Do r. 1878 istniała jedna parla- 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z 10 listo- 
pada b. r. nadać najłaskawiej staroście po- 
wiatowemu w Uieszanowie Józefowi Seifer- 
towi z powodu przeniesienia go na wlasna 
prośbę w stan stałego spoczynku krzyż ka 
walerski orderu Franciszka Józefa. 


sze dawniejszej opozycyi mówili, ze 
w parlamencie tak samo jak na teatrze 
wojny najlepsza jest metoda Moltkego, 
a właściwie Napoleona I: poruszać się 
w oddzieinych korpusach a uderzeć 
na nie, rzyjaciela połączonemi siłami. 
Kluby sianowić miały tylko korpusy 
jednej armii, gotowej w każdej chwili 
do skoncentrowanej operacyi zaczepnej 
lub odpornej. Co w trzy lata po Seda- 
nie było rzeczą mody. poszło dziś 
w zZapomuienie; opozycya nie porów- 
nuje parlamentu z teatrem wojny i nie 
uznaje potrzeby istnienia oddzielnych 
korpusów z osobnemi komendami i 
osobnemi planami akcyi, a to tem wię- 
cej, że się już nieraz okazała niemoż- 
| ność skoncentrowania sił na zawoła- 


Według nadesłanego przez c. k. Sta- 
rostwo hnusiatyńskie sprawozdania o dalszym 
przebiegu księgosusza w Olchowczyku w tam- 
tejszym powiecie, zaraza tu rozszerzyła się 
i wybuchła tamże w 2 zagrodach, w któ- 
rych 2 chore i 8 podejrzane sztuki bydla 
oraz 2 podejrzane owce zabite zostały. Od 
dnia 15 października b. r., jako dnia spraw- 
dzenia księgosuszu, zaraza ta panuje w 17 
zagrodach tejże miejscowości; ogólna strata 
bydła wynosi 124 sztuk. (o się podaje do 
powszechnej wiadomości. 


Z e.k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 15 listopada 1881. 


więcej przekonywać szlachcica, że jego po- 
dejrzenia najmniejszego nie mają sensu, je- 
dnak w duszy musiał sobie powiedzieć, że 
pierwiastkowa niechęć jego do Okoniewskie- 
go znajduje teraz usprawiedliwienie. Było to 
pierwsze, trochę nieprzyjemne starcie się no- 


"WSPÓLNICY 


PENN” 


POWIASTKA wych spólników, i pomimo, że potem jeszcze 
A z godzinę rozmawiano spokojnie o innych 


przedmiotach , to swoją drogą zarodek kwa- 
sów zostal już rzucony. 

Nazajutrz wstawszy raniutko pan Miko- 
łaj, czy pod wpływem rozdrażnienia wezo- 
, rajszego, czy też wrodzonego gadulstwa. nie 

(Ciąg dalszy.) t mial nie piłniejszego do roboty, jak pójść do 

Długo jeszcze musiał Stanisław czekać, dworu | wyspowiadać się przed swoimi przy- 
nim potrafił wzburzonemu szlachcicowi wy- jaciółmi Z Żalów do pana Stanisława, a na- 
tłómaczyć, że tu nie idzie o jakąś władzę, turalnie i opowiedzieć całą z nim rozmowę 
ale o fundusze, których może nie być w kasie. | o pszenicy. 

— To niechby pan Kazimierz dał tak- Sam Jaskuła, człowiek bardzo tępego 
że swoją część. , | umysłu i chorujący na pana, ale rzeczywi- 

— On już dał, wszak my dwie trzecie, ście prawy, tyle wiedział o swoich interesach 
a pan jednę trzecią... i gospodarstwie, ile mu o nich mówił rządca. 

— Eh, bo to tam on dał.... A ten rządea , daleki jego krewny, miał kom- 

— Kto dał, to dał, ale pieniądze są | pletne jego zaufanie i uchodził w okolicy ZA 
i pana to nie obchodzi. | bardzo rozumnego i sprytnego człowieka. Ni- 

-- -Licha am. i gdy więc nie robi? nie bez Jego porady i 
wnie; nie nie daje, a do trzeciej części.... wierzył weń jak w ewangielię.... zwłaszcza 

Na tym punkcie niepodobna było prze- | od czasu, gdy udało mu się wyprowadzić go 
konać szlachcica, więc dawszy mu za wy- przez tę sprzedaż z bardzo niebezpiecznej sy- 
graną powtórzył swoją uwagę, żeby na przy- | tuacyi. Oburzyły go zatem wiadomości przy- 
Szłość bez zapytania się o stan wspólnej ka- | niesione przez pana Mikołaja, skutkiem eze- 
Sy nie robił nowych zobowiązań. go już bardzo chłodno przywitał Stanisława, 
|, — Wielka historya! — zawoła roadra- | gdy przyszedł na śniadanie, i ani chciał sły- 
Zniony — to ja sam zapłacę resztę i weł- | szeć o żadnych ustępstwach poruszonych przez 
nę biorę na siebie. Interes pewny jak buł- spólnika. Jednem słowem Paternacki zgry- 
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yI. 


Zawsze to jakoś dzi- 


ka za grosz. Ale co mi to za spółka, gdzie | ziony i zagniewany na wszystko, a nawet 
dwóch rządzi, a trzeci musi słuchać jeszcze | na siebie samego, wyjechał z Poręby, dając 
takiego, który nie nie dał... Bo niech pan | uroczyste słowo, że gdyby nawet cały ma- 
dobrodziej eo chce mówi, ale w tych plo- | jątek miał stracić, więcej tu noga jego nie 
tkach i pan Kazimierz musiał rękę umoczyć ; | postanie. 

to taka przyjaźń z Fridlerem.... Gdy tylko wysiadł z powoznu przed do- 
Pomny danego słowa żonie i Kaziowi, | mem, już pani Wanda poznała, co się świę- 


Stanisław tylko zęby zacisnął i nie starał się lei, bo przedewszystkiem jej się dostało za 


mieckiego, powiedziano i wykazywano | 


mentarna armia wiernokonstytucyjna i | 
tak będzie teraz. W r. 1878 koryfeu- 
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| wyłącznie agencya p. Adama, 4, Rue Clément 4. 


nie w ten sposób, jak to czyni rzeczy- 
wista armia karna prowadzona silną 


sztą nie ma dziś tyle sił, żeby tworzyć 


można osobne korpusy. W roku 1873: 


stronnietwo wiernokonstytucyjne weszło 
odrazu do Rady państwa z większością 
stanowczą i zapewnioną wśród wszel- 
kich stosunków. a nadto liczyło na to, 
że się ciągle wzmacniać będzie przy- 
ciągająe do siebie owe nowe, chwiej- 
ne Żywioły, które weszły do Rady 
państwa niekrępowane Żadnemi zobo- 
wiązaniami, rozglądając się dopiero, 
z kim się połączyć mają. Dziś ubyło 
|si? niemało a nadto ubywają one cią- 


miino wszelkich środków zapobiegaw- 
czych, bo jest to już taka naturalna 
Ę rzeczy w każdym parlamencie, 
że większość wywiera wpływ aitrak- 
cyjny. 

Mówiąc o ubytku sił w opozycyi 
nie myślimy pod tem jawnej dezercyl. 
Tak dalece nie upadło stronnictwo 
wiernokonstytucyjne, żeby z jego sze- 
regów zbiegali choćby tylko szeregow- 
cy ostatniej kategoryi do przeciwnego 
obozu. Do autonomistów nie przejdzie 
żaden z tych posłów, którzy dziś na 
leżą do klubu lewicy lnb klubn postę- 
ipowego, ale za to nie braknie ani w 
jedaym ani w drugim takich polityków, 
| którzy widząc niemożliwość przywró- 
cenia dawnego stanu rzeczy, niejako 
cofnięcia wstecz wypadków naturalnie 
się rozwijających, z drugiej zaś strony 
przekonani o tem, że hr. Taaffe nigdy 
nie zgodzi się na wszystkie postulata 
wszystkich frakcyj prawicy, gotowi bę- 
dą w danym razie wystąpić w roli po- 
średniczącego żywiołu, któremu nieza- 
wodnie uśmiechałaby się przyszłość. 
Powstanie takiego stronnictwa pośre- 
dniego byłoby pewną klęską, ubytkiem 


dłonią jednego naczelnego wodza. Zre-' 


sił dla stronnictwa opozycyjnego, cho- 
ciażby prawica bezpośrednio zgoła nic 
na tem nie zyskała. 

Organa opozycyjne wyszydzały i 
wyszydzają wszystkie dotychczasowe 
próby utworzenia stronnictwa pośre- 
|dniego, ale z szyderstwa tego przebija 
najwidoczniej obawa, że to, co dziś 
bez skutku bywa próbowane, siłą ra- 
turalnego rozwoju stosunków prędzej 
lub później doprowadzić musi inicyato- 
rów do zamierzonego celu. Opozycyi 
trudno opóźnić ten proces naturalny, 
jeszcze trudniej zastanowić go zupełnie, 
lale za to łatwo bardzo rzecz przyśpie- 
jszyć. Wszelkie wywołanie drażliwych 


siejszej organizacyi swojej stronnictwo | gle i ubywać będą niezawodnie dalej | kwestyj spornych lub starć w Radzie 


państwa w tej chwili tylko ułatwić mo- 
(że powstanie stronnictwa pośredniego. 
Prawica ani nie wyzywa lawicy ani nie 
nadużywa swojej przewagi, w progra- 
mie Rady państwa znajdują się kwe- 
stye ekonomiczne zasługujace na bez- 
„warunkowy współudział wszystkich w 
pracy, więc tylko fanatycy opozycyjni 
mogą myśleć o zamąceniu spokoju. 
, Umiarkowane i dobru ludności oddane 
| żywioły może poskramiać będą fanaty- 
i ków, a gdyby to było daremnem, opu- 
'szczą ich i pójdą za głosem odpowie- 
działności poselskiej. Byłby to począ- 
itek powstania stronnictwa pośredniego. 


KORESPONDENCYK 


| Berlin, 16 listopada. 
i (] Otwarcie nowego parlamentu nie- 
mieckiego odbyło się z niezwykle uroczystą 
powaga. Wszystkie przysposobienia były tak 
urządzone, że cesarz Wilhelm sam miał speł- 
nić akt ten ważny, tymezasem rada lekar- 
ska, na którą może i pora dźdżysta nie była 
bez wpływu, zmieniła te dyspozycye. Mowa 
| tronowa już była drukowana, potrzeba było 


to, że ma brata letkiewicza, który go na- 
mówił do interesów, za to, że wstawiała się 
‘o przyjęcie Okoniewskiego do spółki, za to, 
że mu kazała teraz jechać na wieś, za to. 
że się przeziębił, i za wiele innych rzeczy, 
1o kiórych nawet nie wiedziała. 

Kazio już wyzdrowiał, a że udało mu 
się dobrowolnie załatwić spór o owe 60 kor- 
cy zboża z Niemcem, a ceny ciągle szły w 
górę, więc nie bardzo brał do serca zły hu- 
mor szwagra. powtarzając z uśmiechem pe- 
wności: i i 

— Zobaczysz rezułtaty. Zaden interes 
z ludźmi nie może się obejść bez pewnych 
przykrości, a zwłaszcza z początku. 


VIE 
Mimo protestu pana Mikołaja posłano 
do Poręby sprytnego i energicznego żydka 
dozorcę, i transporta kupionego zboża zaczę- 
ły iść żywiej. Sprzedano drugie sto korcy, 
już bez takich ambarasów jak pierwsze, a 


Na termin płacenia drugiej raty zje- 
chali obadwaj panowie do miasta, a z nimi 
i pan Mikołaj z taką tuszą że żona poznać 
go nie mogła. Ledwie że pokazał się w do- 
mu i wyładował z bryczki różne wiktuały 
dla żony, z których parę zajęcy i garnuszek 
masła kazał udzielić pani Wandzie, zjawił 
się faktor weksłarz i wywołał go na tajną. 
konferencyę na dziedziniec. Chodzi'i długo, 
rozmawiali przystające po kątach , lecz widać 
było, że wiadomości udzielone panu Mikoła- 
jowi nie musiały być bardzo przyjemne, sko- 


— No, prawda, że teraz dobrze idzie ? 

— Dobrze, i dlatego sprzedaliśmy dru- 
ga partyę korzystnie. 

— hwala bogu... Zawsze pierwszy 
początek trudny, dlatego kochany sąsiad zo- 
baczy, iż tak samo pójdzie z wełną i owsem. 

Nie na to nie odpowiedział Paternacki, 
lecz podawszy mu rachunek dotychczasowych 
wydatków, prosił v złożenie reszty, przypa- 
dającej od niego teraz dia Jaskuły. 

— Zdaje się, że ja wszystko już dałem, 
Go potrzeba... 
|. — Tak, ale porobiliśmy nakłady na wor- 
ki i inne koszta, a za ostatni transport psze- 
nicy pieniądze jeszcze z zagranicy nie nade- 
szły od kupca. Niech pan przejrzy rachunek... 
i — Ha, trudno, jak trzeba, to się da, 
Ja się nigdy nie usuwam. 

Przyszedł Kazimierz i z nim przywi- 
tał się serdecznie. 

s No, a jakże będzie z ta wełna i 
owsem? — zapytuje niby nawiasem — bo 
trzeba i tu resztę dopłacić... 

== Wszak wełnę wziąłeś pan na siebie. 

— Tak to niby, ale jabym się nie chciał 
rozdzielać. Niechno się panowie namyślą, in- 
teres nie wielki... 

W tej chwili właśnie, jakby to się działo 
w teatrze na scenie, wtacza się do pokoju 
z mnóstwem drobnych paczek sznurkami po- 
wiązanych, stary faktor Dawid, i przedsta- 
wiwszy się jako dawny znajomy pana Oko- 
niewskiego, od razu rozpoczyna zwyczajny 
swój wykład o korzyściach handlu wełną. 
Grestykulując żywo, nie pozwala nikomu ode- 


ro pochmurniał trochę, a oczyściwszy się | zwać się ani słowa, lecz rozwiązuje pakiety 


z drogi, natychmiast pobiegł do spólników. 

Nad podziw pana Stanislawa stał się zno- 

wu niezmiernie czułym i serdecznym, pania 

Wandę coś trzy razy z rzędu w rękę ucalo- 

wał, a pana Stanisława aż w górę uniósł 
| przy uściskach. 


Ę były w drodze. 


z wełną, kładzie je na stół, a posiłkując 
się artykułami giełdowemi, recytuje swoje 
jak dozorca, pokazujący gościom zwierzęta 
w menażeryi. 

— Mój panie — przerywa mu bez ce- 
 remonii znudzony Stanisław — proszę cię, 


tedy zmienić jej formę zewnętrzną, co zno- |socyalne plany kanclerza mają się przepro- 
wu spowodowało spóźnienie wyjścia dzisiej- | wadzić. Pojawiają się na nowo odrzucone już 
szej Provinzialcorrespondenz i zamięszanie | dawniej zamiary. 
wielkie we wszystkich redakcyach pism po-| Jak uformować większość w parlamen- 
litycznych. Nawet posłowie obecni przy o- | cie, któraby wszystkie te projekta przyjęła? Le- 
tworzeniu ciała ustawodawczego nie otrzy- | wiea z góry im jest przeciwna. Centrum żą: 
mali, jak to dawniej bywało, po egzempla- | dać będzie znacznej modyfikacyi projektów 
rzu owego dokumentu, którego treść będzie | socyalnych. Monopol na tytoń nie ma ża- 
wam już znana, nim list mój was dojdzie. |dnyek widoków. Kanclerz dobrze wie o tem 
Przed aktem urzędowym odbyło się na- | wszystkiem. Z tego wynika, że po załatwie- 
bożeństwo dla posłów katolickich w kościele | niu etatu i odrzuceniu odnośnych projektów 
św. Jadwigi, a dla protestantów w kaplicy | rządowych może w roku przyszłym będzie 
starego zamku królewskiego, gdzie w obec- | można spodziewać się rozwiązania parla- 
ności następcy tronu, jego synów starszych, | mentu. 
księcia Fryderyka Karola, księcia Augusta Tymczasem rzeczy pójdą trybem zwy- 
Wiirtemberskiego i księcia Bismarcka na- | kłym. W sobotę ma nastąpić wybór p. mar- 
dworny kaznodzieja Koegeł miał przemowę | szałka (będzie nim zapewne konserwatysta), 
na słowa: „Oddajrie tedy cesarzowi, co jest | wicemarszałka (centrum zaproponuje barona 
cesarskiego, a Bogu, co jest Bożego.“ Kiedy Franckensteina, który dawniej już tę godność 
po nabożeństwie kanclerz w towarzystwie | dzierżył) i trzeciego przewodniczącego. 
pełnomocników państw niemieckich udał się 
do tak zwanej sali białej, znaczna liczba po- 
słów była tam już zgromadzona. Publiczność 
liezna, która z niecierpliwością oczekiwała 


przybycia cesarza, przekonała się o 
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Dalsgacye do spraw wspólnych 


(VI posiedzenie delegacyi uustryuckiej,) 

*r* Wiedeń, 18 listopudu. (Korresp. 
Gaz. Lw.) Prezes Ant. Schmerling za- 
gaja posiedzenie o godzinie 9 minut 50 
zrana. 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu proto- 
kołu z posiedzenia ostatniego przystąpiono 
do trzeciego czytania projektów rządowych, 
czyli do ostatecznego przyjęcia uchwał bu- 
dżetowych powziętych na posiedzeniach po- 
przednich a zestawionych dziś w jedną ca- 
łość. Przyjęto je bez dyskusyi. 

Następnie zabiera głos minister wojny 
hr. Bylandt-Rheidt: Wys. delegacya 
ułatwiła się niniejsze: z zadaniem swem na 
tej sesyi; pozostaje mi tylko przedłożyć zgo- 
dne obu delegacyj uchwały Najj Panu do 
sankcyi. Za szezególniejszy poczytuje sobie 
zaszczyt, że przy tej sposobności wolno mi 
z najwyższego polecenia wynurzyć podziękę 
i uznanie Najj. Pana»za patryotyczne usposo- 
bienie wys. delegacyi i ofiarność, którą się 
powodowała w swych obradach i uchwałach. 
Nakoniec niech mi będzie wolno imieniem 
ministerstwa wspólnego wyrazić najgorętszą 
podziękę za użyczone nam poparcie i złożone 
nam dowody uprzejmości. 

Prezes: Wysoka dełegacyo! Właśnie 
trzy tygodnie upływają, odkąd się zebraliście, 
aby rozpocząć czynność, która ustawami kon- 
stytucyjnemi jest przekazana delegacyi, a z 
pewnością to objaw pocieszający, że w sto- 
sunkowo krótkim czasie i w sposób najzu- 
pełniej pomyślny zadanie nasze jest zała- 
twione. Za pracę naszą w podzięce Najj. 
Pana otrzymaliśmy cenną nagrodę, którą 
przyjmujemy wzruszonem i wdzięcznem ser- 
cem. 

Że się powiodło załatwić tak obfity ma- 
teryał, który był przedmiotem obrad i uchwał 
delegacyj, w stosunkowo krótkim czasie, i że 
szczególniej na niewielu posiedzeniach dele- 
gacya uporała się z swem zadaniem, fa- 
wdzięczamy to z pewnością przedewszystkiem 
gorliwości i bezwarunkowemu poświęceniu 


zdrowiu kierownika polityki niemieckiej, któ- 
ry, pokłoniwszy się po trzy razy wobec po- 
słów, przeczytał donośnym głosem orędzie 
cesarskie. Zgromadzeni słuchali go w głębo- 
kiem milczeniu, żadnego brawa nie było sły- 
chać, żadnych oklasków nawet tam, gdzie 
mowa była o zapewnieniu pokoju zewnętrz- 
nego. 

Finansowe położenie rzeszy niemieckiej 
nie przedstawia żadnej trudności i miło jest 
prasie niemieckiej stwierdzić utrwalenie się 
ufności wszystkich narodów w pokojową po- 
litykę niemiecką, którą to ufność kanclerz 
nadal obiecuje wzmacniać i usprawiedli- 
wiać. Z projektów zapowiedzianych mniej za- 
sługuje na uwagę przyłączenie Hamburga do 
związku celnego; parlament będzie się może 
targował o cenę bardzo wysoką tego przy- 
łączenia, lecz projekt jako taki nie napotka 
na silną opozycyę. Nie tak dobre są wi- 
doki dla zaprowadzenia dłuższych peryo- 
dów legislacyjnych i budżetowych. Wia- 
domo, że parlament ostatni projekt odnośny 
odrzucił. Słychać, że kanclerz tym razem 
myśli zezwolić na coroczne zwoływanie 
ciała ustawodawczego ; jeżeli wiadomość ta 
potwierdzi się, prędzej książę pozyska wię- 
kszość dla swoich zamiarów. Tym sposobem 
trudność zawarta w tym projekcie dałaby się 
usunąć. 

Jądro orędzia cesarskiego, na którego 
ton poważny w tem miejscu zwracam uwagę, 
stanowi jednak zapowiedź projektu o zapro- 
wadzeniu monopolu tytoniowego i w związku 
z nim przedłożenie zmienionego projektu o 
zabezpieczeniu robotników ; dodatek do tegoż 
projektu mają stanowić organizacya kas dla 
chorych i zabezpieczenie robotników starych 
i schorzałych, „inwalidów pracy,* jak się 
kiedyś książę Bismarck wyraził. Orędzie ce- 
sarskie nie zamileza, że trudną będzie rze- 
czą znaleźć stósowne środki i drogę, aby za- 
miary le przeprowadzić, i wspomina o przy- 
czynieniu się do osiągnienia szlachetnych 
tych celów korporacyj przemysłowych mo- 
wa tu jednak o opiece państwowej i o 
środkach państwowych, za pomocą których 


szanownych członków obu komisyj naszych, 
| budżetowej i petycyjnej, które z niepospoli- 
tem poświęceniem oddawały się trudnemu 
powołaniu swemu, roztrząsnęły i uporządko- 
wały obfity imateryał i ztąd dały nam mo 
żność zbadać i załatwić go bez większych 
trudności. Z pewnością więc spełniam obo- 
wiązek, wynurzając imieniem wszystkich tych, 
którzy do koinisyj nie należeli, członkom ieh 
najgorętsze podziękowanie za skuteczną dzia- 
łalność (Brawo). 

Tak samo mniemam, iż postąpię w myśl 
nas wszystkich, gdy na uprzejme wyrazy, z 
jakiemi od rządu ku nam się zwrócono, w 
takiż sposób odpowiem. Wszyscyśmy uznali, 
iż tylko przez uprzejmość rządu, przez czyn- 
ność i poświęcenie, z którem brał udział w 
zadaniach naszych, rozwinęła się działalność 
tak piękna i harmonijna i osiągniono tak po- 
eieszający rezultat i dlatego zdaje mi się, że 
za tak uprzejme zachowanie się powinienem 
członkom wys. rządu wynurzyć imieniem de- 
legacyi najgorętszą podziękę, (Brawo! brawo!) 

Obrady nasże dały nam naturalnie spo- 
sobność wglądnąć w sprawy obchodzące całą 
monarchię. Przedlożone nam dokumenta, dane 
nam od rządu objaśnienia pozwoliły nam z otu- 
chą stwierdzić, jako przyjazne rządu cesarskiego 
z wszystkiemi mocarstwami stosunki utrzy- 
mywały się niczem nie zamącone i że w tem 
niewątpliwa jest trwałości pokoju europejskie- 
go rękojmia. Możemy spoglądać w przyszłość 
z tą otuchą, że wys. rząd, który przecież 
zarówno z nami wszystkimi przekonany jest 
o potrzebie pokaju, uczyni co w jego siłach, 
by zwrócić stosunki europejskie na tory po- 
imyślne, by je utrzymać na nich, nas przeto 
zachować od niebezpieczeństwa wojny i dać 
nam sposobność do pomagania dobrobytowi 
ojczyzny naszej pracą i czynnością poko- 
jową. 

Druga tego rękojmia leży pewnie, zda- 
je mi się, w tem, że wys delegacya z wiel- 
ką gotowością przyzwoliła wszystkie fundu- 
sze, które mogą utrzymać Austryą na stano- 
wisku nakazująacem poszanowanie i dać jej 
środki otronności. Jakoż znaczne sumy przy- 
zwoliliśmy na to, aby granice nasze były o- 
słonione, porty obwarowane, aby flota nasza 
już to obronnie, już to zaczepnie, w miarę 
jak wymagałyby okoliczności, wystąpić mo- 
gła przeciw nieprzyjaciołom, gdyby do tego 
przyszło. Uznanie tej konieczności i prawdzi- 
wie patryotyczne poczucie sprawiły, że nie 
zawahaliśmy się przed przyzwoleniem bądź 
co bądź »nacznych na ten cel funduszów. 
Sądzę, iż patryotyczne poczucie to zasługuje 
tem więcej na uznanie, że wszyscy nie zata- 
jamy sobie tego, iż spełniliśmy akt abuegacyi; 
albowiem wszyscy jasno pojmujemy, że po- 
łożenie monarchii pod względem finansowym 
nie pozwala na większe naprężenie sił finan- 
sowych, że przyzwalając większe sumy, na- 


łożyliśmy także współobywatelom naszym 
ciężary większe. 
Nakoniee wolno nam też spodziewać 


się, że minister, który zajmuje się kierowni- 
ctwem spraw tych ziem, które zdobyte są 
przez wojska austryaekie, a których admini- 
stracya nam teraz przypadła, z całą gorli- 
wością starać się będzie o szerzenie w tych 
krajach świeżo zuj tych dobrodziejstw cywi- 


śmy niby, na słowo... A ludzie na świecie 
są śmiertelni, możeby tak coś napisać między 
nami... 

— Dardzo słusznie — przerywa prędko 
Stanisław. — Niech pan dobrodziej przygo- 
tuje projekt, a my podpiszemy. 

— To niech pan napisze, bo ja nie je- 
stem bardzo do tego. 

— Dobrze, napiszę. Za godzinę będzie 


daj nam pokój ze swojemi propozycyami. Nie 
myślimy handlować wełną. 

— No, dlaczego ? — odpowiada z całą 
arogancyą i znowu dalej swoje, że na wełnie 
można sto na sto zarobić, że teraz najlepsze 
są konjunktury, bo potrzebuje Berno, Wroclaw 
i coś ze dwanaście innych miast europejskich. 

Pan Mikołaj słuchając tych prelekcyj 
Dawida, tylko się uśmiecha zachwycony i 


wciąż potakuje, kiwając głową. „| gotowe. 

Paternacki zaczyna się już na seryo nie- — Między mną i panem dobrodziejem ? 
cierpliwić, co zobaczywszy Kazio i nie wie- — I Kazimierzem — dodaje z przyci- 
dząc o ile ten pan Dawid jest persona grata | skiem Stanisław. 

Okoniewskiego, bez ceremonii zbiera rozło- — Ha, niechże i tak będzie! — koń- 
żone pakiety wełny ze stołu, oddaje do rąk |ezy wzdychając, jak człowiek przyciśnięty 
faktora i dość niegrzecznie wyprowadza go | przykrą koniecznością. —, Więc ja tu przyj- 


2a drzwi. Szlachcic nie powiedział nie, ale 
gdyby był Kazio zobaczył, jakim w tej chwali 
mierzył go wzrokiem , z pewnością struchlał- 
by z przerażenia... 

— Więc obliczmy się panie Okoniew- 
mówi Stanisław — co trzeba do- 


dę po obiedzie po tę umowę.... 

Przyszedł, ale tak samo chmurny, prze- 
czytał i prosił, żeby mu dano ten projekt do 
domu, bo chce się jeszcze rozpatrzyć. Nie 
broniono mu, lecz on zamiast do domu poszedł 
do miasta, widocznie aby się kogoś poradzić. 

łatwo sobie wyobrazić, jak postępowa- 
nie takie musiało drażnić Stanisława i co 
sobie myślał o tak przyjemnym wspólniku. 
Co do Kazia, ten kompletnie osowiał, mil- 
czał i gryzł się widząc, jak cały gmach jego 
marzeń co do przyszłego szczęścia z Mary- 
nią tak widocznie chwieje się w podstawach 
i to niewiadomo z jakiej przyczyny. 

W tem przekonaniu utwierdziła go i sa- 
ma panna, gdy podług zwyczaju wieczorem 
poszedł z siostrą i dziećmi do mieszkania sa- 
siadów. Stary przy kolacyi prawie że go nie 
widział, a na córkę rzucał wciąż tak surowe 
spojrzenia, że biedaczka aż drzała ze strachu. 

Wstawszy od stołu, zamyślony szlachcie 
skinął na syna, i wynieśli się oba do ostat- 
niego pokoju, a tam coś pisali, radzili, zdaje 
się nad umową, bo od czasu do czasu dola- 
tywały ztamtąd wymyślenia pana Mikołaja 
na syna, że już półtora roku uczy się prawa 


ski 
płacić. 

— Tyle a tyle na każdego — powiada 
Kazimierz. 

— A jakże z owsem? Może panowie 
także nie cheecie?... 

— I owszem — pospiesza dodać Kazio. 

— Tak, gdzie interes czysty jak bur- 
sztyn. to spółka, a gdzie trochę ryzyka — 
wtrąca burczącym głosem pan Mikołaj — to 
nie ma spółki. 

— Szanowny panie — odzywa się Sta- 
nisław — bierz i owies, ja na wszystko się 
zgadzam.... i owszem. 

— Ale co tam — łagodzi Kazimierz — 
zboże, to zboże... 

— Hm! — pomrukuje szlachcie — jak 
to pan łaskaw na mnie.... 

Obliczono wreszcie, co każdy ma doło- 
żyć do kapitału, a pan Mikołaj występuje : 
Dobrze to wszystko moi panowie; 
dać to dać, tylko że dotąd tak jakoś jeste- 


ji to z drogich książek, a głupiej transakcji 

j nie rozumie. 

i — (o to tam zaszło między panami ? — 
zapytuje ciszej Marynia, odsunąwszy się na bok 
z Kazimierzem. — Ojciec czegoś taki zły... 

| — Dalibóg nic nie wiem i chciałem się 
właśnie pani zapytać... | 

— Ciszej, drogi panie... Okropnie jestem 
zmartwiona... i 

— A ja już nie czuję głowy, która mi 
pęka z nawału myśli. Ani ja, ani Staś nie 
daliśmy żadnego powodu. Zadał umowy mię- 
dzy nami — daliśmy. Chyba że ojciec gniewa 
się. że ja nałeżę do współki, ale gotów je- 
siem natychmiast zrzec się wszystkiego.. 
Boże, jak że ja jestem nieszczęśliwy ! 

— A ja nie? — szepnie dziewczyna 
ocierając ukradkiem łzy spływające po jej 
twarzyczce — Mnie się jednak zdaje, że tu 
coś ztym żydem wekslarzem zaszło, bo tatko 
przyjechał w dobrym humorze, a po rozmo- 
wie z nim na dziedzińcu wrócił zupełnie 
iuny. Co to będzie? | 

— Ja myślę, że ojciec zmieni swoją nie- 
chęć. 

— O wątpię... Jest to dobry i zacny 
człowiek, ale jak się do kogo lub do czego 
uprzedzi, niczem go nie przekonasz... Na mi- 
l: ść Boską tylko czego tak desperacką przy- 
bierać minę?... Fe, męzczyzna, przy pierw- 
szej przeszkodzie już tracić ducha... No, no, 
popatrz pan na mnie... tak wesoło — bardzo 
dobrze.... A może niepotrzebnie się martwimy, 
i dlatego najlepiej wszystko zdać na opiekę 
Boga i czekać cierpliwie... Wierz mi mój 
drogi, ja mogę długo, bardzo długo czekać. 

Rozpogodził twarz, uścisnął jej rączkę 
i rozeszli się pokrzepieni nadzieją która jak- 
kolwiek nazywa się matką głupich, ale zawsze 
jest matką. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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lizacyi, o zaprowadzenie w nich porządku i 
ładu, by w ten sposób przyczynić się do 
zmniejszenia a du Bóg do usunięcia bardzo 
znacznych wydatków, jakie monarchia na 
rzecz krajów tych ponosić musi. 

Na początek obrad naszych powiedzia- 
łem, że pocieszającego i pomyślnego rezul- 
tatu ich możemy spodziewać się wtedy tylko 
jeżeli w pracy naszej towarzyszyć nam bę- 
dzie łaską i zaufanie Najj. Pana. Dziś wła- 
śnie otrzymaliśmy wzniosły dowód, że to wy- 
nurzone wówczas życzenie spełniło się, sko- 
ro Najjaśn. Pan nietylko z zaufaniem prace 
nasze śledził, lecz także koniec ich najmi: 
łościwiej ocenił. Jeśli przeto zawsze przejęc 
jesteśmy uczuciami lojalności i wdzięczności 
ku uświęconej osobie Najj. Pana, dziś pod- 
wójną mamy pobudkę, aby uczuciom tym dać 
wyraz. I dlatego wolno mi wezwać was, by- 
ście w dowód czci i wdzięczności i dla oka- 
zania Najj. Panu niezachwianej wierności za- 
wtórzyli mi w okrzyku: (Zgromadzenie po- 
wsłaje:) Najj. Pan, cesarz Franciszek Józef 
niech żyje! (Zgromadzesie trzykrotnie okrzyk 
ten powtarza) 

Upraszam tylko jeszcze o pozwolenie, 
bym w imieniu delegacyi w dzien imienin 
złożył Najj. Pani z należytą czcią życzenia 
nasze. (Brawo! brawo!) 

Del. Wolfrum dziękuje prezesowi 
imieniem całej delegacyi za objektywne prze- 
wodniczenie Zgromadzeniu, przyczem wspo- 
mina o zgodności delegacyi w patryotyzmie 
i miłości ojczyżny. 

Prezes dziękuje za dowody zaufania, 
ale stwierdza, że urząd jego był tym razem 
więcej niż kiedykolwiek urzędem tylko ho- 
norowym, bo obrady były tak spokojne i har- 
monijne, że nigdy nie znalazł się w trud- 
niejszem położeniu. 

Po odezytaniu i zatwierdzeniu protokołu 
z posiedzenia dzisiejszego prezes zamyka 
posiedzenie i zarazem sesyę tegoroczną o go- 
dzinie IJ ltej. 


Rada państwa. 


(CLXIX posiedzenie Izby poselskiej ) 


*)* Wiedeń, 18 listopada. (Kor. Gae. 
Lwow.) Prezes Sm o l ka zagaja posiedzenie 
ogodź. 11, min. 15, prosząc o upoważnie- 
nie do złożenia Najj. Pani życzeń w dzień 
Jej imienin. 

Poseł Wolkenstein składa przyrze- 
czenie na konstytucyą. 

Od rządu wniesiono konwencyę konsu- 
larong z Serbią, tudzież projekt o kredycie 
dodatkowym na r. 1881 w ilości 750,000 zł. 
na wykupienie lenna Wrany w Dalmacyi. 

lzba przystępuje do porządku dzien- 
nego. 

W pierwszem czytaniu traktatu han- 
dlowego z Serbią i konweneyi z nią o po- 
morze na bydło, przekazano oboje komisyi 
ekonomicznej. 

Następuje pierwsze czytanie projektu 
nowego kodeksu karnego. 

Zabiera głos minister dr. Prażak i 
daje pogląd na historyę projektu, którego po- 
czątki sięgają jeszcze roku 1865, a który 
w r. 1674 przez byłego ministra sprawiedli- 
wości Glasera wniesiony do Izby, był już 
przedyskutowany w komisyi i przeobrażony, 
ale nie dostał się już pod obrady pełnej Iz- 
by przed zamknięciem sesyi i dlatego teraz 
pojawia się znowu w formie uwzględniającej 
przeważnie zmiany poczynione wówczas przez 
komisję w projekcie rządowym. Minister 
w zupełności uznaje zasługi byłego miaistra 
Glasera w tej sprawie, jako też ówczesnego 
referenta komisyi posła Koppa. Dając nastę- 
pnie charakterystykę projektu, minister wspo- 
mina szczegółowo o zatrzymaniu kary śmier- 
ci na zbrodnię stanu i na morderstwo w wy- 
padkach powiększających winę zbrodniarza, 
a to wbrew uchwale komisyi z r. 1877, tu- 
dzież o zaprowadzeniu nowego przewinienia, 
mianowicie spisku i zmowy w celu popełnia- 
nia ciężkich zbrodni lub przestępstw, szcze- 
gólniej zburzenia cudzej własności. Ustawa 
o zaprowadzeniu nowego kodeksu karnego 
ma na oku także ulżenie sądom ciężaru pra- 
ey; sądy kolegialne pozbędą się co najmniej 
połowy swego ciężaru. Minister uprasza Izbę, 
aby przyspieszyła obrady nad projektem. 

Przekazano projekt komisyi do ustaw 
karnych. 

Z kolei miał nastąpić wybór członka 
do centralnej komisyi regulacyi podatku grun- 
towego w miejsce śp. Krzeczunowicza, ale 
usunięto ten przedmiot z porządku dzien- 
nego. 

Dokonano dalej wyborów następują- 
cych: ezłonka-zastępcy do komisyi central- 
nej do regulacyi podatku gruntowego w miej- 
sce Latzela z Szląska; dwu sekretarzy Izby; 
członka do Trybunału stanu w miejsce zmar- 
łego Negrellego z Primiero; członka do ko- 
misyi petycyjnej, wojskowej, budżetowej i t. d., 
nakoniec do komisyi obradującej nad wnio- 
skiem Hohenwarta o kompetencyi Izby do 
ostatecznego orzekania o ważności wyborów 
poselskich (stawionego, jak wiadomo, w sku- 
tek orzeczenia Trybunału państwa o wybo- 


rach z górno austryackiej posiadłości więk- | 
szej). Gdy przystąpiono do wyboru członka | 
tej komisyi, lewica opuściła salę, tak samo | 


jak wówczas, gdy wybierano całą komisyę; 
pozostali jednak w sali pp. Kronawetter, Oo- 
ronini. Zschock, Dubski i Wittmann. 

Po dokonaniu wyborów prezes prze- 
rywa posiedzenie na pół godziny dla odby- 
cia skrutynium, a następnie ogłasza rezulta- 
ty wyborów. Wybrani są: do centralnej ko- 
misyi regulacyi podatku gruntowego ponow- 
nie p Latzel; sekretarzami Izby pp. Meiss- 
ler i Hewera; do komisyi wojskowej pos. 
Mieroszowski; do komisyi obradojącej 
nad pragmatyką służbową dla urzędników 
pos. Rajski; do komisyi obradującej o znie- 
sieniu stempla dziennikarskiego pos. Krejczy 
do komisyi budżetowej pp. Abrahamo- 
wiez i Pitey; do komisy! przemysłowej pos. 
Mieroszowski; do komisyi obradującej 
o budowlach wodnych pos. Plass; do komi- 
syi edukacyjnej pp. Dzieduszycki i Ga- 
bler; do komisyi prawniczej pos. Zatorski; 
do komisyi kompetencyjnej pp. Pęgowski 
i Poklukar. 

Co się tyczy wyboru członka do Sądu 
stanu, prezes oznajmia, że oddano 268 
kartek, absolutna w.ększość przeto wynosi 
185; na dr. Hasslwantera (kandydata pra- 
wiey) padło 134 głosów, na hr. Melchiorego 
(kandydata lewicy) 128 głosów ; reszta roz- 
strzeliła się. Pomiędzy kartkami znajdowała 
się jedna, która oczywiście mylnie była od- 
dana, bo nosiła napis „sekretarze*; po uzna- 
niu jej za nieważną byłoby 267 kartek waż- 
nych, a absolutna większość wynosiłaby 184 
i w takim razie dr. Hasslwanter byłby wy- 
brany. Ponieważ jednak rzecz cała jest wąt- 
pliwa i chwiejna. prezes wnosi, aby wybór 
jeszcze raz się odbył, i to zaraz. 

Pos. Granitsch żąda odroczenia wy- 
boru do posiedzenia następnego, bo wielu 
posłów już się rozeszło. 

Prezes zgadza się na to. 

Odczytano jeszcze interpelacyę posła 
Barnfeinda o wadliwościach w produkcji soli 
w Aussee. 

Koniec posiedzenia o godz. 2. Następ- 
ne w środę. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Mowa tronowa niemiecka). 

Wobec pogłosek o ustąpieniu kanclerza. 
oświadczyła Kreute Żtg., że ks. Bismarck, 
składając w ręce cesarza prośbę o demisyę, 
uczynił krok, do którego czuł się zniewolo- 
nym skutkiem ostatnich wyborów ; zrobił to 
jednak w taki sposób, w jaki pojmuje kon- 
stytucyonalizm, t.j. w duchu monarchicznym, 
apelując do cesarza jako sędziego między je- 
o zapatrywaniami a poglądami stronnictwa 
oeieo, Decyzya cesarska zapadła sta- 
nowczo na korzyść kanclerza, a wyrazem jej 
była mowa tronowa. Monarcha nietylko wy- 
powiedział najwyższe swoje zadowolenie z 
kierownictwa polityki zagranieznej. lecz cały 
kierunek wewnętrznej polityki kanelerza zy- 
skał ze strony najwyższej najzupełniejsze u- 
znanie i aprobatę. Budżet państwa „daje po- 
cieszający obraz wzmagającego się ciągle roz- 
woju finansowego i świadczy o skuteczności 
polityki ekonomicznej, inaugurowanej za ze- 
zwoleniem parlamentu". O rozwiązaniu tyle 
głośnej sprawy hamburskiej mowa tronowa 
powiada, że jest ono „pocieszającym objawem 
zbliżenia się do celu wytkniętego przez kon- 
stytucyę* i spodziewa się, że „parlament u- 
chwali koszta połączone z przyłączeniem cel- 
nem Hamburga do Rzeszy“. Mowa tronowa 
żąda dalej przedłużenia peryodu prawodaw- 
czego i budżetowego, czego domagał się da- 
wniej kanclerz, i co najważniejsza, przemawia 
stanowczo za refermami podatkowemi i so- 
cyalnemi w duchu ks. kanelerza, przyczem w 
następujący sposób rozwija program rządowy: 
„Wyszukać właściwe środki i drogi opieki 
państwowej jest trudnem, ale zarazem naj- 
wznioślejszem zadaniem każdego państwa, 
opierającego się na moralnych fundamentach 
chrześciańskiego życia ludowego. Scisłe po- 
łączenie tego życia ludowego z realnemi siłami 
i ujęcie ich w formę korporacyjnych stowa- 
rzyszeń pod opieką i przy poparcia państwa 
umeożebnią, jak się spodziewamy, rozwiąza- 
nie także takich zadań, którymby państwo samo 
w podobnych rozmiarach sprostać nie mogło. 
W każdym razie osiągnięcie celu i na tem 
polu nie obejdzie się bez użycia znacznych 
środków. Już w iutym tego roku kazaliśray 
wyrazić nasze przekonanie, że do uleczenia 
szkód socyalnych nie należy dążyć wyłącznie 
na drodze repressyi wobec socyalno - demo- 
Fratycznych wykroczeń, lecz równocześnie na 
drodze pozytywnego popierania dobrobytu ro- 
bośników. Uważamy za nasz cesarski obo- 
wiązek polecić ponownie gorąco to zadanie 
parlamentowi i z tem większem zadowole- 
uiem spoglądać będziemy na wszystkie owo- 
ce, jakiemi Bóg pobłogosławił widocznie rzą- 
dy Nasze, jeżeli uda nam się zabrać ze sobą 
kiedyś tę Świadomość, że pozostawiliśmy oj- 
czyznie nowe i trwałe rękojmie jej węwuę- 
trznego pokoju, a potrzebującym pomocy 
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większą pewność i skuteczność poparcia, do. zastanie go jeszcze na dzisiejszem stanowi- | gałęzi administracyjnej żeby aż wybór Gam 
jakiego mają prawo. W dążnościach naszych | sku. Mimo to, pożądana jest rzeczą żeby stron- j betty miał być przedmiotem zdumienia.“ 


do tego celu zmierzających popierają NAS | 
wszystkie związkowe rządy i użamy w po- | stanowiskiem Gladstona i obyło przygotowane 


parcie parlamentu bez różnicy stronaictw *. 


nietwo liberalne zastanowiło się głęboko nad 


na wszelką ewentualność. Stronnietwo to trzy- 


Dzienniki półurzędowe zwracaję, prze- | ma się jedynie zjednoczone urokiem jego na- 
dewszystkiem uwagę na ton uroczysty przy- | zwiska, jest jednomyślne w podziwianiu go 


toczonego ustępu, Pol. Corr. zaś dodaje, że 
obecnie będzie zależało od parlamentu „ezy 
kanclerz, a zarazem i cesarz mają zrezygno- 
wać z tego pięknego i ostatniego w ich ży- 


i wierne swemu przywódcy, a jednak Glad- 
stone sądzi, że nie jest niezbędnym dla swego 
strounictwa. l to pewna także, że nim dzi- 
siejszy premier ustąpi, urośnie mnóstwo no- 


ciu ideału“. Nordd. Allg. Ztg. przypominając | wych politycznych stosunków. Nie pozostanie 


przy tej sposobności panowanie Frydryka 
Wilhelma III, który zniósł poddaństwo, pod- 
nosi dalej, że cesarz Wilhelm chce również 
polepszyć położenie biednych i słabych. Juk 
Wilhelm III w Steinie i Hardenbergu zna- 
lazł mężów, którzy mu dopomagali w doko- 
naniu wiekopomnych reform, tak i cesarz za- 
szezyca zupełnem zaufaniem dzisiejszych swych 
doradców i ma to przekonanie, że zdołają prze- 
prowadzić reformy przez niego wskazane. 
Mowa tronowa cesarska — kończy półurzę- 
dowy organ -— zaprzecza zatem fikcyom ro- 
zmaitych stronnictw, które usiłowały wynaj- 
dywać jakieś różnice zdań między rządem a 
cesarzem. Jest ona niejako programem ce- 
sarskim i tem większe robi wrażenie, iż 85- 
letni monarcha nie liczy już na to, aby mógł 
osobiście przeprowadzić swoje plany, lecz pra- 
gnie objawić uroczyście swą wolę, choćby to 
była ostatnia jego wola. 

Zbytecznem byłoby dodawać, że cała 
prasa europejska zajmuje się w tej chwili 
mową tronową niemiecką. Obszerne uwagi 
poświęcają jej także dzienniki austryackie, 
które stwierdzają, iż mowa została powitaną 
z radością przedewszystkiem w Austro-Wę- 
grzech, które od lat wielu popierają gorąco 
starania Niemiec około utrzymania pokoju 
europejskiego. Wiener Abendpost zaś pisze: 
„lesteśmy w tem miłem położeniu, iż mo- 
żemy skonstatować potężne wrażenie, jakie 
wywołała wszędzie pełna doniosłości mowa 
tronowa niemiecka. Echem tego wrażenia są 
obszerne artykuły, jakie cała prawie prasa 
poświęca poruszonym w tej mowie bardzo 
ważnym ekonomicznym i społecznym zada- 
niom Niemiec, niemniej uznanie, którego nie 
szczędzi ideom, wypowiedzianym tam w głó- 
wnych zarysach. Nie potrzebujemy dodawać, 
że w uwagach tych dzienniki podnoszą z naj- 
wyższem zadowoleniem, że mowa tronowa 
położyła nacisk na bezwzględnie pokojowy 
charakter obecnej sytuacyi europejskiej, jako- 
też na rokujące pokój przyjazne stosunki z 
państwami sąsiedniemi.* 


(Stanowisko gabinetu Gladstona). 

Observer, dziennik poezytywany za 
półurzędowy organ ministerstwa angielskie- 
go, podaje niekiedy wiadomości ze sfer 
rządzących lub uzupełnia oświadczenia nie- 
dopowiedziane przez Gladstona. W naj- 
świeższym numerze dziennik ten stara się 
obalić mylne pogłoski o rekonstrukcyi gabi- 
netu lub ustąpieniu Gladstona i rozwija przy- 
tem program prac, które ma nadzieję prze- 
prowadzić jeszcze w parlamencie obecny ga- 
binet. Najprzód zastanawia się Observer nad 
źródłem powstania mylnych wieści i pisze: 

„Pogłoski, które przez kilka dni wy- 
woływały sensacyę, nie są całkiem bezpod 
stawne, ale prawdy jest w nich tylko tyle, 
o ile Gladstone sam nastręczył materyału do 
domysłów w swoich mowach w Leeds i na 
bankiecie u lorda majora Londynu. Nie ule- 
ga wprawdzie wątpliwości, że Gladstoiie ma 
zamiar usunąć się z życia publicznego w za- 
cisze domowe, ale zamiar ten nie dojrzał 
jeszcze tak dalece, aby stał się postanowie- 
niem. Wspomina on o tem w pogadankach 
poufnych i głosi czasem w mowach pabli- 
cznych, ale dojrzeniu tej myśli przeszkadza 
silne poczucie obowiązku Gladstona. Polityczni 
jego przeciwnicy, którzy domysły swe oparli 
na wypowiedzianem przez Gladstona życze- 


zresztą bez wpływu na stronnietwo liberalne 
odrodzenie rolnictwa, uporządkowanie praw 
dzierżawnych, ruch przeciw dziesięcinom i 
ogólny ruch ku przeobrażeniu w prowincyach. 
Nieroniej ważne zmiany przed rekonstrukcyą 
gabinetu nastąpić muszą w systemie wybor- 
czym, w ciałach wyborczych i okręgach przez 
rozszerzenie prawa wyborczego. Dobrze więc 
zrobi publiczność nie wierząc w rychłe ustą- 
pienie Gladstona lub przeniesienie się jego 
do Izby lordów“. | 


(Opinia Anglii o gabinecie Gambetty). 

Prawie wszystkie dzienniki stolicy an- 
gielskiej poczytują utworzenie nowego gabi- 
netu republiki francuskiej za fiasko, ponie- 
waż członkowie jego nie będą czem innem 
tylko „posłusznemi narzędziami* pierwszego 
ministra. Arystokratyczno-konserwatywny or- 
gan Morning Post tak się odzywa o sytua- 
cyi: „Bez względu na wielki wpływ, jaki 
Gambetta wywiera na Izbę deputowanych, 
woleli jednak najwybitniejsi politycy parla- 
mentarni pozostać w cieniu życia pariamen- 
tarnego, niż wejść do ministerstwa Gambet- 
ty. Fakt to ważny i może mieć wielkie zna- 
czenie. Były prezes Izby nie przejednał za- 
tem widocznie żadnego ze znakomitszych 
przywódców stronnictwa. Poczytać należy za 
zdrowy objaw życia publicznego, że przy- 
wódey stronnictw w Izbie złożyli dowód ta- 
kiej samodzielności moralnej. Gabinet Gam- 
betty anti-klerykalny, tunetański, żądny ane- 
ktowania, a prawdopodobnie także wielce o- 
chotny do spekulacyj finansowych, może wy- 
wołać bardzo groźne wypadki. W tej chwili 
jednak najpierwszem zadaniem prezesa ga- 
binetu jest utrzymanie pokojowych stosun- 
ków z mocarstwami i podtrzymanie zadowo- 
lenia wewnątrz, jakotea nastręczenie rozry- 
wek wielkim masom.* 

Standard mniema, że ministerstwo Gam- 
betty, jest „gabinetem mężów trzeciego rzę- 
du, których mianowanie stanowi nietylko 
wielkie rozczarowanie dla Europy, ale musi 
być także rozczarowaniera dla samego pre- 
zesa gabinetu, który sam sobie dał świade- 
cto, że wpływ jego nie jest tak potężny, jak 
powszechnie przypuszczano. Zły początek zro- 
bił Gambetta w swoim zawodzie ministe- 
ryalnym, gdyż sama Francya nie objawia 
także zbytecznego entuzyazmu dla członków 
gabinetu, co jest niepomyślną przepowiednią. 
Gambetta zrobił co mógł w okolicznościach 
nieprzyjaznych zrobić najlepszego, tylko, że 
mu się to nie udało.* 

Daily News pisze: „Głównym intere- 
sem dla cudzoziemców w ministerstwie Gam- 
betty jest to, że on sam objął tekę wydziału 
spraw zagranicznych. Gambettystowska Izba 
ma gambettystowski gabinet i to jest naj- 
wybitniejszą charakterystyką mianowanego 
świeżo przez prezydenta Grévy nowego mi- 
nisterstwa republikańskiego. Anglicy mogą 
być tylko zadowoleni z tego, że Gambetta 
objął wraz z przewo. zictwem gabinetu kie- 
rownietwo polityki zagranicznej. Wsrelkie 
bowiem pobudki skłaniają nas do przypu- 
szczenia, że starać się on będzie o ile mo- 
żności zachować przyjaźne stosunki, które 
się tak długo utrzymywały pomiędzy obu 
krajami, a przyjaźny ten węzeł raczej się 
wzmocni niż nadwątli pod jego rządami.* 

Times odzywają się z wielką powagą: 


niu, że chciałby spocząć lub uzyskać stano- | „Utworzenie ministerstwa przez Gambettę 
wisko spokojniejsze w Izbie lordów, dowiedli | jest oznaką „przesilenia we Francyi republi- 


tylko, iż nie znają charakteru kanclerza. Nie 
wzięli w rachunek jego poczucia lojalności 
względem kolegów, poczucia obowiązków 
względem własnego stronnietwa i kraju i 
utworzyli sobie obraz przyszłej rekonstrukeyi 
lub zmiany gabinetu według fantazyi, a ra- 
czej według osobistych życzeń. Wiadomość 
zatem, ża Gładstone ustępuje, jest po proszu 
echem najgorętszysh życzeń stroanietwa kon 


serwatywnego. Konserwatyści cheieliby oczy- | 
| biki. Skład gabinetu rozczarował wprawdzie 


wiście, ażeby Giadstene ustąpił im z drogi, 
a dla niego tak gorące ieh Życzenie stało 
się jedynie nowym bodźcem do zrobienia im 
zawodu. 

„Gladstone, który w tej chwili cieszy 
się doskonalem zdrowiem, ma jeszcze wielkie 
zadanie pogodzić przestarzały regulamin niż- 
szej Izby parlamentu z wymogami współ- 
czeshemi. przed obowiązkiem zaś tym nie 
cofnie się pod żadnym warunkiem. Istnieje 
zatem raczej prawdopodobieństwo, że po po- 
nownem zebraniu się parlamentu wystąpi 
nietylko jako kanclerz, ale że oraz sam w roli 


ministra finansów przedstawi w kwietniu bu- | ziormkowie jego mogą mu zaufać, że potrafił 


kańskiej a może nawet epoką w sprawach 
europejskich Jest ono doniosłego znaczenia 
dla Francyi i Europy, jak było w swoim cza- 
sis powołanie Freycineta w miejsce Wad- 
dingtona, a następnie na miejsce tego męża 
stanu Juliusza Ferry, i słusznie poczytywane 
jest przez Europę jako wypadek pierwszorzę . 
dny, albowiem od poiityki obranej przez Gam- 
bettę i od jej powodzenia lub niepomyślnego 
obrotu zawisło więcej niż utrwalenie repu- 


wszystkich i ubolewać nad tem należy, że 


|Freycinet nie mógł wejść do gabinetu, ale 


n.kt nie może za złe poczytać Gambecie, iż 
otoczył się ludźmi, którzy odpowiadają jego 
dażnościom postępowym. Jaskrawa sprze- 
czność pomiędzy imieniem Gambetty wyma- 
wianem z szacunkiem we Francji i zagra- 
nicą a stosunkowo nieznanemi osobistościami 


| ezłonków jego gabinetu może wprawdzie za- 


stanawiać i niepokoić, ale powiedzieć nato- 
miast można, że Gambetta posiada tak głę- 
boką znajomość ludzi i rzeczy, iż współ- 


dżet i rozwinie swój plan finansowy. Sądząc | zrobić dobry wybór, gdyż Franeya w osta- 


tedy po ludzku, możemy się spodziewać, że 
zamknięcie przyszłorocznej sesyi parlamentu 


Gazeta Lwowska z dnia 2' listopada 1881 


i tnicb dziewięciu latach nie wydała zresztą 
"tak nadzwyczajnie uzdolnionych mężów w 


| kladów Portugalia posiada 


„o ZN ea A O 


(Misya Erringtona w Rzymie). 

Pobyt w Rzymie ajenta angielskiego 
Hrringtona i konferencya jego z wyższemi 
sferami dworu papieskiego dały powód do 
przypuszczeń, że Anglia myśli o zawiązaniu 
bezpośrednich stosunków dyplomatycznych. 
Przypuszczeniom tym nie zaprzeczano dotąd 
formalnie ze strony rządu angielskiego, ogra- 
niczano się tylko do oświadczenia, że misy 
Erringtona nie ma charakteru urzędowego 
lecz poufny. Obecnie Fall Mall Gazette, ma- 
jąca bliskie stosunki z kołami ministeryalne- 
mi angielskiemi, umieszcza artykuł, który u- 
ważać można za pośrednie zaprzeczenie o- 
wym przypuszczeniom, albo też raczej za 
wskazówkę, że misya frringtona nie odnio- 
sła pożądanego skutku, a rząd angielski, nie 
chcąc rozgłaszać niepowodzenia, podsuwa 
swemu agentowi zadanie pomniejszego zna- 
czenia. Pall Mall Gazcite przyznaje, że Erring- 
ton był agentem rządu, ale nie urzędowym 
i niepłatnym, zajmował się jednak głównie 
sprawą utworzenia nowych wikaryatów w ln- 
dyach. Na zasadzie obowiązujących dotąd u- 
prawo protektora- 
tu nad istniejącemi obecnie wikaryatami in- 
dyjskiemi, chciała zaś to prawo rozciągnąć 
także na wikaryaty, których utworzenie jest 
dopiero zamierzone. W pretensyi tej rząd por- 
tugalski miał zńaleźć poparcie ze strony rządu 
rossyjskiego, prowadzącego, jak wiadomo, u- 
kłąady z Watykanem. Otoż rząd angielski, 
nie chcąc, aby obce mocarstwo mięszało się 
w sprawy kościelne indyjskie, uznał za sto- 
sowne wejść pod tym względem w bezpośre- 
dnie porozumienie z kuryą rzymską. 


KRONIKA 


== Najj. Pan udzielił najłaskawiej z pry- 
watnej Swej szkatuły gminie Kamień w powie- 
cie Kałuskim i gminom Targowiska i Tylawa 
w powiecie Krośnieńskim każdej po 50 zł. za- 
pomogi na budowę szkoły. 

+ Dr. Franciszek Nowakowski, czło- 
nek nadzwyczajny Akademii Umiejętności, mąż 
zasłużony na polu szkolnictwa, znany i cenio- 
ny w kołach pedagogicznych naszego kraju, u- 
mar? dnia 21 listopada w Suchej, przeżywszy 
lat 69. 

= Komitet budowy pomnika Mickie- 
wicza w Krakowie uchwalił na ostatniem swo- 
jem posiedzeniu wezwać na członka p. Włady- 
sława Łozińskiego, redaktora Gazety Lwo- 
wsktej. 

(m) Opieka nad ubogimi. Istniejące 
we Lwowie towarzystwo dla usunięcia żebra- 
ctwa ma zamiar zreorganizować się i przeisto- 
czyć w „Towarzystwo zaopatrzenia i zatrudnie- 
nia ubogich“, którego celem byłoby udzielać 
wsparcia niezdolnym do pracy a do gminy 
przynależnym starcom lub kalekom i utrzymy- 
wać pracownie i przytuliska a w ten sposób 
uwolnić mieszkańców od natręctwa żebraków 
po domach. Dotychczas liczyło towarzystwo 
558 członków, kapitał obrotowy w ubiegłym 
roku administracyjnym wynosił 5965 zł., z cze- 
go wydano 154.212 poreyj żywności. Protekto- 
rat nad zreformowanem towarzystwem objęła 
księżna Leonowa Sapieżyna, pani Filipowa 
Zaleska i prezydent miasta dr. Gnoiński. Ks. 
Sapieżyna objęła także prezesostwo a zastępstwo 
tej godności poruczono ks. Leonardowi Solec- 
„emu i p. Markiewiezowi. Nowe towarzystwo 
zamierza czynić starania o uzyskanie fundu- 
szów u kasy oszczędności, gminy i kraju; na 
razie zaś mają już w najbliższej przyszłości z 
funduszów towarzystwa powstać izby robocze i 
przytuliska. Kontrola nad ubogimi będzie wy- 
konywaną przez piątą sekcyę Rady miejskiej. 
Stanowcze uchwały, w kierunkach powyżej 
wskazanych , zapadną na walnem zgromadze- 
niu towarzystwa. które odbędzie się d. 27 bm. 
zgromadzenie bowiem , na wczoraj zwołane, nie 
przyszło do skutku dla braku kompletu. 

(m) Wzajemna pomoc. Pod tą firmą 
ukonstytuowało się wczoraj we Lwowie na pod- 
stawie ustawy z 9 kwietnia 1+78 r. nowe to- 
warzystwo o poręce ograniczonej, którego ce- 
lem jest udzielanie wsparć bezzwrośnych rodzinom 
zmarłych członków na pokrycie kosztów choro- 
by i pogrzebu i pierwsze zaopatrzenie pozostałej 
rodziny; udzielanie członkom wsparć bezzwrot- 
nych na koszta uposażenia córek; udzielanie 
pożyczek oprocentowanych w wypadkach cho- 
roby, i przyjmowanie wkładek oszczędności. 
Towarzystwo rozpocznie swą działalność , gdy 
liczyć będzie najmniej 500 ezłonków. Członkiem 
może zostać każdy, kto czy to w urzędzie ja- 
kim, czy też poza urzędem pracą umysłową 
zarabia na swoje i rodziny swej utrzymanie, 
niemniej też wdowa i małoletnie lub pełnole- 
tnie córki po zmarłym członku pozostałe, na- 
reszcie wdowy i córki po takich osobach, któ- 
rym byłoby służyło prawo przystąpienia do to- 
warzystwa. Towarzystwo powstało z inicyatywy 
p. Szureka , naczelnika sądu powiatowego w 
Wadowicach. Po przyjęciu statutów w: obec- 
ności notarynsza p Szemelowskiego podpisało 


statut 28 członków, poczem zostali wybrani 
do pierwszej Rady nadzorczej pp.: Józef Bała- 
ban, radca skarbowy; dr. Bronisław Błażejo- 
wski, koncypient adwokacki; dr. Ignacy Cze- 
meryński, adwokat; Adolf Herbert , koncypista 
skarbowy; Edmund Mochnacki, radca Wydzia- 
łu krajowego; Jan Papee, radca rachunkowj; 
dr. Piotr Stebelski, auskultant sądowy; Karol 
Szurek, sędzia powiatowy w Wadowicach ; Te- 
odor Zubrzycki, radca sądu krajowego; Jan 
Żółkiewski, wieedyrektor tabuli krajowej. Rada 
ukonstytuowała się wybierając p. Bałabana pre- 
zesem, p. Mochnackiego jego zastępcą, dr. Bła- 
żejowskiego sekretarzem a jego zastępcą p. 
Herberta, poczem wybrała dyrektorami pp.: 
Ramskiego , radcę sądowego, (Czernego, radcę 
rachunkowego i Maksymowicza, oficyała głó- 
wnej kasy; zastęreami zaś dyrektorów wybra- 
no pp: Zenona Rojeka, urzydnika porztowego 
i Wład. Kolbuszowskiego, kuncejtowego prak- 
tykanta dyrekcyi skarbowej. 

— Stypendya artystyczne. Dyrekcya 
lwowskiego towarzystwa przyjaciół sztuk pięk- 
nych ogłasza konkurs ne dwa stypendya z 
fundacyi Jana Matejki pod nazwą Unii Lubel- 
skiej o rocznych 100 zł, dla młodzieńców po- 
święcających się sztukom pięknym w zakładach 
publicznych. Stypendya te, z których jedno 
według woli fundatora nadane być ma mło- 
dzieńcowi obrządku grecko-katolickiego, drugie 
zaś młodzieńcowi rzymsko-katolickiego obrządku, 
płatne będą w ratach półrocznych z góry od 
dnia 1 stycznia 1882 r. za kwitami należycie 
ostemplowanemi. Podania stylizowane do fun- 
datora wnieść należy na ręce dyrekcyi towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych do 15 gru- 
dnia b. r. z dołączeniem metryki chrztu, z po- 
świadczeniem obrządku wyznawanego, świadectw 
z odbytych studyów, w szczególności zaś 
świadectw szkoły sztuk pięknych, lub poświad- 
czenia przyjęcia do tej szkoły. Uezniom kra- 
kowskiej szkoły sztuk pięknych przysłuża przed 
innymi pierwszeństwo. 


= Dyrekcya policyi wydała na- 
stępującą odezwę. W noy z 16 na 17 b, 
m. zamordowano tutejszego szyukarza Zacharya- 
sza Korkesa i uszkodzono ciężko tegoż żonę 
Sarę i tychże 4letnią córkę, w lokalności szyn- 
kowej pod 1 19 przy ulicy Chorążezyzny. Z do 
chodzenia okazało się, że sprawcy tej zbrodni 
zrabowali z szuflady szynkfasu kilkanaście złr. 
i srebrny zegarek szpindlowy mały, jak damski, 
kryty, bez szkiełka i bez środkowej nakrywki 
nad werkiem, który wraz z cyferblatem z dziur- 
ką do nakręcania otwierał się na zawias e. 
Jedno pokrycie było gładkie, a drugie z bu- 
kiecikiam po środku, a na werku był wyryty 
napis „cylinder“. Ten zegarek był starodawny 


i popsuty. Przy opisanym zegarku znajdował , 


się cienki srebrny łańcuszek, podwójnie złożony, 
z kółkiem srebrnem sprężynkowem do zatykania 
o dziurkę kamizelki. Slady krwi na różnych 
przedmiotach, które sprawcy na miejscu czynu 
przerzucali Świadczą o tem, że jeden z nich 
miał skaleczoną rękę. Celem ułatwiesia wyśle- 
dzenia sprawców tej zbrodni, wzywa się każde- 
go, komuby wiadome były okoliczności mogące 
sprowadzić na ślad tychże, by o tem doniósł 
Dyrekcyi Policy. 

= Wybór uzupełniający jednego człon 
ka Rady powiatowej w Brzesku z grupy gmin 
wiejskich rozpisano na dzień 22 grudnia, zaś 
wybór jednego członka Rady powiatowej w Ni- 
sku z grupy większych posiadłości na dzień 
19 grudnia bież. r. Wybory te odbędą cię 
w mieście powiatowem o godzinie i w lokal- 
nościach, wskazanych w kartach legityma- 
cyjnych, które doręczy wyborcom e. k. Staro- 
stwo. 

* Zapiski policyjne. Skradziono pa- 
nu W. W. z pomiesskania srebruy zegarek an- 
ker a panu Z. W. zimowe palto koloru popiela- 
tego z sukienną podszewką. 
ośmiomiesięczna charcica biała wartości 100 
afr. w. a 

+ Opłatki. Z powodu nadchodzących 
Świąt bożego Narodzenia kościelny WW. 00. 
Bernardynów uprasza niniejszem wszystkich 
p. t. parafian, aby od nikogo nie przyjmowali o- 
płatków wraz z powinszowaniem, tylko od uie- 
go samego, który w tym celu będzie zaopa- 
trzony dokumentem urzędu parafialnego. 

4 Zmarli w ostatnich dniach: w Peze- 
nas arcybiskup Bezangoński ks. Panlinier, w 
66 roku życia; w Zurychu znany uczony pra- 
wnik i autor niemieckich powieści kryminali- 
stycznych J. D. Temme, przeżywszy lat 88; 
w Peszcie znany pisarz Adolf Dux. 

— F. Liszt, według zapewnienia jedne- 
go z dzienników rzymskich, nie jest tak ciężko 
chory. 

—- Silne trzęsienie ziemi nawiedziło 
w piątek o godzinie 5 rano miejscowość Feld- 
kirch, a to podczas gwałtownego wiatru. — 
W piątek wieczór obserwowano dwa silne 
wstrząśnienia w Bonn i Kolonii. 

— Podwodny telefon. Francuski ka- 
pitan okrętowy p. Tróve dnia 11 bm. dokonał 
zajmującego doświadczenia. Połączył drutami 
telefonicznemi, zanurzonemi w morze, wyspę 
d'Aiz, Saint Pierre d'Oléron i wieżę morską 
Chassiron z parowcem awizowym, stojącym na 
kotwicy w przystani Trousses. Przeprowadzona 
następnie korespondencya telefoniczna pomiędzy 
temi punktami powiodła się wybornie i prze- 


Panu J. zginęła. 
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szła wszelkie oczekiwania. Każde słowo, wy- 
mówione na którejkolwiek z powyższych sta- 
cyj, słyszane było najdokładniej na wszystkich 
innych. 

— Pies morski, który przed dwoma 
tygodniami wymknął się z sadzawki na plaeu 
wystawy przemysłowej w Wrocławiu, widziany 
był d. 7 bm. na Odrze 'przy moście pod Gło- 
gowem. Dwaj majtkowie, ujrzawszy go, wsie- 
dli do łodzi, aby go iochwycić, lecz roztropne 
zwierzę nie czekało, i spostrzegłszy pogoń, 
dało nurka pod wodę i już się w tej okolicy 
nie pokazało. 

— Przebicie przesmyku Kraw. Lon- 
dyńskie Times podają opis projektowanego ka- 
nału dla żeglugi, który skrócić ma drogę z 
Anglii i Indyj do Chin o 600 przynajmniej 
mil angielskiob. Kanał zostałby przebity w tem 
miejscu, gdzie półwysep Malajski jest najwęż- 
szy, mianowicie pod Kraw. Przekop dzięki 
rzekom po obu brzegach, z którychby korzysta- 
no, miałby tu tylko 30 mil ang. długości. Oko- 
lice, które mają być przecięte kanałem, obfitu- 
ją w płody natury, mianowicie też w kruszce 
i minerały. Od lat przeszło dziesięciu w Ma- 
lecronie, nad rzeką Dakchan pewne przedsię- 
biorstwo akcyjne wydobywa cynę, a w sąsie- 
dniej izece Leseya znajdują złoto. Koszta za- 
iożenia kanału Kraw, który ocean Indyjski z 
morzem Chińskiem ma połączyć, według preli- 
minarza nie będą stosunkowo wielkie, a poli- 
tycznych przeszkód nie znajdzie to przedsię- 
wzięcie wcale. 

— 0 wielkiej kradzieży dowiaduje 
się Wiek warszawski. W nocy z niedzieli na 
duniedziałek niewyśledzeni jeszcze złoczyńcy o- 
kradli pałac hr. Potockich w Jabłonnie. Kra- 
dzież ta przedewszystkiem dowodzi, że cech 
złodziejski doszedł już do niezwykłej perfekcyi 
i posiada wszelkiego rodzaju specyalistów. 
W Jabłonnie bowiem skradziono wyłącznie za- 
bytki sztuki, z pośród których z rzadkiem 
znawstwem umiano wybrać co najcenniejsze, 
Szkoda dlatego właśnie jest dotkliwsza, spada 
bowiem nietylko wprost na poszkodowanych , 
ale i na kraj cały. Uczeni złodzieje, jeżeli nie 
zostaną zawczasu odkryci, będą mieli oczywi- 
ście tyle rozumu, że łupów swoich nie będą 
trzymali w domu, ani ich spieniężali na miej- 
scu, ale wyszlą je na sprzedaż za granicę 
daleko a tem samem p-zbawią kraj na zawsze 
tych cennych zabytków. 

— Dziwne zahartowanie. Z Villach 
donoszą: Mamy tu pobijacza dachów Karola 
Pachera, który liczy obecnie lat 42 i odznacza 
się w swoim zawodzie niezwykłem istotnie za- 
hartowaniem. Człowiek ten już sześć razy spadł 
| był przy robocie z dachu na ziemię, raz nawet ze 
szczytu kościoła w sąsiedniem Vólkendorf, za 
każdym razem potłukł się ciężko, ale za kilka 
dni już zdrów oddawal się swoim zajęciom, 
Świeżo znów Pacher po raz siódmy spadł z 
dachu domu piętrowego i w nieprzytomnym 
stanie odbiesiony został do szpitala, ale i tym 
razem po kilku dniach jnż chodził za robotą. 


— Dyament Porter - Rhodes. W ma- 
„gazynie jubilera E. W. Streetera przy nliey 
| New Bond-Street w Londynie odbywało się w 
į zeszły piatek wielkie zgromadzenie geologów i 
lipnych uczonych przyredników angielskich, o0- 
| raz reporterów, ażeby dogładnie obejrzeći ocenić 
wielki dyamcat, znany pod nazwą „borter-Rho- 
i des“, który dotychczas jeszcze znajduje się w 
„stanie naturalnym, tudzież zbiór innych mniej- 
szych dyamientów , świeżo nadesłanych z połu- 
|dniowej Afryki. Badano te dyamenty za pomocą 
nowego sposobu przy świetle elektrycznem. 
| „Porter-Rhodes,* nazwany tak od dotychczaso - 
wego swojego własciciela, znaleziony został 
d. 12 lutego b. r. w jednej z kopalń p. Rho- 
des w Kimberley. Jest on mniejszy cokolwiek niź 
słynny Koh-i-noor, zawsze jednak ma jeszcze 
wielkość średniego orzecha włoskiego i ocenio- 
(ny został na 100.000 funtów szterlingów, 
czyli 1,200 000. zł. 
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Notatki ilrako-tydyema 


X Pani Sarah Bernhardt wystąpiła 
pozawczoraj po raz drugi przed publicznością 
lwowską nie w komedyi Fron- Frou, jak za- 
myślała pierwotnie, ale w Adrycnnie Lecou- 
vreur, czego prawdziwie żałować należy, albo- 
wiem rola Gilberty odpowiada wybornie indy- 
widualności i rodzajowi tałentu słynnej artyst- 
ki, podczas gdy Adryenna jest może jedną z 
najmniej wybitnych jej kreacyj, Nie wypływa 
bynajmniej z tego, aby gra pani Bernhardt nie 
byla w tej roli prawdziwie świetną, aby w niej 
nie było tego szczególnego uroku, którym przy 
całym swym realistycznym kierunkn nieporów- 
nany talent paryzkiej artystki opromienia każ- 
dą postać na scenie — ale ani charakter bo- 
haterki o bardziej lirycznym nastroju nie da- 
wał pola do rozwinięcia wszystkich wyjątko- 
wych, na wskróś oryginalnych zalet pani Bern- 
hardt, ani sama sztuka nie była właściwą ra- 
mą do ujęcia takiej postaci, jaką artystk» chciała 
t zrobić z Adryenny. Podziwialiśmy jak przed- 
tem nicprześcigniouą misterność jej gry, ty 
rującą melodyę i dramatyczność dyk“yi, ej- 
scami owo brio szczególne, którem jakby burzą 
nerwów wybucha jej temperament — ale znowu 


brak nam było poniekąd harmonii i jednolito- przypada na ruch ku Zachodowi 2,093,000 
ści w tej roli, dwóch zalet, które w tak dosko- kilogramów, tudzież 876 sztuk wołów, 2480 
nałym stopniu uderzały w Damie Kaseliowej | sztuk nierogacizny, zaś ku W sehodowi 719,000 


i uderzają w Frou-Frou. 


Sprawozdawca miał | kilogramów. 


Transporty składały się: ze 


sposobność widzenia pani Bernhardt jako Gil- | zboża różnego rodzaju 870,000, mąki i wy- 
bertę w tej drugiej sztuce i może zapewnić | robów mącznych 175.000, spirytusu 8.000, 


lwowską publiczność, że zmiana wypadła na jej 
niekorzyść. Trzeba widzieć tę Gilbertę papi 
Bernhardt, ten adorable petit façon, z jaką wo- 
dług słów autorów występuje w pierwszym ak- 
cie komedyi, tę doskonałą inkarnacyę panny 
Frou-Frou, która charakteryzuje tak dobrze Val- 
reas, kiedy mówi do niej: West cepasvcus touten- 
tière, Proufrouż Vous entrez, tournez, cherchez, 
fureteg, rangez, derangez, bawardez, riez, 
parlez, chantez, přanotez, snutez, dansez... 
frou-frou, toujours frou-frou.. -- trzeba by- 
ło widzieć, jak z tej poczwarki rozwija się w 
dalszej akcyi charakter bohaterki aż do owego 
gwałtownego, szalonego wybuchu, który poprze- 
dza opuszezenie domu i małżonka, aż do powrotu 
i szczerej skruchy, aż do ostatniego słowa, 
które tchnieniem śmierci przemyka się po u- 
stach zbłąkanej: Frou-frou pauvre, Frou-frou! 
Jest to jedna z najwdzięczniejszych kroacyj pa- 
ni Bernhardt, oddaje się w niej ona publiczności 
całą. Wolelibyśmy widzieć ją już w Fedrze, 
która mówiąc na wiarę obcych krytyków, nie- 
należy do najlepszych ról pani Bernhardt, bo 
mielibyśmy przynajmniej urok kontrastu, spo- 
sobność do wielce ciekawego studynm nad 
różnostrownością talentu sławnej artystki. Ale 
talent tak olbrzymi, indywidualność tak bogato 
uposażona w wszystko, cokolwiek tylko może 
porywać i upajać widzów, a w końcu mist1z0- 
wstwo techniczne doprowadzone niemal do o- 
statniego słowa — muszą osiągnąć silny efekt 
mimo wszystko; jakoż i w Adryannie pani 
Bernhardt umiała trzymać na uwięzi imagiua- 
cyę i serca widzów i przeprowadzać ich przez 
calą skalę silnych wrażeń. Artystka może być 
zadowoloną z lwowskiej publiczności — a wie- 
my nawet, że jest bardzo zadowoloną — bo 
takich szczerych i żywych oznak zadowolenia, 
takich grzmiących i tak licznych salw oklasków 
i wywoływań nie miała ani w Wiedniu ani w 
Peszcie. Były i śliczne bukiety i kwiaty, a je- 
żeli ich było mniej niż w Wiedniu, to za to 
padły wśród braw tak Żwawych i szumnych, 
że milsze może były artystce, niż całe ogromne 
kosze róż i fiołków lub arfy z kamelij, wno- 
szone flegmatycznie na scenę, jak to widzieliśmy 
gdzielndziej... Wczoraj rano pani Bernhardt opu- 
ściła nasze miasto, zostawiając po sobie silne i 
trwale wrażenie, jakie tylko tak genialna, tak 
pełna oryginalności i powiedzielibyśmy dziwne- 
go. egzotycznego uroku artystka lolnem |; rze- 
imknięciem się przez deski teatralne pozost :wić 
może. 
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O Ruch na kolejach galicyjskich. 
Ruch na kolejach galicyjskich w ubiegłym 
tygodniu (od 29 października do 5 listopa- 
da) był na kolei Karola Ludwika i Lwowsko- 
(zerniowieckiej mniejszy, zaś na kolei Ar- 
cyksięcia Albrechta normalny. Ueny zboża i 
produktów były w ubiegłym tygodnia na- 
stępujące: płacono za t00 kilogramów psze- 
nicy 10:25 zł, do 11:50 zł., żyta %-— zł, 
do 610 z}, jeczimienia 6:25 zł, do 775 zł, 
owsa 6— zl, do 6:25 zł., hreczki 7:25 zł. 
| do 7-50 zł, kakurudzy 6:75 zł. do 7:50 zł., 
FE 6:50 zł, do 6:75 zł., grochu kuchen- 
| 


nego 9-— zł, do 1050 zł., grochu paste- 
wnego 6.75 zł., do T-— zł., fasoli 10:— zł. 
1OJREG ZĘ banku io 26 Wo B Mi 
wyki 625 zł., do 675 zł., koniezyny 25— 
ł., do A8— zł., tymotki 26— zł. do 27 — 
anyżu rossyjskiego 27 — zł. do 28:— zł, 
anyżu płaskiego 30— zł. do 81-— zł, 
kminku 18:— zł., do 19— zl., rzepaku zi- 
mowego 1225 zł. do 1250 zł. rzepaku 
letniego [125 zł, do 1150 zł, rzepiku 
(zimowego LL25 zł. do 1150 zi, rzepiku 
| letniego 1075 zl., do 11— zł. Inianki 11 — 
złą, do 1125 mł, nasienia lnianego 11-50 
zł. do I2— zł., nasienia konopnego 7:75 
zł. do 8 — zł.. chmielu 125 zł., do 130 zł., 
nafty zwykłej 15:25 zł, do 1625 zł., nafty 
salonowej 1925 zł do 2025 zł, za 10100 
; litrostopni spirytusu gotowego płacono 36— 
zł, do 3625 zł. — Ruch towarowy na 
kolei Karola Ludwika wynosił w ubie- 
głym tygodniu włącznie z transportem prze- 
wozowym ogółem około 15,243,800 kilogra- 
mów i 5.856 sztuk bydła. Na tę cyfrę trans- 
portu składały się: zboża różnego rodzaju 
około 8.725,400, mąki i wyrobów mącznych 
około 502.100, wełny około 123.800, drzewa 
buduleowego i opałowego około 707.400, nafty 
i wosku ziemnego około 79.200, jaj około 
228,700 , soli około 316,200, lnu i przędziwa 
około 84,900, spirytusu około 29,000. nasion 
olejnych około 228,700, soli około 465,500 i 
węgli kamiennych około 1.029,900 kilogra- 
mów, na resztę złożyły się różne towary, 
tudzież 319 sztuk wołów, 4960 sztuk niero- 


| gacizny i 47 sztuk koni. — Ruch towarowy na 


kolei Lwowsko-Czerniowieckiej wy- 
nosił w ubiegłym tygodniu ogółem 2,812 000 
kilogramów i 3,356 sztuk bydła, z czego 


produktów zwierzęcych 48.000, drzewa bu- 
dulcowego, opałowego i desek 896.000 i ka- 
mieni 30,000 kilogramów. Na resztę złożyły 
się różne towary i bydło. — Ruch towarowy 
na kolei Arcyksięcia Albrechta wy 
nosił w ubiegłym tygodniu włącznie z trans- 
portem przewozowym i z dowiezionemi przez 
inne koleje towarami ogółem 1,925,847 kilo- 
gramów i 81 sztuk bydła Transporty skła- 
dały się ze zboża różnego rodzaju 196,660, 
mąki i wyrobów mącznych 71.980, kartofii 
41,790, nasion olejnych 7,980, drzewa budul- 
cowego i opałowego 706,290, spirytusu 2,811, 
nafty i wosku ziemnego 6,550, soli 22,540, 
kali 20,000, jaj 1,860, skór 3,360 i towa- 
rów żelaznych 20,000 kilogramów na resztę 
złożyły się różne towary, tudzież 6 sztuk 
bydła rogatego i 75 sztuk nieregacizny. 


OSTATNIA POCZTA 


Dzisiejszą Wiener Zig. ogłasza nomi- 
nacyę dziedzicznych i dożywotnich ezłon- 
ków Izby panów. Dziedzicznymi człon- 
kami mianowani: Maksymilian hr Monte- 
cuecoli-Laderchi, Leopold hr. Pod- 
stataky-Lichtenstein i Maksymilian 
hr. Trauttmansdorf-Weinsberg. Do- 
żywotnimi członkami Izby panów mianowani 
oprócz dr. Ant. Małeckiego ihr. Henryka 
Wodziekiego z Galicyi także prezydent 
trybunału administracyjnego Ryszard hrabia 
belaredi, podkomorzy Ottokar hr. Czer- 
nin-Chudenitz. własciciel dóbr Fryde- 
ryk br. Dalberg, tajny radca i b. 
sekcyi Józef br. Fluck-Leidenkron. 
tajny radca Józef hr. Fiirstenberg. opat 
klasztorn benedyktynów w Raigern Gfnther 
Kalivoda, podkomorzy Franciszek hrabia 
Lamberg i tajny radca Jerzy hr. Tog- 
genburg. 


Najj Pan przyjmował w sobo- 
tę na osobnem posłuchaniu przybyłego w 
piatek do Wiednia c. k ambasadora na dwo- 
r.e petersburskim br. Kalnokvego. Frem- 
denblait donosząe o tem, dodaje, opierając sie 
na informacyach zaczerpniętych z źródła naj- 
zupełniej wiarogodnego, że nominacyę hr. 
Kalnokyego wspólnym ministrem spraw za 
granicznych i ministrem najwyższego dworu 
można już dzisiaj uważać za fakt spełniony. 
Hr. Kalnoky jednakże, nim obejmie kierow- 
nictwo spraw zagranicznych, powróci jeszcze 
do Petersburga, celem doręczenia osobiście 
rekredytywy. Odjazd do stolicy rossyjskiej 
ma naatąpić w pierwszych dniach bieżącego 
tygodnia. 

Przyszły minister spraw zagranicznych 
Gustaw hr. Kalnoky — pisze wyżej przy- 
toczony dziennik — jest potomkiem jednej 
z najstarszych rodzin austryackich, której 
starsza linie posiada dobra w Morawii. młod- 
sza zaś w Węgizech i Siedmiogrodzie. Gu- 
staw hr. Kalnoky należy do linii morawskiej. 
Urodził się dnia 29 grudnia 1832 w Leto 
wieach i jest kawalerem honorowym zakonu 
Maltańskiego, c. k. podkomorzym i pozasłuż- 
bowym generalmajorem. Hr. Kalnoky pozo- 
staje już od lat 27 w służbie urzędu zagra- 
nicznego, dnia 26 lipca 1854 rozpoczął prak- 
tykę kaneelaryjna a już lu sierpnia tegoż 
roku został mianasany atłuchć i był przy- 
dzielony naprzód do e. k. poselstwa w Mo- 
nach'um, później do abasady w Berlinie, r. 
1859 został mianowany rzeczywistym sekre - 
tarzem ambasady w Berlinie i w tym cha- 
rakterze wysłano go w grudniu tegoż roka do 
Londynu. W r. 1868 otrzymał hr. Kaluoky 
nominacyę na rzeczywistego radeę legacyj- 
nego a w kwietnia r. 187] tytuł i charakter 
nadzwyczajnego posła i pełnomocnego mini 
stra, przyeczem poruczono mu kierownictwo an- 
basady w Rzymie. W październiku r. 1872 
hr. Kalnoky, niezależnie od służby dyplo - 
matycznej, liczący się do armii, do której 
wstąpił r. 1849, otrzymał charakter ck. pułko- 
wnika. Powróciwszy z Rzymu został po krótkiej 
przerwie mianowany posłem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym ministrem w Kopenhadze. Gdy 
ambasador w Petersburgu baron Langenat 
otrzymał dłuższy urlop, wysłano w jego 
miejsce hr. Kalnokyego, który do stycznia 
r. 1880 zawiadował prowizorycznie sprawami 
ambasady; w tym czasie został tajnym radeą 
1 rzeczywistym ambasadorem w Petersburgu. 


Do Poritzk telegrafują z Wiednia : „De- 
pniacya , złożona z posłów: Zcithammera. 
Krofty, Hladika, Sudy i Steidlu. była dnia 
19 listopada u ministra oświecenia Uoarada, 
celem wyrażenia mu swojego ubolewania. że 
w budżecie nie zostały uwzględnione szkoły 
średnie z czeskim wykładem, utrzymywane 
przez miasta. Minister oświecenia przyrzekł, 
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że przyjdzie tym szkołom z pomocą w dro- | Według telegramu Wieku zniesienie ma na- 
dze kredytu dodatkowego * stąpić w gubarnisch zachodnich. Wszystkie 
dziesniki doniosły, że oddział finansów 
Królestwa polskiego w petersburg- 
Do dzienników czeskich donoszą, że dep. | skiem ministerstwie skarbu zostanie zniesio- 
Edlbacher zamierza wkrótce wnieść w Izbie | nym z d. 1 stycznia reku przyszłego, a nie- 
niższej interpelacyę w kwestyi „gwałtów, któ- | które nawet dodawały, że zniesienie faktycz- 
rych się dopuszczano w Czechach na spo już nastąp łn, tymezasem Porjaduk ntrzy- 
kojnej ludności niemieckiej.“ Na wypadek, | mu~, że zwiięcie tego wydziału nastąpi do- 
gdyby Niemcy wystąpili rzeczywiście z taką | piero z d. 1 kwietnia 1882 r. 
interpelacyą, klub czeski uczyni wniosek, aby 
odpowiedź hr. Taaffego na interpellacyę 
była postawioną na porządku dziennym dy- 
skusyi w pełnej Izbie. 
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Ogłoszone przez kontrolora państwa 
sprawozdanie rachunkowe za rok 1880 wyka- 
zuje że defieyt skarbu rossyjskie- 
go wynosił w r. z 50,307.909 rsr. i pow- 

Na sobotniem wieczornem posiedzeniu | stał z dodatkowego pokrycia nadzwyczajnych 
nastąpiło zlanie obu klubów lewiey| wydatków wojeunych. 
parlamentarnej, t. j. klubów liberal- Ruskij Inwalid zaprzecza stanowczo 
nego i postępowego, w jeden pod nazwą „po- | pogloskom o zamierzoaem przedľřużesiu 0- 
łączonej lewicy“. O zajściach, które w obu|kresu czynnej służby w armii 
klubach poprzedziły to połączenie, znajduje- |rossyjskiej 
my w dzisieszych dziennikach następujące Praw. Wiesinik ogłasza rozporządze- 
szczegóły: W klubie liberalnych referował | nie potwierdzające pelne prawa oby- 
dr. Chlumecky o ełaboracie komisyi czterna- |watelskie karaitów, jako wyznają- 
stu. Dr. Demel przemawiał w tak gorących | eych religię różną od żydowskiej. 
słowach za przyjęciem wniosku połączenia, Nowoje Wremja zapewnia, że komisya 
iż cały szereg poprawek, jakie wnieść zamie- | specyalna pod przewodnictwem generała Cze- 
rzano, zrstał od razu cofnięty. Przy głosowa- | rewina zrewidowała już akta 300 osób ze- 
niu klub cały oświadczył się jednogłośnie za |slanych w drodze administracyj- 
przyjęciem elaboratu. Taka sama scena ode- |nej i poczyniła wnioski względem dalszego 
grała się w klubie postępowym, poczem |ich losu, ma zaś do przejrzenia jeszeze oko- 
członkowie tego ostatniego przybyli groma- | ło tysiąca spraw. 
dnie do sali, w której obradował klub libe- Przy ministerstwie komunikacyi ma 
ralny. Dr. Sturm miał mowę powitalna, |być utworzonym specyalny naczelny ko- 
na którą odpowiedział dep. Wolfrum. Komi-|mitet dróg żelaznych, w skład któ- 
syi czternastu zawotowano podziękowanie za | rego wejdą przedstawiciele ziemstw, handlu 
jej trudy, przyczem dr. Herbst oświadczył, | i przemysłu. 
iż główna zasługa pomyślnego przeprowa- 
dzenia całego dzieła należy się dr. Koppowi 
i Sturmowi. Po wyborze bióra prezydyal- | Na przedwcezorajszem posiedzeniu par- 
nego objął przewodnictwo dr. Chlumecky, a|lamentu niemieckiego odbył się 
oświadczywszy, że dzień ten uważa za naj-| wybór marszałka i wicemarszałków , 
piękniejszy z całego swojego życia polity- | przyczem marszałkiem został wybrany kan- 
cznego, zakończył: „Dla obrony niemieckości | dydat konserwatywnych p. Levetzow, pier- 
i austryackiej myśli państwowej połączyli | wszym zaś wicemarszałkiem baron Franken- 
się dzisiaj mężowie róznych udcieni w jedno | stein. kandydat centrum. drugim p. Acker- 
wielkie stronnictwo, które w działaniach | mann, kandydat konserwatywnych. Przy gło- 
swych i walkach będzie miało wyłącznie na | sowaniu zadecydowały głosy Polaków, Al- 
oku szezęście i pomyślność wspólnej ojczy- | zatezyków i Welfów, którzy przyłączyli się 
zny*. Do klubu „połączonej lewicy“ przystą- | w tej sprawie do konserwatywno-klerykalne- 
piło ogółem 107 posłów; na liście brak około | go związku i uniemożebnili wybór kandyda- 
40 nazwisk, między innemi nie spotykamy | tów połączonych frakcyj liberalnych. 
się tutaj wcale z nazwiskami trakcyi demo- W kołach parlamentarnych obiega po- 
kratycznej ani ruskiej, ani też z kilkoma wy- | głoska, że ks. kanclerz chce przeprowadzić 
bitniejszymi deputowanymi, jak np. hr Coro- | nominacyę pruskiego ministra spraw wewnę- 
ninim. Program przyjęty przy oba kluby |trznych p. Puttkamera na wiee- 
lewicy brzmi dosłownie: „Przejęci konieczno- | kanclerza. 
śe a uzyskania silnych pods'aw dla O Od dui kilku bawi w Berlinie kar d y- 
tego postępowania parlamentarnego, pomimo i na? Hohenlohe. Kardynał konferował kil- 
niebezpieczeństw. na jakie narażone jest sta- | kakrotnie z ks. Bismarckiem, mimo to dzien- 
nowisko Niemców, ugruntowane historycznie | niki oficyalne zapewniają, że pobyt jego 
i zespolone ściśle z warunkami istnienia | w stolicy nie zostaje w związku z jakąbądź 
państwa; bacząc na to, że obecna polityka | misyą polityczną. Przybyć miał wyłącznie 
rządowa zagraża jedności państwa, liberalnym | dla odwiedzenia swego brata. í 
i cywilizacyjnym  instytucyom, niemniej 
narodowym interesom Niemców, że polityka 
ta zagraża dalej instytucyom i interesom in- Gambetta według niektórych doniesień 
nych także ludów dążących społem z Niem- | zaniechał myśli wywoływania interpelacyi o 
cami do jednego i tego samego celu, podpi |politykę zagraniczną nowego ga- 
sani dla obrony zagrożonych państwowych i|binetu, pragnie jednakże ciągle, ażeby par- 
narodowych interesów, głównie zaś dla zwal- | lament odroczył się w końcu rieżącego ty- 
czania obeenej polityki rządowej, łączą się w | godnia aż do stycznia. Za pozór odroczenia 
jeden klub parlamentarny, który ma nosić | ma być podanem, że deputowani i senatoro- 
nazwę „połączonej lewicy“. wie pragnęliby być obecni w swoieh okrę- 

gach podczas wyboru pełnomocników gmin 
nych, mających głosować na senatorów. Pra- 

W statutach nowego klubu zawarte są | wie wszystkie jednak dzienniki oświadczają 
następujące postanowienia: Klub wybiera na | się przeciw odroczeniu Izby. 
czas sesyi parlamentarnej biuro prezydyalne 
złożone z 5 członków, które wybiera z gro- 
na swego przewodniczącego i reprezentuje Dzienniki francuskie prostują podany o 
klub na zewnątrz. Posiedzenia klubu mają | nowym ministrze wojny generale 
się odbywać najmniej raz tygodniowo. Wnio- | Campenon szczegół biograficzny, jakoby 
ski merytoryczne i interpelacye przygotowa- | po zamachu stanu miał być deportowanym 
ne przez członków klubu dla wniesienia ich do | do Afryki Został on wysłany do Algieru 
Izby deputowanych winny być najpierw prze- | dopiero w r. 1858 za jakiś wybryk mło- 
dyskutowane na zebraniu klubu. Uchwała | dzieńczy, niemający nie wspólnego z poli- 
klubu jest w tej mierze bezwzględnie decy- | tyką i nie był bynajmniej wykluczony z czyn- 
dującą. Wyjątek stanowią tylko takie wnio- | nej służby lecz z polecenia rządu cesarskiego 
ski, które wywiązują się z dyskusyi w Izbie. | przeznaczono go wraz z kilkoma innymi ofi- 
Gdyby jednak klub lub też większość biura | cerami na instruktora wojsk tunerańskich. 
oświadczyła się przeciw takiemu wnioskowi, 
wtedy wniosek ten upada sam przez się. W ra- ; 
zie gdyby za wnioskiem, mającym doniosłość Oprócz Challemel-Lacoura i hr. Ducha- 
polityczną. oświadczyły się dwie trzecie obe- tel wszyscy prawie reprezent anci P 
enych członków - klubu, w takim raziejeuscey przy dworach zagranieznch 
żaden członek nie ma prawa głosowania |podają się do demisy!. Oprócz poda- 
przeciw niemu a wyjątek od tej reguły sta- nych dawniej doniesień, zażądali uwolnienia 
nowią ci tylko członkowie, którzy w komi- | posłowie przy Watykanie Desprez, w Hadze 
syi zajmującej się przedyskutowaniem tegoż | hr. Lefebvre de Bahaine, w Lizbonie Labou- 
wniosku zapisali do protokołu, iż są wręcz | laye, syn znanego uczonego senatora, oraz 
przeciwnego zdania. w Cetynii br. Dache de Mongaseon. Podał 
się również do demisyi dyrektor wydziału po- 
litycznego w ministerstwie spraw zagrani- 
cznych baron Chaudron de Courcel. 


Kurjer Poznański otrzymuje telegram 
z Rzymu donoszący, że na odbytym w tych 
dniach konsystorzu papież prekonizc-| 
wał ks. Łukasza Soleckiego bisku- 
pem przemyskim. 


Na sobotniem posiedzeniu se- 
natu francuskiego na porządku dzien- 
nym był wybór jednego senatora. W głoso- 
waniu wzięło udział 250 senatorów. Voisin 

Do Kurj. Warsz. telegrzfują z Peters- | Lavarniere kandydat prawicy otrzymał 124 
burga, że komisya «ekspertów zajmująca się | głosów, ięzostał wybrany, ponieważ 5 głosów 
kwestyą położemia tamy pijaństwu pestanowi- | było nieważnych. Kandydatem lewicy był 
ła podać wniosek zniesienia propi- | prefekt departamentu Sekwany, na którego 
nacyj w Królestwie 
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stwo prawicy sprawiło pewne wrażenie, gdyż 
po raz pierwszy od lat trzech udało jej się 
przeprowadzić swego kandydata bez kompro- 
misu z lewicą. 

Izba deputowanych na posie- 
dzeniu sobotniem po długiej dyskusyi 
uchwaliła na wniosek deputowanego Clómen- 
ceau zarządzić Śledztwo w sprawie wyboru 
barona Soubcyran i wybrała komisyę dla 
zdania sprawy o zażądanych przez rząd kre- 
dytach na wyprawę tunetańską. Wybrani 
członkowie są prawie wszyscy przychylni 
udzieleniu kredytu, cheą jednak poczynić 
pewne zastrzeżenia co do teoryi tymczaso- 
wych rachunków i prawidłowości wydatków 
porobionych podezas feryj parlameniarnych. 
Za temi zastrzeżeniami oświadcza się wię- 
kszość, a nawet Wilson, który za gabinetu 
Ferrego był podsekretarzem stanu w mini- 
sterstwie finansów. 


Do Rép. fr. donoszą z Tunisu, że 
większa część plemion powstań- 
czych na południu Tunisu prosiła 
o pardon Í poddała się rzeczywiście. Ke- 
ruan ma być zamieniony w fortecę. Inżynie- 
rya porobiła już oszańeowania i szczególnie 
ufortyfikowała Kasbeh. to jest zamek. Ke- 
ruan z Suzą połączono koleją żelazną, która 
już jest na ukończeniu, a miejscami nawet 
już służy do użytku jako kolej konna. 

Wojska Alego-beja, które nało- 
żyły kontrybucyę na Zaghuan, powróciły do 
Tunisu i w znacznej części zostaną rozpu- 
SZCZONE. 

Z Algieru donoszą do tegoż dziennika, 
że podobnież bliską jest ukończenia kolej 
żelazna w prowincyi Oranu, idąca 
z Saidy przez płaskowzgórze na południe od 
Kreideru do Mecheryi. 


Na sobotniem posiedzeniu włoskiej Izby 
deputowanych podczas dyskusyi nad budże- 
tem, z powodu wniosku wstawienia w bu- 
dżet dziesięciu milionów franków na koszta 
wystawy powszechnej w Rzymie, 
minister Berti oświadczył, że rząd zastanowi 
się nad kwestyą urządzenia wystawy, w tej 
chwili jednak żadnego zobowiązania przyjąć 
nie może. 


Komisya złożona z wyższych urzędni- 
ków włoskich ministerstwa spraw zagranicz- 
nych i sprawiedliwości pracuje obecnie nad 
projektem ustawy owydawaniu prze- 
stępców politycznych, która w obec- 
nej jeszcze sesyi ma być przedłożoną Izbie. 


W końcu grudnia zbiera się w Delgra- 
dzie skupczyna serbska. W kołach większości 
tego ciała prawodawczego noszą się z myślą 
dunia rządowi zaraz na początku sesyi wo- 
tum zaufania za postawę, jaką przyjął w spra- 
wie metropolity Michała. Minister 
wyzuań Nowakowicz ma przedłożyć skupezy- 
nie projekt ustawy, określającej ściśle atry- 
bucyei zakres działania biskupów, dla unik- 
nięcia na przyszłość podobnych seysyj. Ma być 
także przedłożonym skupczynie projekt usta- 
wy znoszącej serbską radę stanu, którą prasa 
belgradzka nieraz już przedstawiała jako in- 
stytucyę przedawnioną. 


Jak wiadomo z telegramów z Sofii, po- 
wstała tam szczególna trudność spraw dze- 
nia wyborów do bułgarskiej rady 
stanu, ponieważ trybunał kasacyjny. powo- 
łany ustawą do tej czynności, uznał się nie- 
komeetentnym. Powodem tej decyzji trybu- 
nalu kasacyjnego była ta okoliczność, że try- 
bunał nie jest w komplecie, gdyż jeden z je- 
go członków jest nieobecny, a nadto wszy- 
scy członkowie trybunału zostali wybrani do 
rady stanu, nie mogą więc przystąpić do 
sprawdzenia swoich własnych wyborów. Kwe- 
stya ta, jak donosi poniżej zamieszczony te- 
legram, została już załatwioną w ten sposób, 
iż ci, którzy w wyborach otrzymali najwięk- 
szą liczbę głosów, stanowić będą komisyę 
weryfikacy,ną. 


Z powodu dokonanej już zupełnie oku- 
pacyi terytoryów odstąpionych przez Turcyę, 
rząd grecki postanowił zreduko- 
wać swą armię dostopy pokojowej, 
wynoszącej 27,500 ludzi. 

| 


W części nakładu sobotniego numeru 
zamieściliśmy dwa telegramy z Konstanty- 
nopola, donoszące o wręczeniu Porcie przez 
posłów noty zbiorowej w przedmio- 
cie granicy tureecko-greckiej mię- 
dzy Kritiri a Zarkos. W nocie tej powie- 
dziano, że komisarze graniezni zgodzili się 
na zasadę większości i uchwalili utrzymanie 
linii traktatem nakreślonej między Kritiri a 
Zarkos wszystkiemi głosami przeciw głosom 
komisarzy tureckich, przeto posłowie oświad- 
czają, że nie są kompetentni do czynienia 


Polskie m. | padło 117 głosów. Niespodziewane zwycię- jį jakiejkolwiek zmiany. 


W tychże telegramach doniesiono, że 
Ali-Nizami basza i Reszyd bej zawiozą o- 
zdoby orderu tureckiego Niszani 
Imtiaz cesarzowi Wilhelmowi. 


Do podanego telegraficznie streszczenia 
noty lorda Granvilla do konsula 
generalnego angielskiego w Kai- 
rze Maleta dzienniki dodają jako uzupełnie- 
nie, że w miejscu, w którem nota mówi, iż 
dążeniem polityki angielskiej jest utrzymanie 
nadal obecnego związku Egiptu z Turcya, 
lord Granville dodał ważne zastrzeżenie, po- 
wiedział bowiem: „Jedyną okolicznością, któ- 
raby nas zmusiła zmienić pod tym wzglę- 
dem postawę, byłby wybuch anarchii w E- 
gipcie, spodziewamy się zatem po Kedy- 
wie, po Szeryfie-baszy i po rozsadku zdro- 
wej części narodu, że takiej katastrofy nie 
dopuszczą.* Znaczy to, że Anglia zastrzega 
sobie prawo interwencji w Egipcie, gdy u- 
zna do tego chwilę stosowna i znajdzie od- 
powiednie pozory w jakich nieporządkach lub 
zaburzeniach. 


Y GALERY LWOWSKIEJ 
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Wiedeń, 20 listopada. Francuskie 
wydanie Poł. Cor. donosi z Sofii, że 
gdy Izba kasacyjna stanowczo odmó- 
wiła sprawdzenia wyborów do 
Rady stanu, rząd postanowił powo- 
łać czterdziestu kandydatów. którzy o- 
trzymali największą liczbę głosów i po- 
lecić im. aby jako komisya, podzieliw- 
szy się na trzy sekcye, do sprawdze- 
nia wyborów przystąpili. 


Peszt, 20go listopada. Najdost. 
Cesarzewiczostwo wyjechali z 


Goergeny obdarowawszy hojnie ubo- 
gich. 

Dziennik urzędowy ogłasza nomi- 
nacyę Edwarda Oseha na komi- 
sarza królewskiego przy karłowieko- 
serbskim kongresie kościelnym. 

Berlin, 20 listopada. Cesarz 
zaziębił się lekko, przyjmował je- 
dnak odwiedziny następcy tronu i ks. 
Henryka. 

Londyn, 20 listopada. W wybo- 
rach uzupełniających w Staf- 
ford zamiast zmarłego deputowanego 
liberalnego Mac-Donalda, został wybra- 
ny konserwatysta Tomasz Salt. 

Madryt, 20 listopada. Izba przy- 
jęła projekt ustawy w przedmiocie 
konwersyi umarzalnego dłu- 
gu państwa. 

Bukareszt, 20 listopada. Zape- 
wniają, że posiedzenia europejskiej 
komisyi dunajskiej, które miały 
rozpocząć się dzisiaj, nie zaczną się 
przed dniem 15 grudnia. 

Waszyngton, 20 listopada. Przy- 
aresztowano człowieka, który 
strzelił do mordercy Guiteau. 
Zdaje się, że człowiek ten jest obła- 
kany. i 


Wiedeń. 2! listopada. (Tel. pr.) 
Fremdenblait donosi. że hr. Kalnoky 
złoży dziś przed południem 
w ręce Najj. Pana przysięgę 
jako ministerspraw zagranicz- 
nych. Wczoraj hr. Kalnoky miał ca- 
ło-godzinną konferencyę z hr. Taaffe, 
w której okazała się pomiędzy oby- 
dwoma mężami stanu zupełna zgodność 
zapatrywań. 

Paryż, 21 listopada. Plemię Ha- 
myan Ściga bandę Si-Slimana 
złożoną z ośmiuset ludzi, która 
uprowadziła trzody będące własnością 
tego plemienia pomiędzy Kreiderem i 
Teharine. Si-Sliman dnia 17 b. m. obo- 
zował w Bugnerr na drodze do Ma- 
roka. 

Generał Delebeque donosi, że po- 
wstańcom zadano znaczną klę- 
skę i zabrano wielkie łupy. Brygada 
pod dowództwem generała Louis za- 
jęła Tunassę, Delebeque z brygadą ge- 
nerała Oolonieu zajął Oglad-Feidża. 

Tunis, 2! listopada. Bej mia- 
nował Allegra gubernatorem 
Gabesu, a Lamberta naczelnym do- 
wódcą armii tunetańskiej i naczel- 
nikiem reorganizacyi wojskowej re- 
gencji. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, i9 listopada 1581, godzina 2 m. 22. 
Losy kredytowe 1793:50. Węg. akeye kredyt. 362 50 
Akcye anglo-austr. 153'80, Akcye banku Union 14240. 
Akeye kolei Karola Ludwika 31050, Akcyə kolei 
północnej 24025, Akcye xolei południowej 151:—. 
Akcye kolei Alfóld. 174:50, Akcye kolei Elżbiety 
217:—, Akeye kolei Trwowsko-Czerniowieckiej 117-50, 
Akcye kolei węg półnoeno-wschodniej, 168:50, Wie- 
dańskie losy 132:50, Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcye 
kolsi Albrechta ”—, Węgierskie obligacye państw. 
w złocie 97'—, Galicyjskie obligacye indemnizacyjna 
101-—, Losy regulacyi Cissy 11380, Losy tureckie 
25:25, Węgierska renta 11965, Akeye banku związ- 
kowego 1389:30, Akceye banku obrotowego ——, Ak- 
cye kolei węgiersko-galicyjskiej ——, Akcye kolej 
państwowej ——-, Rubel papierowy 1-25*/4, Węgier- 
skie losy 12550, Marka niemiecka -——. Usposobie- 
nie ożywione. 

Wiedeń, 19 listopada. 1881, go!” 5 min. 37. | 
Akcye kredytowe 36460, Anglo-Austryacsie ——, ! 
Unionsbank ——, Kolei Karola Ludwika 30950, Po- | 
łudniowa —,— Renta papierowa 7707 Galicyjskie 
listy zastaw... 10175, Galicyjskie obligacya indemni- į 
zacyjne ——, Galicyjski bauk rustykalny 102—, Losy 
zr. 1860 —— Napoleondor 9'38'/, Rubel papierowy 
—'—, Usposobienie —. 


Wiedeń, 21 listopada 1851, 10 godź. m. 45. 
Akcye kredytowe 365—, Anglo-Austr. 154,0, Akcye 
banku Union 14810, Kolej Karola Lud. 310—.-Po- 


6 


łudniowa 15 25, Renta papierowa —*—, Galicyjskie 
listy zastawne —— Galicyjskie obligacye indemni» 
zacyjne ——, Galicyjski bank rustykalny ——, Losy ; 
z roku 1860 ——, Napoleondor 933'/,, Rubel papie- į 
rowy. i*25*/,. Usposobienie pomyślne. i 
Telegramy zbożowe z d. 10 listopada. Wie- | 
deń: Pszenica za 100 kilogr. 12.80 do 1480 zł., żyte | 
9:70 do 976 zt., jęeamień —— do —— ab, ku; 
kurudza —— do —— zł, owies —— do ——ał.. | 


jokowita pr. 16.000 liter proceni 845) do 34675 at, 


Buda-Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12 42 ; 


mięszany) o godz. 8 min. 86 po potu- 
dnin |(pociąg mieszany). 

Z Podwołoczysk: (na dworzes lwowski 
główny) o godz 10 min 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południn (pociag mięszany). 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o gdz 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór 

Z Czesvniowiec: o godz 9 min. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz 8 min 


do 12:45 zł., rzepak (sierpień—-wrzesień) de 


—— zł — Berlin: Pszeuiea żółte (nawrzes. paźd.). , 
237 — m., żyto —— m., spirytus 57:50 m., olej rze- | 
1 y + d , 


pakowy 51:80 m., -- Szezaein: Pszenica —-—, 
rzepik —.—. — Paryż: mąki 159 kilogr. 65 26 fr. 


olej rzepakowy 88:50 fr., spirytus —— fr. — W ro-, 
cław: Pszenica —"—, Ayto ——, owies —.—, spi- ; 


rasy: — —, kukurudza —.—, Kolonia: Psze- 


nica — —-. 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


Pociągi Kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
(Wedtug południka peszteńskiego.) 

Z Krakowa: o godz. 5 mia 20 rano (po- 
ciąg pospieszny); o geda. 9 min 7 wie- 
ezór (pociąg csobswy); o godz. Íi przed 
południem (pociąg mięszany ). 

Z Podwołeczysk: (na dworzec w Pod- 
z iaczu); © godz. 8 min. 8 rano (pociąg 


45 rano (pociąg mięszany); o godz 5 
min. 32 po południu (po iąg mięszany) 
Odchodzą ze Lwowa. 
(Wedidug południka peszteńskiego). 

Bo Krakowa: o godz. 10 min. 50 w no- 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min 
33 rano (p ciąg osobowy); o godz. 4 miu’ 
49 po południu (pociąg mięszans) 

Do Podwołoczysk: (z dworca lwowskie 
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 win. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. f} w nocy (pociąg mięszany). 
Sposirzeżeuiameteorologiczne 

z dnia 21 listopada 1851 o godzinie 7 rano. 
Barometr 741.9mm. przy temp. 0°C. Psyebro 

metr suchy 0.890. Psychroinetr wilgotny — 1.590. 

Prężność pary 3. mm. Wilgoć 819/,. Zachmurzenie 

0. Wiatr SWI. Ozon 9. 

Temperatura powietrza 0.69 R. 
Barometr opada 


Przyjechaji do Lwowa. 

dnia 21 listopada sa”: 
Hotel Eure peisiit, 

Pp. K Winnicki z Tnrady. H. Malino- 
wski z Jarosz zyna, Maig. K Gordon z Hoło- 
butowa. A. Udrycki z Mostów F Roży ki z 
Wołynia H Br. H gen z Wie kich ócz 

tiotel Auzielaki. 

Pp. A Chamiee z Rossyi I Gricholski z 
| Oserdowa. K Marmorosz n Karowa M Snzań- 
iski z Wolicy. M Wawrzyńkiewicz z Kunaszo- 
Wa, 


Hetel Warszawski 
Pp. Zaduro*icz z Bukowiny. K  Gutko- 
wski z Przemyślu, D. Drzewińki z Krakowa. 
Odjechali ze Lwowa. , 
Pp. W. Witosławssi do Wełdzierza Z. 
Nowosielecki do Nowosieliry A. Wal:górski do 
Przewożde+« A. Rakowski do Stanisławowa. R. 
Puzyna do Gwozdea. M G rajich do Oebrowa 
Dr. Marameorosz do Ozżeruiowie*. 
O5SDQ0GQ000/O0OG000 
1] ciągu jednej mocy wyleczyć można 
popękanie skóry, odmrożenia, krost- 
ki, liszaje, plamy czerwone i t. d. za 
pomocą CREME SIMON a la GLYCERINE, 
Simon 36, ul. Provence, Paris — we Lwowie 
u Pp. K. Mikolascha, Jahla i Strzyżowskiego, 
w Krakowie u Trauczyńskiego i Redyka. 


Stan barometru nad poziom morza 768.4mm. 2% 


płacą Fadeja 


płacą tąd: ją 


| 
annik lwowskiej Izby handlowej i prze'wysżowej, kurs giełdy wiedeńskie Kol, Kar. Ludw. po 20V zł. m. k. 306.  306,50| Keglevieha po 10 zł. w. k. 6 = 
P 
Lwów dnia 1 listopada 18t. Í F da 18 Lwow. Czorn. Kolej so ZÓU Zł. WA. WSE 117.— 177.0, Losy miasta Krakowa . . . . . 21.25 2: 5 
m t dnia 17 listopada 1881. Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 348.754 319,25| Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24 
Ma Abda + 1: Iug państwa: płacą żądają | Poźad. kol. państw. po 200 zł. w.a. 140.75 i41.25| Pożyczka miasta Budy po 41) zł. w.a 9.50 4023 
7 1 kol. węg. gal. a 200 z?. wsrobrze 165.— 165.56 | Paliego po 40 zł. mk. . . . 38.— 3825 
R. a x "EE Jednolity dług państwa w banknot. Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 19.75 2025 
1. Akcye za sztuke. | maj-listepad 76.90 7705 4, Listy ZASIAWIE Iowans. Salma po 40 zł. ». k 5?,— 5250 
ġol. g- Kar. Ludw. po 200 z}. m.k. š 306 50 :09 50 luty-sierpich . ae e 7690 16 05 St. Genois po 40 zł, m. k. . 48.75 4925 
Wol, lwow.-ezer.-jas. po ARM f T — si — Teac ad e państwa w srebra’ TD aaa I rolaiczo-kredytowy ROWE dls BORKA. R ninta woa (po i) zł «a. a 35 80 
Danku hip. galic. po 200 zł. w.a. „|306 — 310 — styczeń-lipiec . . 10,99 Głalicyi i Bukowiny w 15 1.6 pr. =," s oł. Tryestu po 190 zł. m. k. *28,— 129 — 
+5 A po 200 zł. w. a. Śł253 — 468 kwiecień-październik 17.90 78.05 | Powsz austr.zak. kr. ziem. 5 pr. wsr 100.20 100. 0| „ „ Po fdma, w. A. e-.50 6650 
Ko W u r A E T J a „ n premiowe po 39, 10.— 108.50 Waldsteina po 20 zk. as 30,75 3125 
a. Misty Bai., za 100 22. ECA Losy z roku Ri po a m m. k. oL n Gad. zak. kr. ziem. Krak. los w 7i ópr —.— a Windischgratza po 20 zł, m k, 389.70 40 — 
"w. kredyt. galic- 5pr. W. a. ig i 580 po 500 zt. w.a.5 pr c= l , w 80 1. T pr. —1— 106,— EE Oto 
Ao a 5 4 pr. wa g|86— 9780 | s a 1860 po 100 zł 5 pr 1385) 184—| 57 0, sb WECAZ TREMER OB 
£ p „ 5pr. okrasowa $|160 60 101 60 x „ 1864 po 100 zł 174- 174.25] ital Tow. kred. w. a. po % proct. 96.40 97. | Augsburg na LG0 mł, a. p n „= Se 
Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41'a l. „| 98 — 94 50 z s 1864 po 50 zł e= OMU=" || a a w jim B [ejdne 100.50 101,50 | Berlin za 100 mark w. p. n 5 Lo 
twnku bip. galie. 6 pr. w. à. © |iol 60 1v2 60 | Renty Com. po 43 lir. austr. 29.50 30—)| , Ę i » n» Po 5 prosi Frankfurt za 100 mark m.. . me oe an 
„5 pr. Wa .*]|99 — 100 — | Tisty zastaw. domen palstw, po t20 : 34 latach zwrotne 100.50 10150) Hamburg za 266 mark v n — 
5 p 5 5 pr. W.£ wylo- z alre 5 pre’ E E > 142.(5 143 25 Gal. banku Lip. po 5 proc. 101.56 102.— Londyn zu 10 FM. sa, '*8.35 61875 
sowalna a 10 pu. premią . . S102 25 10825 | Austr, Asyg. skarb. zwrotne 1882 5pr. 10060 10090| Gal, Zakł. kred. włośc. po 6 pr. 101.25 108 — | Paryż zs 106 fr. 8750 4692, u 
Listy dłwóneg. Z. kr. wł.6pr.w.». E]i00 — 102 — | Renta papierowa 5°% z. r. 1881 > 3490 95.05 | Barku austro-węgiarsk. po 5 pr. 100.40 100.55 
n „gk n 5pr w.a. „| 98 — 94 50 | Austr. renta zł. waita od rodaćze yr. 9370 98.86| Weg. Tow. ziem. ake. po 5'/a proc, . 9750 98.50 hura Głażx 
R Listy dłażme za 100 zł. 7 2: Obiizacye demi Kur fra 100 zł. m. k.)| ` Zaky. br. siems. po Sj,proe, . 101.16 10350 | fukat cesarski imer 559— 56.61 — 
tęóla, rolu. kred. Zakład čia Gal APG ES Na eć ; n Połnej wagi. 160— 5.62 —- 
i Bukow. 6 pr, los, w 15 lał 92 94 — | Czeeb 104.50 105,50 | ®© Hgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) osama s r = , 
3 tia p 4 a kodi . 4U- (UYKA . K f 
4. Obligi zs 106 złr. iukowiny 100.— LOL- | Koi. Albrechta æ 300 zł. 5 prow. a  94— 94.25] Rossyjski imporyst G65— ay 
, Tas A hs , | Salicyi 101 — 10150 : TI M WORSE: Tal A ai 
iademniz, galic. 5 pro. m. K. : 10090 101 90 Niższej Austri 106.7 10GL-— BBR, sei. E reszów- [aru w (w.cz.) Bo N a ar związkowy s = 
ohlig. Komunalne el. Zakł. kred io E, Biedmiogrody 99,— 9975| zo ki sł. i ia w srebrze : ań e 50| Srebro . 5 0) ią 
włościańskiego Ś proc. w. 4. . 0 — 101 Tyawiar a995 9975) 5%. pół po 100 za, m. k. 104.50 105. — ! i : 
Połyczki kr. z r. 1873 po 6 m. w. |401 — 103 — 450 E E b 101.— 101.75 Z Iwowskiel tzby handlowe; | przemystownj. 
y F AV" „pa 8 y 
%, Lony nissta Krakowa 20 25 2225 KABE" ODA mi ESRANI e 6650. 0.80 Aaa ia kim, got 
a Blanisbewo we 2450 2650 | Sank Angio-avst. 200 o}. emit zł. 12: 152.50 158,—| Ke: Lwow,- Eger -Tass. TII owow. aKO , „M z dnia 19 listopada 1884. zł | a 
6 HMiomażs. Imat mena handlu po 16 str. > so 5 20 „4 R proc, w webzzo z i e ch TE Jednolity dług państwa w bani=al O 
Ti Niższo-austr. tow. sskorat. p W sł, 880- — z r. 9.15 zi w ar”? = 27,90 
Dukat bolendarski 550 560 | Gal banku his. po 200 4,  . M sr i6  95.— 9525| Renta w złocie . . . . 48/55 
piget RE M, ; GA : A atk Ba” wpe, $u M eh ml 4 SE 5" l 8% ch Y Losy pożyczki z roku 14860 EL 
N ho og 4 B 7 d. kred. ziemski a 29o nr Coni wę Bl. pehy 2e mr, D oorp W Sr 93.2: 3. a romain yk SiE 44l 
Kapor meea Ra s 60 9 74 AR. opie 8. 633 zły "32 — 34 — A | jip żą "EM Pons xi“ 364 50 
Rabel rozzyjski arvtrwy . | 1 50 165 | Kol. Albrechta a 200 gł, w ear — = — m NATO 7 Londyn . 11840 
: s papierowy 1 24a 1 26%, | Aust, Tow.żłegivzi sar.dun po 36O dam 563.— 565 — AiR wię da Srebro . „=|— 
ię niemiochich . 4 A it z Koi, Ma iir s 09 «é 216— 216.25) inast. kr. dia han. i pr. po 100 mi. W. a. A KŻ Ra k 4 ko 
z au Gg E ( ol. PreBzow=Aarn, (w.a) a v00 ek = o eem | Olego ea AN ate n Y GAR. 30 — ukat csnarski men. 5:60 
Kunony w erechrze 19995 tOn 295 | Północna aoi M agi 2893 | Tav żagl nar ns Dunaju noten zt.m.k 11250 143. —| 100 marak niemieckich 5795 
z; LI wa $ wez" ] - 
A 3 Wa = ETEN < p p” = ; Wo = 
EDZES anile AJ nowealidp WW a 
(8032 3—3) Ed s k tego nowego ciała tabularnego pod I. 6124 wagę, że obowiązku zgłoszenia ta oko- nej pod l, k. 28 sub. rep. 32, wedle Fase. 


L. 17464. C. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1 96 dz. pp. do powszechnej wia- 
domości, że wskutek prośby Eliasza Sieckiego 
i Antoniego Strypiły o utworzenie nowego ciała 
t:bularnego pod l. 612%, dla majętności we 
liwowe w IV dzielnicy położonej lit. k. 4/, 
a obecnie N. k. 612%, ozuaczonej, na pla- 
uie sytuacyjnym lit. a, b, c, d, e, f, g, h, 
i, k, l, m, n, określonej, od strony zacho- 
dniej od punktu a. do d. w długości 51 są- 
Żni z realnością Katarzyny Krajduba Nr. 
569*/,, od p łudnia od punktu d. dog w 
długości 48'/, sążni z lasem do Krzywczyc 
należącym, na wschód, a to, od punktu g. do 
u. w długości 24 sążni od punktu h. do i. 
na południe w długości 22 sążni, od punktu 
„ do k. na wschód w długości 14 sążni, od 
punktu k. do l., na p łudnie w długości 13 
sążni, od punktu l. do m, w długości 16 są- 
żni, na wschód z r.alnością Maurycego Kar- 
pińskiego l. 944, od północy od punktu m 
do n. et. a. w długości 41 sążni z realno- 
ścią niegdyś Jakóba Ehrenfelda później hr. 
Komorowskiej, obren.e zaś rzekomo Stani- 
sława Zurowskiego pod l. 259*/, graniczącej 
i zawierającej w tychże granicach 2 mo:gi| 
73 kw. sążni gruntu składającego się z par- 
Gel budow. 154 objętości 123 sążni, na któ- 
rej dom i dwie szopy są wystawione dalej z 
parceli 1614 objętości 874 sążni, niegdyś pa- 
stwisko obecnie rolę stanowiącej, z parceli 
1615 ohjętości 225 kwadr sążni, na której 
jest sad, z parceli 1616 objętości 168 kwadr. 
bążni na pastwisko użytej, i z parceli 1617 
objętości 1 morg 283 kw. sąż. role orne sta- 
lwiącej, w powiecie sądowym miasta Lwo- 
wa położonej i w tamtejsze; gminie podat- 
kowej położonej, projskt przedłożony został. 
wedle ktorego to poje<tu Ilka (Eliasza) Ste-' 
kiego i Antenieg: Strypiię za właścicie a 


się intabuluje. Projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego może w tymże e. k. sądzie 
krajowym w sprawach eywilnych we Lwowie 
być przejrzaaym, a od dnia 1 listopada 1881 
za księgę gruntową uważanym będzie, równie 
oznajmia się, że od tego dnia począwszy no- 
we prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi gruntowej 
wciągnąć się mającej, tylko przez wpis do księ- 
g: hipotecznej nabyte, ograniczone, na in- 
nych przeniesione i uchylone być mogą. 

Równ cześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby: 

a. na zasadzie praw, przed dniem otwarc a 
tego nowego ciała tabularuego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i pos'adania. bez 
różnicy, czy zmiana tu przez dopisanie, 
odpisania lub przepisanie, przez sprosto- 
wanie oznaczenia nieruchamości, lub po- 
łączenie ciał hivotecznych, czyli też w 
iuny sposób nastąpić ma. 
już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości iej lub na 
iej częś jach nabyli prawa zassawu słu- 
żebności, lub inne prawa do wpisu hi- 
potecznzgo przydatne, o ile prawa teja- 
«o należące do dawniejszego stanu bier- 
nego wpisane być mają, a er y założe- 
niu nowego ciala tabularnego wciągnię- 
t bie zostały, ażeby w c. k. Sądzie 
krajowym we Lwowie swoje oznaj- 
mienie do dnia 1 lutego 1852 tem 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra- 
zie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszezeń przeciw osobom trze - 
cim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za- 
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierza nabędą. Nakoniee czyni się u- 


b. 


liczność nie zmienia, że prawo zgłos'ć 
się mające z księgi tabularnej, już do 
użytku służyć nie mającej, lub z zała- 
twienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do te- 
go prawa do sadu wniesionem zost'ło, 
tudzież że restjtucya lub przedłużenie 
powyższego terminu dla pojedyńczych 
stron miejsca nie ma. 

Lwów dnia 20 września 1881. 

(8049 3 3) Gd; bot 

L 5698. Celem zasęokojeni: wierzytel- 
ności Dyrekcyi e, k. uprzyw. galie. Zakładu 
kredytowego włościańssieg" we Lwowie w 
kwocie 73 zł. 9 ct, z pn., rozp saje sąd egze- 
kucyjną sprzeda realności pod l. k. {99 rep. 
234 w Cieplicach w St:rostwi- Jarosławskim 
w powiecia szędowym Bieniawskim położonej 
dłużnika Wawra Wułauszko własnej, na dn u 
| grudnia 1881, 12 stycznia i 16 lutego 
1862 zawsze o godzinie 9 rano w tutejszo 
sądowym: budynku w drodze publicznego 
przatargu odbyć się mającą. 

Cene wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa przy udzieleniu pozyczki a kw.lę 
850 uł. wyprowadzona, zakład wyn si 35 
zł. Warunki licytacyjne, akt op'sania i osza- 
eowauia rzeczonej realności mogą być przej: 
raae w tusąduwej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Sieniawa dnia 19 października 1581. 
(80503 3) Obwieszczenie 

L. 12142. O. k. Sąd pow atowy w Stryju 
rodaje do publicznej wiadomości, że na o ośbę 
c, k. uprzyw. Zakładn k edytowego włościań- 
stiego w» Lwowie w celu zaspokojenia pre- 
tensyi 1731 zł. 74 ct. a. w., odbędzie się w 
dnia-h 15 gradnia 1881, 19 stycznia i 23 
lutego 1882, każdym razem o 10 godzinie 
przed południem w sądzie tutajszym publi- 
czna sprzedaż reslności w Wowni położo- 


(8039 ;3—3) 


I. ark. hip. 13 n. 1 haer należącej do Arona 
Hobel 

Jako cenę wywołana stanowi się kwo- 
ta 2500 zł. a. w Każdy chcący wziąść u- 
dział w licytacyi winien złożyć 10 procent 
od ceny wywołania t. j kwotę 250 zł, a. w. 
jako wadyum do rak komisyi licytacyjne, co 
do reszty warunków, można się poinformo- 
wać w tu'ejszosądowej registra'urze, lub w 
terminie licytacyjnym przy komisyi. 

Stryj dnia 19 września 1581. 
kLkdyk t 

L. 6113. O. k. Sąd powiatowy w Krze- 
szowicach podaja n niejszem do wiadomości, 
że dnia 26 stycznii 1879 umarł w Chobnie 
gubernii kijowskiej w Rossyi Tomasz Oeh- 
mański pochodzący z Krzeszowie bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporzadze ia. 

. Gdy możliwi jego zstępni spadk biercy, 
mianowicie dzieci jego, tutejszemu s dowi 
nie są wiadomi, przeto wzywa też dzieci śp. 
Tomasza Ochmańskiego, aby w przeciagu 
jeduego roku do spadku tego w tymże sąd/ie 
się zgłosiły, gdyż w przeciwnym razie spadek 
zgłaszaj ¿camu się rodzeństwu spadkodawcy 
przyznanym zostanie. 

,. Na wypadek  niezgłoszenia się tychże 
dzievi wzywa się niewiadome co do miejscu 
pobytu rodzeństw » spadkodawey tj. Autoninę 
Glińską i Karela Octmańskiego, by się do 
spadku śp Toma-za Ochmańskiego w prze- 
CIęgu roku j dneyo zgłosili, a to pod rygorem 
w $ 13] ce. pat. dtto. 9 sierpnia 1854 ozni- 
«20 m 

IKuratorem masy spadkowe po śp. To- 
maszu Ochmańskim ustanowiono Franciszka 
Piętakiewiez z Krzeszowie a kuratorem po- 
wołanego rod eństwa spadkodawey pana 
Wojciecha Gielecki go również z Krzeszowic. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowiee 5 listopada 1881. 
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(7976 1—3) EdyK t. 

L. 4192. C. k. s.d powiatowy w Kol- 
buszowie zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Schmelki Lisbermanna w kwo. 
nie 46 zł. z pn. realność pod Nk. 202 w Li- 
pniey położona Wojciecha Kwaśnika własna 
ciała tabularnego niestanowiąca w dniach 10 
stycznia, 10 lutego i 10 marca 1882, każdym 
razem o godzinie 10 rano przymusowo sprze- 
daną zostanie. 

Cena wywąławia wynosi 790 zł. wadyum 
79 zł. aw. , 

Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można 

Kolbuszowa 17 października 1881. 
(7975 1—8) Edykt. 

L. 4106. O. k, sąd powiatowy w Kol- 
buszowie zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Fe'gi Ziment w kwocie 48 zł. 
z pn. realność pod N. wyk. hip. 307 i 340 
w Cmolasie położona, Walentego Urbama 
własna ciało tabularne stanowią a w dniach 
10 stycznia, 10 lutego i 10 marca 1882 ka- 
żdym razem o godz. 10 rano przymusowo 
sprzedaną zostanie.‘ 

Cena wywołania wynosi 550 zł. aw, 

Wadyum 55 zł. w. a. . 

Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 

C. k. sąd powiatowy 

Kolbuszowa 26 października 1881. 
(8096 1—3) k dy k t. 

L 9855. Ogłasza się, że celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Agnieszki i Agaty 
Saratów w kwocie 193 zł., odbędzie się w 
dniach: 20 grudnia 1881, 20 stycznia 1 24 
lutego 1882 zawsze o l0tej z rana egzeku- 
cyjna publiczna sprzedaż realności w Zuko- 
wicach starych pod l. 183 Jana Janusia, 
l. 187 Wojciecha Pytla własnych. 

O na szacunkowa realnoś i pod l. 188 
wynosi 808 zł., zaś realności l. 187 kwotę 
695 zł., wadyum wynosi 10 procent ceny 
szacunkowej. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ności te sprzedane będą za lub powyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim te'minie także po- 
n'żej ceny szacunkowej. 

Resztę warunków przejrzeć można w tu- 
tejszej r gistraturze. 

C. k. Sąd pow.atowy m. delegowany 

Tarnów | września 1581. 

(809713) Edy kt. 

L. 3965. O k. Sąd powiatowy w Miel- 
nicy ogłasza, że na zaspokojenie należytoświ 
Michała Huculata w kwoci» 10 zł. 87 et. 


w. a. z pn, w dniach 20 grudnia 1881, 17 
stycznia 188% i 28 lutego 1862, zawsze o 


godzinie 1łtej przed południem w zabudo- 
waniu sądowem przedsięweźmie p zymusową 
lieytacyjną sprzedaż realności Tekli Fiał- 
kowskiej z Nowosiółki pod |. k. 25 położonej, 
ciało tabularne wykazem hipotecznym l. 141 
księgi gruntowej Nowosiółka objęte stano- 
wiącej, składaj.cej się z parcel gruntowych 
liczbami ka astralnemu 914 i 956 ozna- 
czonych ito na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej ceny szacunkowej oraz wywo- 
łania 75 zł, na trzecim terminie także i 
niżej takowej. 

Wadyum wynosi 7 zł. 50 ct, reszta 
warunków akt opisani: i oszacowania są do 
przejrzenia w registraturze. 

Mielnica 27 lipca 1881. 

(8099 3—3) Edykt. 

L. 3460. 0. k. Sąd powiatowy w Ryma- 
nowie zawiadamia niniejszem Leizora Margu- 
lesa, którego miejsce pobytu nie jest znane, 
że w sporze sumarycznym Izaaka Halpern 
przeciw niemu o 136 zł. 26 et. w. a., wy- 
znaczono kuratora w osobie pana Jana Nowo- 
tarskiego, któremu równocześnie dekret ku- 
ratorski doręczono i termin do rozprawy na 
dzień 14 grudnia 1881 o godzinie 9tej rano 
wyznaczono. 

Wzywa się przeto Leizora Margulesa, 
aby o swem miejscu pobytu sądowi doniósł, 
lub o ustanowieniu innego zastępcy sąd za- 


wiadomił, w przeciwnym bowiem razie, roz- 


prawa z powjższym kuratorem przeprowa- 
dzoną zostanie. 

Rymanów dnia 12 siespnia 18gl. 
(80693 1—3) Edy ki. = 

L. 8478 C. k. Sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Rz-szowie wiadomem czyni, 
że w dnia-h 13 stycznia, 17 lutego i 17 
ma ca 1882 roku odbędzie się w tutejszym 
sądzie każdym razem o 10tej godzinie rano, 
egzekucyjna publiczna licytacya realności 
l. wyk. hip. 39 gmina Stara niwa objętej, 
na zaspokojenia pretensyi Michała Sokoła 
przeciw Franciszkowi i Katarzynie Pacze- 
śniakom pto. 200 zł. w. a. z 


pn. 
Cena szacunkowa: cena wywołania 2300 


zł. w. 2., wadyum 230 zł. 

Resztę warunków, niemniej 
hipoteczny i protokół egzekucyjnego Oszaco- 
wania mogą chęć kupna mający przejrzeć 
w tu sądowej registraturze. 

Rzeszów 20 października 1881. 

(8068 1—3: Edy kat 

L. 27784. ©. k. Sąd powiatowy miej- 
sko deleg. w sprawach cy»ilnych w Kra- 
kowie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia należytości galicyjsziego 
zakładu kredytowego Ziemsk ego w Krakowie 
a mianowicie trzech rat zaległych w kwocie 


126 zł. w. a., wraz z procentami zwłoki, 
pozostającego kapitału do spłacenia w kwocie 
527 zł. 89 et. w. a., tudzież kosztów egze- 
kucyjnych w kwocie 19 zł. 42 ct., odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 23 sty- 
cznia 1882, 27 lutego i 27 marca 1882 
każdym razem o godzinie 10tej rano egze- 
kueyjna sprzedaż realności włościańskiej pod 
l. wyk. hip. 17 w Qzyżynach położonej na 
imię Maryanny ż Bawolskich 1 Wyligałowej 
2 Sojkowej i małoletnich Maryanny, Agaty, 


Ignacego, Katarzyny i Jana Wyligałów zain- 


tabulowanej. 

Cena wywołania wynosi 1500 zł, a 
wadyum 150 zł. w. a. 

Wykaz hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych mogą być przejrzane w regi- 
straturze. 

Kraków dnia 20 października 1881. 
(8062 1—3) śdy k t. 

L. 5621. Dnia 23 grudnia 1881, dnia 


swoim Życiu sądowi wiadomość udzielił, w 
przeciwnym bowiem razie za zmarłego uzna- 
nym zostanie. 

Tarnów dnia 20 października 1881. 
(8089 1 3) L. 52169 
Ggloszenie konkursu. 

W celu nadania opróźmonych stypendyów 
z fundacyi śp. Piotra Wi eławskiego w ro- 
cznej kwocie po 150 zł. mianowicie: 
a) dwóch stypendyów dla uczniów zawo- 
du medycznego, 
b) jadnego stypendyum dla uczniów zawo- 
du prawniczego, 
c) jednego stypendyum dla uczniów zawo- 
' du technieznego. 
„rozpisuje się niniejszem konkurs do końca 
grudnia 1881 
j O te stypendya ubiegeć się mogą *ylko 
j uczniowie narodowości polskiej i obrządku 
'rzymsko katolickiego, urodzeni w Galicyi 
} Podania zaopatrzone metryką urodzenia 


25 stycznia 1882 i dnia 23 lutego 1882, swiadectwami szkolnemi i świadectwem ubó- 
zawsze o godzini» 1Otej rano przedsięwziytą stwa należycie uwierżytelnionem, mają być 
zostanie w tut. sądzie publiczna przymusowa ` wniesione przed upływem terminu konkurso- 
sprzedaż realności pod Nk 129 w Tyśmie- | wego za pośrednictwem ad a) wydziału le- 
nicy położonej, Katistrata Łohazy własnej, | karskiego, ad b) wydziału prawniczego, ad 
ciała !abularnego niestanowiącej na zaspo- |«) rektoratu szkoły politechnicznej i e. k. 
kojenie pr tensyi Sary Pislreich w kwocie ; Namiestnictwa do kuratoryi fundacyi śp Pio- 


ekstrakt 


108 zł. w.a. z pn. 

Cena wywołania jest 245 złr., zaś wa- 
dyum 24 zł. 50 et w. a. 

Gdyby w powyższych terminach realnosć 
ta za cenę powyższą sprzedaną być nie 
mogła, natenczas do ułożenia ułatwiających wa- 
runków wyznacza się termin na dzień 24go 
lutego 1882 o godzinie Otej rano. 

Rssztę warunków lieytacyjnych i pro- 
tokoły zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tusądowej „registraturze, 
zaś względem wysokości zalegających podat- 
ków odsyła się chęć kupna mających do c. k. 
urzędu p datkowego w Tłumaczu. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Tyśmieni*a 2 września 1881. 

(8063 1—35) Edykt. 

L. 6575. Na dnin 28 grudnia 1881, 
na dniu 27 s'ycznia 1882 i dniu 24 lutego 
1882 każdym razem o 10te: godzinie rano 
odbędzie się w tut. c. k. sądzie powiatewym 
przymusowa sprzedaż parceli gruntowej Nr. 
top. 1737,1986 w Tyśmieni y położone!, le- 
Żącej masie po Danyle Hryniuk jako też 
Parasce Hryniuk własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Fedora Kaczurak i Jakowa Matiaszów 
w kwocie 34 zł. z pn. 

(ena wywołania wyzosi 60 zł. w. a. 

Zakład 6 zł. w. a., zaś resztę warun- 
ków licytacyjnych można w tusądowej regi- 
straturze przejrzeć. 

Z c. k Sądu powiatowego. 

Tyśmienica dnia 30 maja 1881. 

(8028 1—3) m dy k t. 

L. 4480. C. k. Sąd obwodowy w Rze- 
szowie w sprawie egzekucyjnej Chany Jakobi 
przeciw spadkobiercom śp Jana  Krzy- 
żanowskiego o 110 zł. w. a. z pn, usta- 
nawia dla Adama Krzyżanowskiego z miej- 
s'a pobytu niewiadomego kuratorem adwo- 
kata dra Reinesa z zastępstwem adwokata 
dra Bindera 

O tem zawiadamia się nieobecnego 
z wezwaniem, żeby ustanowionemu i urato- 
rowi potrzebne środki do obrony udzielił 
lub innego obrońcę sobie ustanowł i o tem 
sądowi doniósł, w razie przeciwnym złe skutki 
sam sobie przypisać by musiał. 

Rzeszów 20 października 1881. 

L 4762. (8075 1—3) 
Ogloszenie lic; tacyt. 

C. k. sąd powiatowy ogł:sza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Michaia Sleziaka 45 zł. 
w drodze egzekucyi przez publiczną licyta- 
cyą sprzedaną będzie realność pod l. 196 w 
Szarem, do dłużuików Józefa i Barbary Ta- 
lików należąca, w trzech terminach 22 gru- 
dnia 1881, 29 stycznia i 28 lutego 1882, 
każdym razem o godziaie 10 rano w biurze 
sędziego powiatowego w Milówce, 

Cene wywołan a 320 zł. 

Wadyum 32 zł. 

Milówka 22 sierpnia 1881. 

L 4290 (8076 1—3) 
<ibwienzez:uie licytacyi. 

0. k Sąd powiatowy ogłasza, iż; celem 
zaspokojenia pretensy Samuela Silbersteina 
14 zł. 15 ct. w drodze egzekucyi przez pu- 
bliczną lieytacyę sprzedane będą cztery ka- 
wałki gruntu we wsi Szare, do dłużnika Mar- 
cina Brączka należące, w trzech terminach 


"20 grudnia 1881, 21 stycznia 27 lutego 1882 


każdym razem o godzinie 10 rano w biórze 
sędziego powiatowego w Milówce. 

(ena wywołania 100 zł. 

W adyum 10 zł. 

Milówka 5 sierpnia 1881. 
(8067 1—3) Edykt. 

L. 13158. C. k. Syd obwodowy w Tar- 
nowie wskutek wniesionej przez Józefę z 


, Daneszów Zarzyeką pod dniem 16 paździer- 
(nika r. b. do l. 18158 prośby o uznanie nie- 
, obecnego Jana Nepomueyna 2im| Zarzyckieg> 


za zmarłego celem rozwiązania małżeństwa 
wzywa tegoż Jana Nepomucyna Żim Zarzy- 
ekiego, ażeby w przeciągu jednego roku od 
czasu trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w *"(łazecie lwowskiei* począwszy w tutej- 
szym sądzie stanął, lub innym sposobem o 
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tra Więcławskiego. 
Z e k Namiestnietwa. 

We Lwowie dnia 12 listopada 1851. 
(8026 1—3) Kdaykt. 

L. 5001. Sąd obwodowy ogłasza, że e- 
| gzekucyjna sprzedaż dóbr Kasina wielka na 
„stąpi w jednym t«rminie 6 lutego 1882 o 
| godzinie 10 rano w sądzie odbyć się mają- 
‘eym i poniżej ceny wywołania 32195 zł. aw. 
| jak i za jakąkolwiek badź cenę: że wadyum 
| zaiża się do 1610 zł. aw. a reszta warun 
ków 7 maja 1881 [ 2493 uchwalonych nie- 
zmienione zostają. 

Nowy Sącz 24 września 1881. 

(8102 1—3) Edykt. 

L. 43%. C. x. sąd powiatowy w Radło- 
wie przedsię +eźmie w dniu 13 grudnia 1881, 
20 stycznia i w dniu 21 lutego 1882, każ- 
dym razem o godzinie 10 rano przymusową 
sprzedaż ruchomości pod |. 75 w Woli ra- 
dłowskiej, na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego pto 250 zł, 

Cena wywołania 600 zł, wadyum 60 
zł. Resztę aktów przejrzeć można w registra- 
turze. 

Radłów dnia 21 października 1881. 
(8108 1—3) Edy et. 

| L. 3471 Celem zaspokojenia pretensyi 
Elżbiety igo Moos 2go Schneidrowej i ma- 
łoletnich Katarzyny, Karoliay, Elżbiety i Do- 
roty Moosów w kwocie 100 zł. z pn., odbę- 
dzie się w tutejszym c. k. sądzie w dniach 
15 grudnia 1881, 18 stycznia i 15 lutego 
1882, każdym razem o godzinie 10 z rana 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod 
l.k.38 w Rytrze położonej, wedle ksiąg grun- 
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Reszta warunków, protokół egzekucyj- 
i nego opisania i oszacowania przejrzeć moża 
j w registraturze c. k. sądu powiatowego. 

Ropczyce dnia 25 października 1881. 
(7979 1—3) Edy kt. 

L. 7239. C. k. Sąd powiatowy w Prze- 
,worsku ogłasza, iż celem zaspokojenia pre- 
|tensyi Macieja Mirka w kwocie 140 zł. zpn, 
| odbędzie się w dniu 19 grudnia 1881, 19 
stycznia i w dniu 20 lutego 1882, zaws e 
o godz. 10 rano publiczna sprzedaż realnoś-i 
pod l. k. 191 w Gorliezynie, Krzysztofa Ko- 
wala własnej ciała tabularnego niestanowiącei. 

Cena wywołania stanowi kwota 1120 
zł., wadyum 112 zł. 

O czem się stony, oraz i wiadomych wie- 
rzycieli do własnych rąk zaś wierzycieli nie- 
wiadomych oraz i tych, którzyby w pomię- 
dzy czasie jakie prawa rzeczowe na realności 
sprzedać się mającej nabyli, ostatecznie tych 
którymby rezolucya licytacyjna wcale nie 
albo zapóźno doręczoną została przez kuru- 
tora adwokata dra Gottlieba w Jarosławiu 
zawiadamia. 

Przeworsk dnia 26 października 1881. 
(8020 1—3) + wa 

L. 14679. Celem zaspokojenia pretensyi 
Dyrekcyi uprzyw. galie. Zakładu kredytowe- 
go włościańskiego we Lwowie w kwocie 158 
zł. 58 et. z pn., odbędzie się w c.k, sądzie 
powiatowym w Gorlicach w dniach 19 gru- 
dnia 1881, 28 stycznia i 20 lutego 1882, 
każdym razem o godzinie 10 rano ,ubliczna 
przymusowa sprzedaż realności gruntowej Ik 
8 i 10 w Wiejchnej położony, dłużników Wa- 
syla Gelity i Teodora Powandy własnej, 
na których to pierwszych dwóch termioach 
realność ta tylko za cenę wywołania, którą 
w kwocie 600 zł. a w. ustanowiono lub wy- 
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 60 zł Resztę warun 
ków licytacyjnych, tudzież ast zastawniczy 
opisania przejrzeć można w registraturze tu 
tejszego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gorlice dnia 21 października 1881. 
18016 1—3) Edykt 

L. 12588. C. k. Sąd powiatowy w Gor- 
licach podaje do powsz-choej wiadomośc , że 
w dniach 2l grudnia 1881, 25 stycznia i 
22 lutego 1882 odbędzie się w gmachu są 
dowym o godzinie 10 rano przymusowa pu- 
bliczna sprzed:ż realność: włościańskiej pod 
l. k. 59 sub. rep. 2 w Łęsiu położonej, ciała hi- 
potecznego nie-tanowiącej, dłużnika Chaskla 
Blasbanda własnej, na zaspokojenia 13 rat 
po 12 zł. z pn. i resztującego kapitału 133 
zł. 50 et. Zakładowi kredytowemu włościań- 
skiemu dłużnych. 

Cena wywolania wynosi 400 zł, wady- 
um 40 zł. Akt opisania i warunki lieytacy ne 
są złożone w registraturze sądowej. 

O tem zawiadamia się strony, tasże 


towych ingrosacyjnych Jana i Elżbiety To- i tych wierzycieli, którzyby prawa zastawu na 


masiaków własnej. 

Ce-a wywołania wynosi 2049 zł. a wa- 
| dyum 205 zł. Bliższ: warunki można przej- 
rzeć w tutejszej registraturze. 

Dla wierzycieli, którymby rezolucya sprze- 
daży dozwalająca, z jakiegobądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła, ustanawia się kura- 
torem adwokata dra Leoga Bersona w No- 
wym Dac: u. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stary Sącz dnia 12 sierpnia 1881. 
(8078 1—3) Edy kt. 

L. 3751. O. k. Sąd powiatowy Tyczyń- 
ski w sporze Maryanny Szezepanowej prze- 
ciw Mojżeszowi Heuschoberowi i Józefowi 


' rzeczonej realności nabyli, lub którymby re- 


zolucya licytaeyi dozwalająca doręczoną być 
nie mogła przez kuratora adwokata dra Stecz- 
kowskiego. 
C. k Sąd powiatowy. 

| Gorlice dnia 25 pażdziernika 1881. 
(8110) Konkurs L 55861. 
| Celem obsadzenia jednej posady Radey 
rachunkowego w ósmej klasie rangi, dwóch 
a względnie trzech posad r: widentow rachun- 
kowych w IX klase rangi, dalej ewentual- 
n'e trzech posad oficyałow w X klasie rangi 
wreszcie jednej a ewentualnie czterech posad 
; asystentów w XI klasie rangi przy dzparta- 
| mencie rachunkowym c. k galicyjskiej kra- 


Szezepanow u wyłąszenie ruchomości z pod | jowej Dyrekcyi skarbu rozp suje się konkurs. 


egzekucyi z pn. ustanawia dla niewiado szego 
z miejsca pobytu Heuschobera z Błażowy ku- 
ratorem adwokata dra Hopla z Rzeszowa te- 
muż t tejszosądową rezolucyę z dnia 30 gru- 
dnia 1879 l. 5909 doręcza i do wniesienia 
obrony oraz dalszej rozprawy wyznacza ter- 
min na dzień 25 stycznia 1882 o godzinie 
9 rano, na który się strony sporne pod sku- 
tkami prawnemi wzywa i 

O tem zawiadamia „się Mojżesza Heu- 
schobera z wezwaniem, aby o miejscu poby- 
tu swego sądowi doniósł lub innego zastępcę 


Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad wniosą należycie udokumeutowane po- 
dania w ciagu czterech tygodni do c k. kra- 
jowej Dyrekeyi skarbowej we Lwo: ie w dro- 
dze właściwej i udowodnią, ż+ złożyli egza- 
min z rachunkowości państwowej i że wła- 
dają dokładnie językami krajowymi i nie- 
mieckim 

C. k. krajowa Drrekcya skarbu. 

Lwów dnia 13 listopada 1881. 

(8095 2—3) od oy ts t 
L 9. Celem powzięcia uchwały, co do 


sobie obrał, wreszeie, aby wszelkich środków | wynsgrodzenia administratora mas rozbioro- 


ku obronie mu grzysługująch użył, inaczej 
skutki z zaniedbania wyniknąć mogące sam / 
sobie przypisać będzie musiał. 
Tyczyn dnia 25 września 1881. 
(8077 1—3) dy x t. 
L. 7822, © k. Sąd powiatowy w Rop- | 
czycach podaje niniejszem do publicznej wia - 


wych Josla Weidl-ra i Markusa Hermana za- 
prasz« m wszystkich wierzycieli na 28 listo- 
pada 1881 na 9 ran. 
Stanisławów 7 listopada 1881. 
Komisarz konkursowy 


| Rybczyński, 


(6051 3—3) Kadykt 
| L. 7476 O. k. Sąd powiatowy w Łań- 


Etli Krakauer pko Michałowi Papie pto 64 | eucie zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
zł. 40 et. z należytościami dodatkowemi do- | domą Reizlę Unger, iż przeciw niej i Józe- 


zwolosą została sprzedaż egzekucyjna realno- 
ści gruntowej pod n. 20/27 w Gorze Ropczy- 
ckiej położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, dłużnika Michała Pupy własnej. 
Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tut. w trzech terminach 
a to 16 stycznia, 20 lutego i 20 marca 1882, 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 
Cenę wywołalną stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w kwocie 2450 zł, poniżej 
której w term nach powyższych realność 
sprzedaną nie będzie. Wadyum przy licyta- 


domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
cyi złożyć się mające wysokości 245 zł. w. a. 


fowi Ungerowi wn osła Mindla Spira pozew 
pto 44 zł. a. v. z pn., htóry do rozprawy 
drobiazgowej w dniu 18 listopada 1881 o go- 
| dzinie 9 rano odbyć się mającej zadekreto- 
, wano i w tej sprawie dla niej Sebastyana 
| Kałamarza z Łańcuta kuratorem ustanowiono. 
| Wzywa się tedy Reizlę Unger, aby przed 
powyższym term n m świadków dowodowych 
swemu kuratorowi dostarczyła lub sobie in- 
|nego zastępcę obrała. w przeciwnym razie 
j skutki złe ztąd wy. ikłe sama sobie przypi- 
| 526 będzie musiała. 
Łańcut dnia 22 września 1881. 


1 
T 


(8087 3—3) 


drugi i trzeci rok, mianowiei=: 


Cena wywołania wynosi 


Obwięszczeinie licytacyi. . 
L. 26573. C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Tarnopolu rozpisuje niniejszem liey- 
tacyę celem wydzierżawienia podatku konsumeyjnego ; | 
a. od rzezi bydła i wyrębywania mięsa, opłacie tego podatku podlegającego; 
b. od wyszynku wina i moszczu winnego i owocowego, 
na lata 1882, 1883 i 1884, a to albo na jeden rok, z milezącem odnowieniem na następny ! prow 


8 


į dnia 1881, 20go stycznia i 24go lutego 1882 
każdym razem o godzinie 10tej rano w kan- 
celaryi tut. sądu publiczna sprzedaż realności 

j pod L 30/82 w Stebn ku położonej, z ceną 
wywołania 500 zł., a zakładem 50 zł. prze- 

adzoną będzie 

Tylko na trzecim terminie nastapi 

sprzedaż poniżej ceny szacunkowej, lecz nie 


Liytacya odbędzie się | poniżej długów hipot: cznych 


W okręgu 
dzierża * nym 


od wina 


Nabywca obowiązanym będzie poło ę 
ceny kupna zaraz po lieytaryi złożyć. 
NE y y 
Resztę warunków wolno w tut. sąd. 


w e. k. powiat. Dyrekcji 


EE skarbu w Tarnopolu 


Brzeżany 


zł. 


i na dnin , , 
- registrat rze przeglądnąć. 
Kuratoreru wierzycieli ustanowiono An- 


30 listopada 1881 toniego Richtera z Dobromila 


Kozłów 


Kozuwa 


Dobromil dnia 19 października 1881. 
(7990 3—3) Edy kt. 

L. 1960. O. k. Sąd powiatowy w Brze- 
żanach w sprawie egzekucyjnej Karola Zoll- 


przed południem 


| 


80 listopada 1881 


Czortków 


nera przeciw Stanisławowi Mi hał wi dw. 
im. Michalinie i Zofii Praweckim pto. 500 
zł. m. k. czyli 525 zł w.a z pn., chęć ku- 


po południu 


Jagielnica 


pienia mającym niniejszym edyktem wiadomo 


1 grudnia 1881 czyni, że rozpisał przymusową sprzedaż re- 


Złotniki 


przed południem alności pod l. k. 62 w Brzeżanach położonej, 


wedle Dom. VI pag. 25 i 281 n 7 haer. 


komisarza licytacyjnego złożone. 


Pisemne oferty, takiemże 10 procent wadyum zaopatrzone, można wnieść do godziny 
5 po południu dnia termin dotyczącej licytacyi poprzedzającego, do naczelnika e. k. powia- 


towej Dyrekcyi skerbu. 


Bliższe waruoki lieytacyi i spisy miejscowości do każdego pojedyńczego okręgu dzie- 


rżawnego należących, można przejrzeć tutaj. 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 


Tarnopol dnia 15 listopada 1881. 


Wadyum wynosi 10 procent ceny wywołania, i ma być przy ustnej licytacyi do rąk 


dłużników własnej w dwóch terminach dnia 
7go grudnia 1881, i dnia 11 stycznia 1882 
tażdym razem o godzinie lOtej rano w þu- 
dynku sądowym. 

Cena szacunkowa wynosi 3167 zł. 37 
ct, wadyum 317 zł. w gotówce, w obli- 
gacyach indemnizacyjnych, w listach za 
stawnych Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego ws*dle ostatniego kirsu Gazety Lwo- 
wskiej. 

Gdyby realności tej na powyższych 
terminach za cenę szacunkową nie sprzedano, 


~ 1 grudnia 1881 
po południu 


(8065 3—3) Edykt. 


L 12553. O. k. sąd obwodowy w Prze- | wierzyciele hipoteczni stawić się winni celem 
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs | ułożenia lżejszych warunków, według których 
znajdu- | następnie sprzedaż licytacyj:a w trzecim ter- 
jący się i na cały nieruchomy w krajach, w | minie rozpisaną zostanie. 


na wszelki ruchomy, gdziekolwiek 


których ustawa konkursowa z dnia 25 gru- 


onia 1868 obowiązuje, znajdujący się majątek | doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
Markusa Ginsberga nierejestrowanego kupca | którzy na termin przybędą. 


1882, o godzinie 4tej po południu, na któr; | wyznacza się do ułożenia warunków ułatwia- 
jących termin na dzień 19go stycznia 1882 
o godzinie 10tej rano, na który :ię wszystkich 
wierzycieli z tem wzywa, że niestawający 
za przystępujących do wnios.u większości 
obecnych wierzycieli uważani będą. 

Akt oszacowania, ekstrakt tabułarny 
i warunki jicytacyjne leżą w registraturze. 


Głosy nieobecnych przy tym terminie 


O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 


w Przemyślu, mianuje e. k. adjunkta sądow. | l 0 6 
zawiadomienie obydwie strony, e k. główny 


Leopolda Hausera komisarzem konkursowym, | | 
a zarazem poleca zastypsy e. k nołaryusza | urzid podatkowy w Tarnowie, e. k. prokura- 
Łuszpińskiemu w Przemyślu. ażeby opieczę- |torya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy- 
towanie i spisanie masy konkursowej natych- | cie'e h'poteczni, a w szezególności wierzy 
miast przedsięwziął. ciele z miejsca pobytu niewiadomi, n*stępnie 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- | ci wierzyciele, którzyby po dniu 2go maja 
sowej mianuje się adw. Dr Skórskiego w |1881 do hipoteki rzeczonej połowy części 
Przemyślu i wszyskich wierzycieli wzywa, aże- | realności Nr. 78 w Tarnowie miasto weszli, 
by na terminie dnia 28 listopada 1881 o go- j lub którymby uchwała niniejsza lub w przy- 
dzi ie 10 rano z dowodami swych wierzy- | szłości zapaść mogąca z jakiego kolwiek po- 
telności dla zatwierdzenia: tymcezasow-go za- | wodu ne została doręczoną, do rąk kura- 


Dla niewiadomych wierzycieli hipo- 
tecznych i dla tych, którzyby po dniu 14go 
lutego 1881 do tabuli weszli i którymby 
niniejsza uch z ała z jak ego kolwiek bądź po- 
wodu doręczoną być nie mogła, ustanowiono 
kuratora pana dra Leona Madejski go w 
w Brzeżawach 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzeżany 19 maja 1581. 
(8048 3—3) Edy b t. 
L. 5533. Sieniawski e. k. Sąd powia- 


nn ewy A A DOW W e 0 a 


rządcy masy, lub wyboru innego zarządcy į tora, „tóry uiniejszem w osobie adwokata dr. | towy przedsięweźmie w zabudowaniu sądowe:ž, 


masy i zastępcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli w obec komisarza konkursowego 
się stawili. 

Dla zgłoszenia w erzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się t-rmin do 81 gru- 
dnia 1881, w którym terminie wszyscy, któ- 
rzy do masy konkursowej żądania mają wie- 
rzytelności swe. chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym, a to 
tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkurso- 
wą zagrożone dosięgną. Na terminie likwi- 
dacyjnym, który się na dzień 25 stycznia 
1882 ustanawia, winni wierzyciele płynność 
zgłoszonych poprzednio wierzytelności, oraz 
porządek, w którym do zaspokojenia przyjść 
mają w obec komisarza konkursowego wy- 
kazać. 

Na tymże terminie będzie tentowana 
ugoda z wierzycielami, tskże wolno jest wia- 
rzycielom w miejsce doty hezesowego za- 
rządcy masy, tegoż zastępey i wydziału wie- 
rzyci l, inne osoby swego zaufania powołać. 

Na koniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkurso- 
wej, nastąpią przez dziennik urzędox y Qiaze- 
ty Lwows iej. 

Przemyśl 14 listopada 1881. 

(7971 3—3) Edy kt. 

L. 12177. (. k. Sąd obwodowy Tar- 
nowski podaje niniej-zem do publicżnej wia 
domości ze na zasadzie uchwały wydziału 
wierzycieli krydy Józefa Kiitaja, na prośbę 
zarządcy masy te; krydalnej adwokata dra 
Gałeckiego dozwoloną została sprzedaż licy- 
tacyjna połowy części realności pod Nr. 78 
w Tarnowie w mieście położonej, ut. Dom. 
25 pag. 94 n. haer. 102 i Dom. 25 pag. 97 
n. haer. 112 masy krydalnej Józefa Kittaja 
własnych. 

Sprzedaż odbędzie się przez  lieytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 
minach 16 grudnia 1681, 18 stycznia i 20 


lutego 1882, każdym razem o godzinie 10tej | 


przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 912 zł. w. a, poniże: której 
w terminach pewyższych części realności 
sprzedane nie będą. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 91 zł. 2 ct. w. a. 

i Resztę warunków, wyciąg hipoterzny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. sądu obwodo z ego. 

„Na wypadek, jeżeli przy pi-rwszych 
dwóch terminach lieytacyjnych nikt przy- 
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, 
wyznacza się termin na dzień 20go lutego 


Malawskiego z substytucyą adwokata dr. łna zaspokojenie pretensyi e. k. uprz. Zakładu 
Brzeskiego ustanowionym zostaje, tudzisż | kredytowego włościańskiego we L owie w 
przez edykt, ogłoszenie którego równocześnie | kwocie 274 zł. 52 et. z pn. przymusową pu- 
zarządza się. bliczeą sprzedaż przetargową realności wło- 
W Tarnowie 6 października 1881. ściańskiej pod n. 438 rep. 188/184 w Cie- 
(8059 3—3) Bbwieszczemie. plicach w powiecie sąd wym Sieniawskim w 
L. 7439. 0. k. Sąd powiatowy w Do | Sterostwie Jarosławskiem, dłużników Jakóba 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- | Leib i masy spadkowej po Fryderyku Leib 
telneści Zakładu kredytowego włościańskiego | własnej, w trzech terminach, a to na dniu 
przeciw Feliksowi i Henryce Kryłoszań-kim kal grudnia 1881 i 12 :tycznia 1882 o godz. 
w kwocie 102 sł. 90 ct, 102 zł. 90 ct.,|10 rano tylko za cenę szacunkową 550 zł. 
1718 zł. 43 et. z pn., w dniach 16 grudnia | lub wyżej, zaś na dniu 16 lutego 1882 po- 
1881, 20go stycznia i 24go lutego 1882 pu- |niżej ceny szacunkowej. Zakład wynosi 55 
bliczna sprzedaż realności pod l. 21, 22, 28, ;zł Biższe warunki i protokół zastawniczego 
w Posadzie nowomiejskiej położonej każdym ! opisania można w registraturze przejrzeć. 
razem o godzinie l0tej rano w kaneelaryi jį Sieniawa dnia 19 października 1881. 
tut sądu z ceną wywołania 2500 zł, a za * (7999 3—3) BEdy kit 
kładem 250 zł. przeprowadzoną będzie. L. 2861. Sieniawski c. k. sąd powiato- 
Tylko ra trzecim terminie nastąpi wy mianuje Szyję Friedmann w celu wrę- 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej, jednakża ; czenia tutejszosądowej uchwały z dnia 2 maja 
nie poniżej wysokości długów hipotecznych. ' 1880 1. 2152 jakoteż przyszłych uchwał za- 
Nabywca obowiązanym będzie połowę paść mających w” sprawie egzekucyjnej Pin- 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. kasa Reifer przeciw Saulowi i Bsterze Hitt- 
Resztę warunków wolno w tut. nerom o zapłacenie kwoty 31 zła. w. z pn 
r-gistraturze przeglądnąć. r Kuratorem z miejsca pobytu nivwiado- 
Kura'orem wierzyvieli ustanowiono An- mych Saula i Estery małż. Hittner i wzywa 
ton ego Richtera z Dobromiła. niniejszem Saula i Estere Hittnerów, ażeby 
Dobromił dnia 21 października 1881.  kuratorowi temu środki do obrony ich praw 
(8060 3—3) Obwieszczenie udzielili, lub ionego zastępcę sobie obrali i 
L. 7440. O. k. Sąd powiatowy w Do- sądowi oznejmili, gdyż w razie przec'wnym 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy. sprawa ta z ustanowionym kuratorem prze- 
telności Zakładu kredytowego włościańskie:o prowadzoną zostawie. 
przeciw masom L:onarda i Maryi Elżbiety C. k. Sąd powiatowy. 
Mattern. tudzież Janowi Jakób:wi i Karolinie Sieniawa dnia 20 września 1881. 
Mattern w kwocie 392 zł, w dniach ló6go :7908 8- 85 KE dy Kot 
grudnia 1881, 20 stycznia i 24 lutego 1852 L. 41227. © k. sąd krajowy we Lwo-, 
publiczna sprzedaż realności pod | 39 w wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
Stebuiku położone', każdym razem o godź. w ceļu zaspokojenia pretensyi Samuela Scha- 
10tej rano w kaneelaryi tut sądu z ceną pira w kwccie 1487 zł. 50 et. a. w. z pn, 
wywołania 800 zł., a zakładem 80 zł prze- odbędzie się dnia 26 stycznia 1882 o godz. 
prowadzeną będzi>. 10 przed południem przymusową licytarya do 
Tylko na trzeim terminie n s'ąpi Ozyasza Majera Schnapek wedle dam. 80 pag. 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej lecz aie 334 n. 21 haer. należącej połowy realności 
niżej długów hipoteczuyeh. pod 1. 21537, we Lwowie porożonej, na którym 
Nabywca obowiązanym będzie połowę terminie ta połowa realności nawet niżej ceny | 
ceny kupna zaraz po lieytacyi złożyć. wywołania 6821 zł. 60 et. sprzedaną zosta 
Resztę warunków wolno w tut nie, że jako wadyum kwota 4100 zł. złożo- 
registraturze przeglądnąć. ną być ma; akt oszacowania I warunki liey- | 
Kuratorem wierzycieli ustanowiono An- tacyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub į 
toniego Richtera z Dobromila. odpisać wolno; nareszcie, że dla nieobecnych | 
Dobromil 19 października 1881. wierzycieli, tudzież dla wszystkich tych, któ- | 
(8061 3—3: *Bhwieuzezamiu. rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, to, 
L. 7442. C. k. Sąd powiatowy w Do- jast po dniu 24 października 1880, rzeczowe | 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- prawa na wspomnianej reałności do Ozyasza | 
telności Zakładu kredytowego włościańskiego Majera Schuapeka na'eżącej nabyli, lab któ- 
przeciw Michałowi Pawciów a względnie rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy egze- 
spadkobiercom tesoż Fediowi i Maryi Paw- kucyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do- | 
dów w kwocie 245 zł., w dnisch 16go gru- ręczne być nie mogły, adwokat dr. Stand | 


sąd. 


— L AN AZ ZO WO 


sąd. 


kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. Rares 
mianowany został, 

Lwów dnia 19 października 1881. 
(8015 3—3) «dbwieszczenie. 

L. 7443. (. k. sąd powiatowy w Do- 
bromila ogłasza, ża na zaspokojenie wierzy- 
telności Zakładu kred. wł=ść. przeciw Wass- 
lowi Szczurowi w kwocie 326 zł. 32 ct. zpn. 
w dniach 16 grudnia 1881 20 stycznia i 24 
lutego 1882 publiczna sprzedaż realności 
pod 1.18 w Smolnicy położonej, każdym ra- 
zem o godz. 10 rano w kancelaryi tutejszego 
sąd: z ceną wywołania 800 zł. a zakładem 
80 zł. przeprowadzonąbędzie. 

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej, jednakże 
nie poniżej wysokości długów hipotecznych. 

Nahywea obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. Resztę 
warunków wolno w ts. registraturze przeglą- 
dnąć. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono Sa- 
bina Budzynowskiego z Dobromila. 

Dobromil dnia 22 pażdziernika 1881. 
(8114 2—8) Sprosto anie. 

L 49913. Odnośnie do umieszezonego 
w nr. 234, 285 i 236 Gazety Lwowskiej z 
r. 1881 edyktu, którym licytacyę 2/, części 
realności pod l. 210%, w sprawie Towarzy- 
stwa Zaliczkowego wa Lwowie przeciw Ma- 
ryannie Konopackiej, 2go v. Plewniekiej, Józe- 
fowi Kazimierzowi Czerwiec, Antoniemu Sta- 
nisławowi i Franciszkowi Konopackim, pto 
943 zł. 62 ct. a. w. rozpisano, uwiadamia 
się także niewiaijomego z życia i miejsca 
pobytu wierzyciela hipotecznego  powyż- 
szej realności Romualda Karola Wereszczyn- 
skiego, o tej licytacyi jako też i o tem, iż 
dla nisgo celem zastępowania go w sprawie 
powyższej adwokat dr. Gliziński z substytucją 
adwokata dra Krzyżanowskiego kuratorem 
mianowany został. Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 12 lis'opada 1881. 

(7940 2—3) Edykt. 

L. 14629. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do wiadomośc, że w celu 
ściągnienia sumy 113 zł. 40 ct., 113 zł. 40 
1198 zł 9 et. w. a z pn. na rzecz uprzyw. 
galie. akcyjnego banku hipotecznego odbe- 
dzie się dnia 28 grudnia 1881 i 27 stycznia 
1882, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realności, 
dłużników Kslery, Ryfsi 2 im. Pomeranz i 
Leiby Pomeranz, a względnie tychże masy 
konkursowej wedle Dom. 1 civ. pag 276 n. 
20 i 21 haer własnej i w Tarnopolu pod l. 
62/65 położonej. 

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta sprzedaną nie będzie 18000 zł w. a. 

Wadyum 1800 zł. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po 23 wrze- 
śnia 1881 prawa zastawi uzyskali, lub któ- 
tymby uchwała względem d:zwol-nia lieyta- 
cyi 4 jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła, ustanowiono kuratorem ad actum 
p. adw. Dr. Mantla, a zastępcą tegoż p. adw. 
Dr. Horowitza. 

Tarnopol dnia 24 października 1881. 
18108 2—8 KAzy kt. 

L 49410. Ces kr. sąd krajowy we Lwo- 

wie otwi-ra niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1. 
D p p. poł żony majątek Sarasona Goldfac- 
ba kramarzą towarów bławatnych we Lwo- 
wie. 
-Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radey e. k.sądu krajowego Bernacz 
kowi jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana adw. Dr. Sokala wzywając zarazem wie- 
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, poczy- 
nili swe wnioski eo do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy i 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzycie- 
li, w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 21 listopada 1881 godzinę 10 przed 
południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 


pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 


talową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 15 stycznia 
1882 ı podać ją ta terminie na dzień 6 
lutego 1882 o godzinie 3 po południu 
wyznaczonym do uznania płynności i ozua- 
czen a prawa pierwszeństwa, chociażby na- 


„wet o nią spór już był wytoczony. 


„Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swetil pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
ua tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- 
dające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykazania 
płynności zgłoszonych wieszytelności, ma być 
usiłowane przyrrowadzenie do skutka ugody 
w myśl $. 68 ust. konkursowej, 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w Gaze-ie Lwo- 
wskiej. Ze k. sądu krajowego 

Lwów dnia 7 listopada 1881. 
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(1980 3—3) b Żeszczenie. 

L 5026. W daissh 20 grudnia 1681, 
24 styczcia 1882 i 28 lutego 1882, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu 
larnej, pod Nk. 18 w Smolnicy położonej, 
masy spadkowej nieobjętej śp. Iwana Dyki 
własnej, w tutejszym e. k. sądzie na rzecz 
Abrahama Fischlera na zaspokojenie sumy 
28 zł. w a. z pm., każdym razem o godzinie 
10t-j przed południem z tem, źe na pierw- 
szych dwóch terminach realnuść ta za cenę 
szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 115 zł, 
wynosi 10 pre. 
Resztę warunków w tutejszej registra- 

C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto dnia 1 października 1881. 
(8036 3—3) Edzr kt 

L. 13923. O. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu ogłasza niniejszem, że w sprawie egze- 
kucyjnej c. k. uprz. ake. Banku h-potecznego 
przeciw Obai Freudzie Rappaport o 2202 zł. 
99 ct, a. w. z pn, odbędzie się na dniu 15 
grudnia 1881 o godzinie 10 przed południem 
(biuro ur. 15) releytacya iealności pod l. 
52/228 w Tarnopolu położonej i wedle dom. 
civ. I. pag. 411 n* 19 haer, na imię Chai 
Freude Rappaport zaintabulowanej. 


wadyum. 


turze. 


| 2. że zna się na instrumentach fizy- 
į kalnych, geodezyjnych i astronomicznych. 

Podania o tę posadę należy wnieść w 
terminie wyżej wskazanym d:c. k Namiest- 
nictwa na ręce Rektoratu lwowskiej e. k. 
szkoły politechnicznej, a to jeżeli kandydat 
zostaje w służbie publicznej, za pośrednictwem 
jego przełożonej władzy. 

Nadanie te: posady będzie na razie 
(rowizorycznem na pół roku, poczem dop ero 
nastąpić może stałe zamianowanie. 

W myśl ustawy z dnia 19go kwietnia 
1872 :Dz. u. u Nr. 60) jest powyższa po- 
sada zastrzeżoną dla wysłużonych podofi- 
cerów c. k armii, posiadających przepisane 
e-rtyfikaty i żądaną kwalifikacyę, a dopiero 
w braku takich kaadydató v mogliby być 
uwzględnieni inni kompetenci. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów dnia 11 listopada 1881 
(8137) Ogłoszenie. 

L. 78. Komisya hipoteczna e. k. sądu 
powiatowego w Wiśniczu vawiad:mia, iż zło- 
żone zostały do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć mające 
do zał żenia księgi gruntowej dla gminy 
kstastralnej Królówka. 

Do wniesienia zarzutów przeciw tra- 
| wdziwości arkuszów posiadania wsznacza się 


Cena wywołania wynosi 5150 zł. a. w., | dzień 25g. listopada 1881, w którym dalsza 
wadyum 257 zł. 50 et. i powyższa realn sé + dochodzenia wskutek podnies onych zarzutów 


także poniżej ceny wywołania sprzedaną *ę 
dzie. Resztę warunków licytacyjnych i wy- 


ciąg tabularny można przejrzeć w tusądowej (8118) 


registraturze. 

Tarnopol dnia 24 października 1881. 
(7972 3—3) E dykt. 

L. 27915. ©. k Sąd deleg. miejski za- 
wiaądamia z miejsca 
Franciszka Werle, że Mojżesz Kittermann 
wniósł przeciw niemu pozew o zapłatę 370 
zł, a w. z, pu. w załatwieniu ttórego ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 16 grud- 
nia 1881 wyznaczono, pozew zaś ten ustano- 
wionemu dla Franciszka Werle kuratorowi 
adwokatowi Dr. Leo z substycyą Dr. Stycznia 
doręczono 


szka Werle, aby ustanowionemu dla niego 


pobytu niewiadomego , 


| (8133 1 % 
I 


przeprowadzone będą. 

Wiśn cz dnia 19 listopada 1881. 
bgioszenie. 

L 462. Komisya hipoteczna przy pre- 
dyum c. k sądu obwodowego w Przemyślu 


| ozuajmia, 43 dochodzenia celem założenia 


księgi hipotecznej dla gminy  katastralnej 
| Czarnokońce w powibcie Ja voroskim “a miej- 
scu w Czarnok»ń ach dnia 28 listopada 1881 
roz OcANie. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Przemyśl 17 listopada 1881. 
*rgloszemie. 


L. 15618 W masie rozbiorowej Arona 


Wzywa się zatem nieobecnego F'r.nei- ; Imb ra kupca w Zb .rażu ustanawia się e. k. 


i S . 
sad obwodowy % miejste dotych 'zasowego 


kuratorowi potrzebnych do obrony środków | k misarza krnkursowego e. k. adjunkts p 
udzielił lub innego obrońcę sobie obrał i oi Kowal wsk'ego komisarzem konkursowym © 
tem sąd uwiadomił, gdyż inaczej wynikłe z ik. sędziego posiatowego p. Bajewskiego w 


zaniedbania skutki sam sobie przypisać by 

musiał. Kraków dnia 26 października 1881 

(8035 3—3) L. 23006 
Ogloszenie konkursin 

Celem obsadzenia posady sługi przy 
katedrze gəcdezyi w lwowskiej e k. szkole 
politechn cznej, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem do 15 stycznia 1882 

Z posadą tą połączona jest roczna yłaca 
300 zł. w a, wraz z dodatkiem aktyw Inym 
w rocznej kwocie 75 zł. w. a. 

Sługa zajmujący powyższą posadę ©- 
trzyma nadto liberyę, a według możności 
wolne pomieszkanie. 

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
udowodnić znajomość języków krajowych w 
słowie i piśmie, wiek swój i stan, tudzież 
fizyczne uzdolnienie potrzebne do pełnienia 
obowiązków, wreszcie dotychczasowe zatru- 
dnienie i zachowanie się 

Prócz tego powinien kandydat udo- 
wodnić, że się umie obchodzić z instrumen- 
tami miernie.emi, zegarami i t. p. 

Podanie o posadę należy wnie:ć w ter- 
minie wyżej wskazanym do e. k. Namiest- 
nictwa ma ręce Rektoratu lwowskiej e. k. 
szkoły politechnieznej, a to jeżeli kandydat 
zostaje w służbie publicznej, za pośrednictwem 
p:zełożonej jego władzy. 

Nadanie tej p.sady będzie na razie pro- 
wizorycznem na pół roku, poczem nastąpić 
może stałe zam ano» anie. 

W myśl ustawy z dnia 19go kwietnia 
1872 (Dz. u. p. Nr. 60) jest powyższa po- 
sada zastrzeżoną dla wysłażonych  podofi- 
cerów c. k armii, posiadających przepisany 


certyfikat i żądaną kwalifikacyę, a dopiero w | 


braku takich kandydatów mogliby być uwzglę- 
dnieni inni kompetenci. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów dnia 11 listop da 1881. 
Ogłoszenie konkursu. 
L. 23006 Celem obsadzenia w lwow- 
skiej e. k. szkole politechnicznej posady 
laboranta oraz mechanika pizy katedrze fi- 


zyki, itóry będzie miał także obowiązek | 


nadzorowania gazociągów, wodociągów 1 
wszelkich mechanicznych przyrządów w bu- 
dynkach zakładu i wykonywania pomniej- 
szych napraw około tych urządzeń. rozpisuje 
s'ę konkurs z terminem do 15 stycznia 1882. 

z posadą tą połączoną jest roczna płaca 
w kwocie 400 zł. w. a., *raz z dodatkiem 
aktywalnym rocznych 100 zl. w. a, tudzież 
w lne pomieszkanie i liberya. 

Ubiegający się » tę p sądę winni udo 
wodnić znajomość języków krajow ch w sło- 
wie i piśmie, wyka ać do umentami wiek 
swój i stan, tudzież fizyczne uzdolnienie po- 
trzebne do pełnienia obowiązków, wreszcie 
dotychczasowe zatrudnienie i zachowanie się, 

Prócz tego winien kandydat udowodnić: 

1. że jest mechaniviem uzdolnionym 
do wykonywania delikatniejszych robót me- 
chanicznych, 


, Zbarsżu. 

Taruopol dnis 14 listopada 1881. 
(8094 1—3) E dy KkA 

L 3815. Sąd Żurawień ki sp'zeda 29 
listopada i 18 grudnia 1881 o godzine 10 
rano przynajmniej za cenę szacunkową 800 
„zł. w. a, dnia 20 grudnia 1881 o godzie 10 
rano, zaś jakąkolwiek cenę najwięcej « fiaru- 
jącemu realność Wasyla i Dmytra Kozaków 
pod l. k. 45 subr. 57 w Lachowicach „odr., 
«elem zaspokojenia pretensyi zakładu kredy- 
towego włościańskiego w kwotach 18 razy 
po 24 zł., tudzież 267 zł. 5 et. z przynale- 
| żnościami. 
| Zakład wynosi 80 zł. 

Resztę warunków, tudzież akt opisacia 
realności przejrzeć można w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych i późniejszych 
wierzycieli realnych, tudzież którymby u- 
chwał tej sprawy ni: doręczono, p. Edmund 

Opolski notaryusz Zurawieński 

Zurawno 6 października 1881. 
(7774 2-8) Rdy ka 

L. 10505 Stzxnisławowski e. k. sąd o- 
kwodowy zawiadamia nie oheeną Różę Jä- 
ckel, że dnia 27 sierpnia 1881 przeciw niej 
nakaz zapłaty sumy 108 zł 78 ct. w.a z 
pn. na r.ecz firmy Tili Nessi e Bar herini 
wydanym i ustanowionemu dla niej kurato- 
roxi adw. Dr. Szydłowskiemu doręczonym 
został. któremu nieobecna swa informacyę 
udziel ć, lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazać ma. 

Stanisławów 14 września 1881, 

(8111 1—3) E d y kt. 
L. 921. Pan Dr. Jan Kuryś zapr estał 
i urzędowania swoje jako subst tut e. |. no- 
;targusza w Brod ch z dniem 2 paźlzi: rnika 
1881 i wniósł prośbę o uwolni nie k'ucyi 
służbowej, 
| W skuter tegn podpisana e. k. izba nota- 
| "yalna, wzywa w myśl prz pisów $. 29 ust. 
i pot. wszystki-h, którzy na mocy swego pra- 
¡wa zestawu mniemają mieć pretensye do 
| wspomnionego substytuta e. k. notaryusza w 
Brodach z powodu jego urzędowagia ja'o 
notaryusza lub komisarza s«dowego, które z 
kaucyi zaspokojone być powinne, zgłosiii się 
do niej z takowemi w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego li- 
ezącz, w przeciwnem bowiem razie, bez 
względu na ich pretensye, po upływie te- 
go terminu kaucpa rzeczona właścicielowi 
lub jego piawnemu zastępcy zostanie zwró- 
cong 

Z e. k. Izby notaryalnej. 

Lwów dnia 12 listopada 1881. 

(8128 1—3) 16942) 
Ogloszenie licytacyi. 

Czlem wydzierżawien'a poboru podatku 
konsumey nezo od wina i moszezu w okrę- 
pach dzierżawnych Drohobycz na rok kalen- 
darzowy 1882 lub eż 1883 i 1884 odbędzie 
się w ¢. k. powiatowej Dyre:cyi skarbu w 
Samborze na dniu 6 grudnia 1881 od go- 
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dziny 9 rano do 2 po południu publiczna 
lieytacya. 

Cena wywołania roc:nego czynszu w:- 
nosi 1921 zł. 20 ct. 

Wadyum składać się mające wynosi 
10 pr. ceny wywołania 

Oferty pisżmne zaopatrzone we wa 
dyum winne być wniesion: do godziny roz- 
poczęcia licytucyi do rąk naczelnika e. k. po- 
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze. 

Bliższe warunki licytacyj mogą być 
przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu w Samborze i w nadzorach straży skar- 
bowej w Samborze i w Drohobycz. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Sambor dnia 18 listopada 1881. 

(8147 1—3) KA vy Bi 

L. 2607. ©. k. sąd w Mikulincach cgła- 
sza, że celem zaspokojenia wi rzytelności U- 
szera Menczera w resztującej kwocie 221 zł. 
w. a, z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w daiach 5 grudnia 1881 9 stycznia i 6 lutego 
1882 o godz. 9 z rana przymusowa licytacya 
realności nietabularnej, Herscha Mühlrada 
pod l. k. 485 w Mikulineach na pierwszy:h 
dwu terminach tylko zacenę wywołania lub 
wyższą, na trzecim terminie za jaką telwiek 
cenę. 

Cena wywołania w.nosi 1250 zł, 

Wadyum 125 zł. w. a. 

Bliższe warun*i licytacy: i protokoły 
zastawniczego opisania i oszacowania przej- 
rzeć można w tut. sąd. registraturze. 

Mikulince dnia 5 sier'nia 1881, 

(7611 1—8) Gattu 

BI. 43941 Das ET. Landes-Gericht al 
Hanbels-Gerit in Lemberg giebt Hiemit bez 
faunt, dag in ber Rehtsfache des Abraham 
Menkes gegen die Nağlapmaffe des Wiktor 
Rodakowski und gegen Sigmuud Rodakowski 
behujś Cinbringung der Wechjeljumme 500 M. 
6. W. fammt 6 pre, Binfen vom 26 Włai 1867 
den Gerichtófoften 13 M. 60 fr. und 6 A 22 
fr. ö Æ und den Grefntionsfofteu 16 f 86 
tr, 17 fl. 1 fr. unb 16 fE 96 fr. bie 5ffen= 
tlihe Feilbiethung jenes Theiles der im Qaft- 
jtanbe der Güter Nikłowie' wie dom. 307 pag. 
248 n 62 ou. Hypothezirten Summe pr 5150 
fl, melche fir den Sigmund Rodakowski nath- 
intabulirt ift, bewilligt wurde, und bag diefe 
Feilbiethung nur au einem Termine namentlich 
am 12 Dezember 1881 um 10 Uhr Vormit- 
tag Kirgericht vorgenommen wird, bei wel- 
Hem, der oberwóbnte Theil der Summe pr. 
3150 fl. 6 W. auch unter dem Muzrufungs- 
preije, um wag immer für einen Preis ver- 
fauft werden wird 

Dag Babium beträgt 50 M. 5. W Die 
weiteren Feilbiethungsbedingungen tønnen” in 
der hg Negiftratur eingefehen werden 

Diejenigen Gläubiger, welde nah dem 
1 November 1830 ein financi auf bem ob- 
erwähnten Theil biejer Summe erlangt hätten 
ober denen der, diefe Feilbiethuug bewilligende 
Bejcheth aug irgend welchem Grunde nicht 
tedhtacitig vor dem Feilbiethungstermine oder 
gar niht zugeftellt werden fónnte, werden zu 
Händen des mit Subjtituirung der Adwotaten 
Dr. Balko beftellten Courator Aow Dr. Żu- 
kotyński veftändigt 

Lemberg am 15 Dctober 1881. 
81.19010 

Kizitations-Rundmahung. 

Von der f £ Finang-Bezirt-Direttion in 
Brody witb zur allgemeinen Renntnig gebradjt, 
daba m 6 Dezember 1881 unter den in der 
£ieitations=stundmachung der tt. Finanz-gan- 
des=Dirrction tm Lemberg am $ Auguft 1881 
BL 36778 (Qemberger-Beitung Nr. 199 vom 
1 September 1381) enthaltenen Bebingungen 
wegen Berpachiung der drarijchen Mautftatio- 


(8 154; 


(8129) 


gal, kolej żelazna 


= Ces. król. p~~ 


nen in Janczyn unb Nowosiółki auf bie Beit 
vom 1 Jänner 1882 bis Ende Dezember 1882 
oder auf zwei Sabre vom 1 Jänner 1882 bia 
Ende Dezember 1853 pder auf drei Sagre vom 
1 Jänner 1882 bia Cube Dezember 1884 bie 
dritte Qicitation bei der f. £. BinanzeBegirta= 
Direftion in Brody abgehalten werden wird. 

Der Ausrufspreis beträgt am jagrlichen 
Padhtziafe für J nezyn 1701 f., für Nowo- 
siółki 750 £ Die mündliche Berftanbigun gdiefer 
Mauftationen findet einzeln ober im Complexe 
am 6 Dezember 1831 vom 9 Ubr Bormittags 
bis 2 Uhr Nachmittags ftatt. i 
.  Sdriftliche Offerten auf diefe Station 
eingeln oder in Compleze müfjen unbedingt lång- 
ftenś bis 5 Dezember 1881 2 Uhr Ntadhmittaga 
beim Borftanbe der É £. FinanzeBegict8=Diref- 
tion in Br d. belegt mit Dem Badium im jech8= 
ten Theile des Ausrufspreifes wohl verfingelt 
jo auch nah bem vorgejchriebenen Formulare 
vetfagt einlangen. 

R. E $inanz-Bezirfs=Direftion. 

Brody am 16 November 1881. 

(7881 2—2) Auszug. B. 9374. 
j Aus der in der „Gazeta Lwowska“ und 
in bem Ozernowitzer Zeitung volinpaltlidh 
verlautbarten Stunbmadjung wegen Lieferung 
fertiger Shafmol -Monturs- Erfordernige für 
das f. í. Heer fitr bas Jabr 1883. 

Dag f £ Reihs- Kriegs- Minifterium 
beabfichtigt den Wedari an fertigen PMonturs- 
und Material-Erfordernipen aus Schafwolle 
für bag É. É Heer vom Jahre 1883 an im 
Wege der Privat-Znduftrie durch Grog=lnter= 
nehmer (Consortien) zu bejchaffen. 

Der Wegenftanb und bie Menge des Be- 
darfes erjdheint in den Vertragå-Cniwürfen 
angeführt, werde bei den Handels und Gewer- 
ke-ammern, bei ber t. É Militär-Zuntendang 
gu Lemberg und im Montura- Yilial-Depot zu 
Jaroslau żur Ginficht aufliegen. 7 

-Die gehörig abjujtirten Offerte find un- 
mitelbar dem É. t. Mieicdhs=Striegs=Minifterium 
gu überreihen, und haben bdafelbft bis langftena 
16 Jänner 1882, 12 Ufr Mittagë einzulangen 

KL Miludr=Jnteubanz zu Lemberg 


OUESIEMIA 


prywatne. 


L 640. Em iA 


Obwieszezenie, 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
| S20Z4 niniejszem że na podstawie $. 
[68 ustaw, kapitały 5006 zł. 94 ct. i 
(3577 zł. 96 et. listami zastawnemi, z 
większej sumy 9.400 zł. a. w. na hi- 
hipotekę dóbr Podole z przyległościa- 
mi Podgliniszeze czyli Podgliniki i 
| Przydonica, w powiecie Sądeckim po- 
łeżonych, Heleny z Svbolewskich Ho- 
łubowiczowej własnych, z tego Towa- 
rzystwa wypożyczonej, z dniem 1 lip- 
ca 1880 jeszcze pozostałe wraz z od- 
setkami i należytościami podrzędnemi, 
Baie tych dóbr wypowiedziane 
| zostają, z tym dodatkiem, ażeby w 
| przeciągu sześciu miesięcy takowe, pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie licy- 
| tacyi dóbr hipotece podległych do kasy 
galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego były złożone. 

We Lwowie d. 2 listopada 1881, 


(16624390 VI) 


uprzyw. 


Karola Ludwika. 


Ogloszenie 


Dostawa tartego drzewa 
jak i miękkiego, potrzebnego 


warstatowego, tak twardego 
na rok 1852 rozdaną będzie 


w drodze publicznej konkurencji. 

Reflektujących wzywa się do wniesienia należycie ostem- 
plowanych i poświadczeniem złożonego wadyum zaopatrzo- 
nych ofert najdalej do dnia 8 grudnia r. b godziny 


12 w południe do Dyrekcyi 


ruchu we Lwowie. 


Wadyun 5', złożyć należy w kasie zbiorowej kolei Ka- 


rola Ludwika we Lwowie. 


Tak ogólne jak i szczególne warunki dostawy, oraz 
1 wykaz dostawić się mającej ilości tartego drzewa war- 
sztatowego można przejrzeć w magazynach materyałów w 
Krakowie, w Przemyślu i we Lwowie. 


We Lwowie dnia 18 listopada 1581. 


Dyrekcya ruchu. 


Poziękowanie 


Wielebnemu Duchowieństwu obojga obrządków 
i wszystkim (Czcigodnym przyjaciołom i znajomym, 
którzy się przyczynili do oddania ostatniej przysługi 
š. p. Matce naszej, Emilii z Wiśniowskich Krasuckiej, 
a których współczucie było dla nas największą ulgą 
w zmartwienia, składamy niniejszem najserdeczniejsze 
podziękowanie. 

Helena z Krasuekich Baranowska. 
Bolesław Baranowski. Władysław Krasucki. 
Bogusław Krasueki. Kazimierz Krasucki. 

CHOROBY KRWI 

ZIARNA BIAŁEJ GORCZYCY DIDIER 
Zalecane przez znakomitości lekarskie przeciw 
Chorobom żołądka, wątroby, zatwardzeniu, liszajom, 
hemoroidom i reumatyzmowi. Skład główny u pana 
Didier, 20, Bd. Poissonnióre, w Paryżu; we Lwowie 
w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego 
Ruckera. 


a 
Zmiana pomieszkania. 


L. J. Malewski 


przeniósł swą fabrykę 


„ Korków 


+  katalońskich 


od 1 września 1881, pod 1i. 5 
ul. Dominikańska 5. 


(1517 5—24) 


(7965 2—3) L. 1098. 


Ogloszenie konkursu 


na napisanie 


„Dziejów panowania Jana III.“ 


Celem vezezenia przypadającej na rok 
1883 dwóchsetletniej rocznicy wiekopomnej 
odsieczy Wiednia przez króla Jana Sobieskiego, 
Rada stołecznego miasta [wowa ogłasza ra 
podstawie uchwały z dnia 8 listopada b. r. 
niniejszem konkurs na napisanie dzieła p t. 
„Dzieje panowania króla Jana III Sobieskiego * 
a to pod następującymi warunkami: 

1. Dzieło to ma być napisane po polskn, 
na podstawie druk»wanych i rękopiśmieanych 
źródeł sposobem, tak pod względem krytzki, 
jaki przedstawienia odpowiednim tegoczesnemu 
stazowisku umieję'n=ści. 

Niepomijająe z pomiędzy rzeczy ważnych 
i prawdziwie istotnych niczego, ma się ta 
praca zalecać zwięzłą, treściwą i przejrzystą 
forms, tak iżby nie przekroczyła znacznie 
rozmiaru 60 arkuszy zwykłego druku, sta- 
powić mających 2 tomy tej średnie objętości. 

2. Termin do nadsyłania rękopisów na 
ręce Prezydenta miasta Lwowa, oznae a się 
do dnia 12 września 1883, nardalej zaś do 


jąca miała prawo przedłużyć ien termin 
według włas ego uz ania. Ściąga się o 
wszelako jedynie do tukich prac, k órych 


przyrajmniej pierwsza połowa, zupełnie wy- 
kończona, przed upływem roku 1883 mide- 
słaną zosianie i będzie się zalecała prze mio- 
tami rokującymi możność uznania ich za 
zupełnie odpowiadający celowi. 

8. Rękopisy powinny być bezimienne, 
a tylko oznaczone dewizą, która powtórzyć 
się ma i na kopercie zapierzętowanej, zawie- 
ra ącej w sobie nazwizko autora i stałe miej- 
sce jego poby!u. 

4 Nagrody konkursowe, pierwsza w 
ilości 3000, druga 1500 zł , będ, mogły być 
przyznane tylko pracom rzeczywistej naukowej 
wartości, z zupełnem wyklu zeniem robót 
nieodpowiednich, choćby ʻe nawet były 
względnie najlepsze. Przytem zastrzega się 
możność, odpowiednio do wyniku tego kon- 
kursu, przysądzenia tylko samej pier szej, 
albo tylko drugiej nagrody. 

5. Komisyą oceniającą składają nas'ę- 
pujący siedmiu: dr. Józef Szujski w Kra- 
kowie, dr. W. Kę rzyński we Lwowie, dr. 
L. Kubala, dr. Anatol Lewicki, dr. Ksawery 
Liske, dr. A. Małecki, i dr. Tadeusz Woj- 
ciechowski wa Lwowie. 

6 Rękopisy pozostają własnością au- 
torów. Uwieńczeni nagrodą autorowie przy,- 
mują na się obowiązek, najdalej w ciągu 
roku jednego po przyznaniu nagrody ogłosić 
swe dzieła drukiem (czego gdyby mieuczy- 
nili, Rada miejska wydać jə będzie mogla 
na swoją korzyść) i złoż; Radzie bezpłainie 
po 50 ezzemplarzy na lepszym papierze od- 
bi ych, ażeby je ona znaczniejszym biblio- 
tekom publicznym i u-obom znakomitym w 
darze mozła rozesłać 


Z Rady stołecznego miasta Lwowa. 
Lwów doia 8 listopada 1881. 
Dr. Michat Gnotński 


Prezydent miasta. 


£ drukarni We. Łozinskiego ul. Czarneckiego 1, 12 dom Wernera. 


10 
JOOOOGOCOOOCOOCE 
Buchalter 


a zarazem korespoudent (chrześcianin), posia- 
o 86 ct. kilo, a po 82 złr. 100 kilo, i dający znakomite świadectwa, zuajdzie kezzwłoczne 
EMU , , J 


Słodkie, czyste 


IDŁA 


ww q>2ż M €>n*% x_i €* 


w sagankach po 5, 6 do 8 kilo, lub w oryginalnych | pomieszczenie w większym browarze. Tenże musi wła. ' 


S beczkach po 150 kilo. | dać zupełnie dobrze językiem polskim i niemieckim, 

Słiwki tureckie I. nv. . . . po 56 ent. kilo | a Gi, którzy już zatrudnieni byli w browarach, mają 
m TESSO Like ao a 6 Ao m | pierwszeństwo. Reflektujący zechcą przedłożyć odpisy 
A tureckie zeszłoroczne. . „ 40 , (swych świadectw i oferty pod znakiem N. 5941 
s obierane włoskie . . . „120 „ „ |ekspedycyi anonsów RUDO:FA MOSSE ne 
c imperiale franeuskie . . „1.60 „ , Wiednin. 18152 1—3) 

Gruszki obierane . . . . . „ 96 „ n NL A 

DE obierane krajane a T c6 $ s jo 6a JAk... „alg GREW" UET Aki: m T 
U zone * AE Zmiana pomieszltamia. 


f a Doo e g 
it. p. owoce, poleca handel 


Bit. Miarlciewicza Bronisław Baner 


(8106 1—3) architekt i npoważniony budowniezy 
Marony przeniósł swoje mune na ulice Czar- 
7 8 i T kę miechicgo 1. 28 (dom p. Wajdy , gdzie 
Netto ssj klo. M a. a przyjmuje wszelkie zamówienia pod nader przy- 
ej ” DZE PT „ada 7 stępnemi warunkami (8125 1-8) 
ê Powidła — 3 
» śle, klo. najlepszy gatunek. złr. 2.— = >= -= ——- 
„ 48, „ średni - > zër. 1.70 e Żonaty i kawaler, poszukują 
B zaw u r 4 rodmik posady na wieś. Wiadomość 
w $liwki Suszone w Biurze wywiadowczym J. 
Lho klo. wyborne złr. 2.25 Birklego, Lwów, Ry nek M 
4810 n doskonałe BW O 2 zdm 200 4 4 (7989 3—8) 
A RT 7% 7 A 7% 77 a 
- Orzechy nea POOO C XXXXXX 
róż 2200 


a 


45], Klo. wfoskie duże 
8 złr. 1.80 e «zter 


GEJ A średnie i r. 1 
48lro „ laskowe włoskie duże złr. 2,90 (5 


w Karafioly (5 


„ © stk.=4 klo, z opakowaniem złr. 1.00 ` 4 


3 do 4 = 4 klo. złe. 1.80 |$ 
Q 
; 8 


Wyszczególnione 


a> 


Niigdały 


Srodki na włosy. 
Bandolina przytrzymuje włosy, daje piękny połysk i przyjemny zapach 
Brillantina odświeża i nadaje piękny połysk włosom, oraz trwały i przyjemny zapach 


S$” Na sprzedaż 
Piękna realność we Lwowie, 


przestrzeni sążni [|| 612 — składająca sie z placu, 
z domem — oficyną z przynależytościami i znaczne- 
mi dochodami. 

i S" Wiadomości udzieli właścieiel Łazienek 
Św. Anny. (6737 24 3) 


= e. Ao 


KARAFIOŁY włoskie 


w pysznych dużych różach 
p'zez całą zimę — sztuka od 45 et. 
do 60 cent. 


Miód w plastrach 


w tegorocznej łuszczynie 
A klo 1 zi. 20 et. 
poleca (1885 5 -- 6) 


Karol Klimowicz 


ulica Wałowa |. Il. 


WĘTZYzA ZYTA WIRY ZY ZY ZWT ZWZ WZW WZW 
POODODORCOCOCOCOCOGO? 


oma medslami >aslngl i listem (5 
pochwalny m. 


j 


—25 i —50 h 
6) 


s/a klo, słodkie y i złr. 6.20 'Q! Kosuuetyjc, do przytrzymania peruki u : f —80 

w "ICE Ge PA | 4 Kosmetyk na wąsy w lepszyni gatunku R 20 i —50 
ki Daktyle M Kosmetyk na wąsy jasny, ciemny i czarny . . i „a a a 
4 klo. alcksandryjskie . złr. 3.80 l Olejek taninowy wzmacnia włosy i oczyszcza skórę, daje piękny połysk, utrwala barwę i Pó 

> 4 pobudza włosy do porostu : : —%50 


Winogrona K 

|podług możności 47/,, klo. od 2.30 do A złe, SZ 
Marmulada Morelowa Ah 

Netto 3'/, klo. z opakowaniem fran. złr. 6.50 |kd Olejek Milleflenr na włosy 


A" a A p w Olejek fijolkowy na włosy 
Towary niekonwenujące nazad przyjmuję. © Olejek jażminowy na włosy 


sowe i pobudza je do wytwarzania włosów 
©lejek orzechowy , służy do pomadowania 
Olejek międatowy do pomadowania 
Olejek rozedory na włosy 


Cennik na żądanie wysyłam. 


Tomasz GGurowicz 
Budapeszt. (1937 4—15) 


Sezon 18S1S2. 
Zupełnie świeży transport 


Ohińsko - rossyjskiej 


HERBATY 


zbioru majowego 
(5880 32—?) poleca | 


MB zG ua Gi «€* EB 
| 
| Karola Dałtabana 


| we LWOWIE 


g) o 


Ogłoszezi 


BAN 


sierpnia 1881 nieprolongowane i 
zaliczkowej 

papiery wartościowe, klejnoty, 
złote. sr 


U, kilo angielskieb eiast do herbaty 
Alberty L. Ozyńskiego z Jarosławia . 1.20 
ap (askawe z ecenia odwrotną porzig, 


7780 3—3) 


ma. © 
BER ! 


SKO 


ZA ję kle. 
UZARNA Congo 
FAMILIJNA . 
SANSINSKA . 
ASSAM . 
NINGCHOÓW . 


l fut zk Eo 32 
i4 zł. 60 et 


Olejek chinowy powszechnie używa się przeciw wypadaniu włosów, wzmacnia 
i g ył , 


Pomada kosmetyczna czyli odmłiadniającia włosy. Przez swe specyficzne 
łanie przywraca włosom siwym i wypłowiałym uaturalną barwę. 


J. Ihnatowicz 


e Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20. i1527 48—») o) 


W oryginalnym 
opakowaniu 


Braci Popów z MOSKWY) ` 


cebulki wło- O 


i konserwowania włosów 


wa: s 


mag. farmacyi i chemik 
sądowy. 


wa watt PPR PRZ Z ZP Z BIS BEUREKESESERYUWU SĘ 
OOOO OOOO OOOO00000G1 


ML WM dł ln 


OQOOOOOCOCEC© 


Ah M) 


> licytacyi 


— p Z PZ 


C. k. uprz. galicyjski akcyjny 


HIPOTECZNY 


we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe a z dniem 31go 


niewykupione zastawy w kasie 
mianowicie : 

drogie kamienie, perły, korale, 
ebro itd. 

1881 o godzinie pół do 10tej 
k. Notaryusza przez publiczną 


lieytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą. 


kalnościach gmachu Banku hipo- 
i. 


|”, klo. Comge cesarskiej zł. 2.— A A ag. 
Fan Familijnej ej Ę F dnia 6go i 7go grudnia 

1. Melog de Moskau W przed południem w obec e. 

s „  Hueperfal biało-kwiecist, „ 5— 

' „ majlcps ego proszku „ 140 ANA + ain WENT 
j I but. Ru Rye TAN A bskieto „ 1.40 Licytacya odbgdzie SIĘ w lo 

| a Ruma Jamaiica wyśmien „110 tecznego pod Nr. 15 plae Hali: k 

| „ Cogaacu starego 250 Lwów dnia 4 listopada 1881. 


Dyrekcya. 


karawanową 


Za th klo. 
KWIATOWA MELANGE . "n 
AROMATYCZNA , 
CESARSKA 
WYSIEWKI Nr. IL . 

» Ni JE 


0, 4 zł 


Alberty z pierwszej fabryki Huntley & Palmers w Londynie 


l, kilo zł. 1.20 


Ram z Jamajki, Bosolisy, Likiery i Wina 


Wé Opakowania nie liczy. Przy wys 
opłaca pocztę. 


Papier z e. k. upr 


yłcu © klo. Herbaty na prow:ncye 
(3345 0 -?) 


+ 


zyw. fabryki papiern =Sahix > 


a. 
| Moye 


-a 


